Nr. 133. 


Kraków, Niedziela 14 Czerwca 1914. 


PerNLUMKRATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, «wartalnie 6 Kor. 

ma odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 3 koi. W państwie nie- 

miecziem kwartainie ' kor, w innych 

pansiwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresu 40 hat 


—-- | 


Cana numer: pojedynczago 


16 bmi. 


UŁOSZENIA (inserzty) przyjmaje Administracya „Głosu Naroda*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiejson za wiersz drobnem piumem (petit; 30  naierzy, skład tabeiaryczny, iiczkowy, od 


wieczorem z wyjątkiem niedziel i 


Rok XXII. 


Św 


wiersza J0 na. Nadesłane po 60 hał. od wierma. Nekrologi itd, 82 na 


Listy piemiężna, przekazy na prenmaG- 
raię | inseraty nadsyłać należy |rance 
do Administracyi „Głosn Narodu”. — 
Prernmeratę oprócz upowaśnicnycie 
agencyi przyjmuje każdy urząd pæ- 
extowy w obrębie monarchii | w psi- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pecztowaej. — Rękopisów redakcya cię 
twrasa. 
Adres Red: OL św. TONASZA L 35, 
Adres ieisgr.: „ółes Narcou" tl-a:ów. 
Telafer redakcyjny Nr. I60. — Tasha 
adgiałstrecył | drukarni Bv. 38 44 


wd wiersza, Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa ceng Ż kor. od 100 egz. dia zaimiejscowyca, » L x. od 100 egz, dla miejssowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwowie M. Sokołowski (PF zak 
Hisusmena), w Wiauuiu Haasenstein & Vorier, M. Dukes, H Sonaiek, KE. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joegseli w Antwerpu Joa (+ Uia, Aanosesa-Kxpvditlon „Pronapandia* Gydri & Nagy. w Berilio F. E. Coa, w Budaneszełe J. Leopold, Eduard Brann, w Fanit, 


F. Jones % Cie, A. lasrette 


Juieą Fortin £ Ue 


listopadzie tegoż 1880 roku, ndać się do mohy- 
lowskiego, archidyecezyalnego seminaryum, Zo- 
stającego wówczas pod kierownictwem J. E. 
dzisiejszego areybiskupa X. Hryniewieckiego. 
Tu młody kleryk swą nadzwyczajną zdołnością 
i pobożnością zjednał sohie serca wszystkich 
kolegów i profesorów tak. iż jeszcze przed u-' 
kończeniem duchownej uczelni został wysłany 
do Akademii, aby kontynuować studya teolo- 
giczne. X. Karewicz zostawał tu 4 lata, a opu - 
ściwszy almam matrem w 1886 roku, ze sto- 
pniem magistra św. teoloyii. przyjął święcenia 
kapłańskie. 

„Dalszy ciąg działalucśei jego należy prawie 
wyłącznie do stolicy państwa. Wnet po wyświę- 
ceniu na kapłana wyznaczono go na profesora 
teologii moralnej i obrzędów kościelnych w se- 
minaryum archidyecezyamem. Z powodu je- 
dnak wątłego zdrowia opuszcza ten zakład, aby 
się udać do Samary, gdzie w ciągu czterech lat 
pracował nad zbawieniem dusz. Jako zacny pa- 
sterz zajął się on losem rozrzuconych w tame- 
cznych koloniach Niemców = katolików. | 


„Wróciwszy znowu do Petersburga, objął o-j 


bowiązek wice-proboszcza i prefekta szkoły 
dla chłopców przy parafiiśw. Katarzyny, ale już 
po roku pracy, przenoszą go do seminaryum du- 
chownego, któremu poświęcił dalszy ciąg swych 
lat kapłańskich, jako profesor i inspektor lub 
ojciec duchowny. Jednocześnie w r. 1903 mia-, 
nowano go wikaryuszem przy pro-katedralnym ' 


ie Raczkowski. 


as 


cych w ciągu 24 godzin po odbytej oną | 
cyi ks. biskupa Karewieza. Wśród nominacyj | 
tych zwracają uwagę trzy : Kanonikiem został | 
pomiędzy innymi także prezes Towarzystwa 
„Saule“ i proboszez kościoła św. Krzyża, EE. | 
Konstanty Olszewski ; na prałata posunięty jest 
ks. Aleksander Dąbrowski, redaktor miesięczni- | 
ka „Draugija“, nie trudniący się duszpaster- 
stwem już od kilkunastu lat ; oficyałem konsy- 
storza zaś — a więc w razie wakansu lub wy- 
jazdu biskupa administratorem dyecezyi — Z0- 
stał ks. Jan Maeulewiez, rektor seminaryum 
kowieńskiego. Ci znani są z polonofobii, upra- 
wianej na wielką skalę, a ks. Dąbrowski nadto 
jeszeze z niemoralnego życia prowadzonego 
długo wprost publicznie i z bliższych osobistych 
stosunków z S..., znanym prowokatorem i szpie- | 
giem rosyjskiej gminy uniekiej. jaką próbowano | 
utworzyć w Petersburgu przed kilku laty. | 

Nominacye te były tedy przygotowane w po- | 
rozumieniu z Petersburgiem dawno przedtem ! 
Kierunek rządów biskupich wiadomy był z gó | 
ry „departamentowi wyznań obcych... | 

Biskupów rządowych miewaliśmy już we! 
wszystkich trzech zaborach (w samym nawet | 
Krakowie administratora dyecezyi .,czarnożół- | 
tego“) i... ponaprawialiśmy jednak szkody, ja- 
kie z tego poniósł katolicyzm. 

Q szkodach narodowych dla polskości w tym 
wypadku niema co mówić. 

Polska, jako taka, nie potrzebuje się bać odj 


Nagrody pilności 


Książeczki do nabożeństwa 
w cenie 20 h, 30 h, 40 h, 50h it. d. 


Obrazki w ramkach 
po 30 h., 40 h., 60 h., 80 h., 90 h. it. d. 


lŁańcuszki z medalikami od 30 h. 


Piórniki i t. p. 


poleca 


Stanisław Rab 


Kraków, ul, SławkKowSKka L. 4. 
(vis a vis Hotelu Saskiego). 


stopniu tych wszystkich, który wyznają słowia- 
nofilstwo, nietylko słowami, ale także sercem 
i rozumem. Następnie zaś, stwierdziwszy. Że 
ostateczna walka między światem germańskim, 
a słowiańskim jest nieuniknioną i że dzisiejszy 
system dualistyczny w Austro- Węgrzech nie da 
się utrzymać, pisze on w ten sposób: 

»Wybiła już godzina jedenasta. Niemcy już 
ostrzą miecz, rachując na lo, że nie zostawią 


kościele, a od 1908 roku zostaje X. Karewicz litewskiego narodu niczego a niczego — dla |Słowianom dość czasu, aby się mogli porozu- 


proboszczem tejże parafii. W 1905 roku tytu-' tej prostej przyczyny, że nie trudno obliczyć, mieć i że rozbiją ich na pojedyńcze cząstki, 
j tem kanonika honorowego obdarzony przez ś. kiedy naród litewski istnieć przestanie. Nie po- jak to zawsze bywało za dawnych czasów. 
p. Metropolitę Szembeka, w 1910 roku zostaje żera go polonizacya wcale, ale zato podrywają | Powiedzmy sobie, my Rosyanie, Polacy, Czesi, 
wprowadzony do kapituły mohylowskiej jako go Białorusini z roku na rok, co się zowie. W | Serbowie i Bułgarzy, że przyszłość nałeży do 
| kanonik gremialny. Wreszcie 20 (7) lutego b. polskości nie utonąłby nigdy, bo jak dotychczas | nas, jeżeli tylko potrafimy na mo AGE 
jr. Ojciec św. podpisał breve, wkładając na bar- uczy doświadczenie historyczne, polskie właśnie mieć i że na odwrót Niemcy podbiją słabszych 
ki jego jarzmo obowiązków biskupa dyecezyal- | wpływy ocalały go i tylko dzięki Polsce zdoła- Wśród nas ekonomicznie, jeżeli tylko dość 


pz E RZYTYR 
wiecznemu wstydowi ruskiego społeczeństwa, 
znalazł w niem całe mnóstwo „patryotów* 
towe, piłki gumowe, piłki no- 
- = > stwionymi czynownikami nawracać... kogo ? 
żne, Lalki w ubraniach i hez katolickich Rusinów na prawosławie !! 
i całe wsie już przygotowane do dobrowolnego 
odstępstwa, witani nieraz radośnie i uroczyście, 
C. BAGZURAOWSKI 
Czy Polacy są temu winni? Czy Polacy 
przyspasabiają lud ruski do carosławia i pra - 
j , się z komitetem słowiańskim w Petersburgu ? 
Nauki iwowskiego procesu Czy Polacy pobierali subwencye i zasiłki pie- 
Werdykt lwowskich przysięgłych nie daje wód Rusinów i dla Rusinów ; a nauka stąd 
wypływa taka: Rusini galicyjscy są elemen - 
wrotnością i perfidyą usiłuje stery wiedeńskie 
podburzyć przeciwko Polakom. Zwłaszcza, ar- są ani dość skrystalizowane, ani dość utrwa - 
lone, — nietylko wśród ludu. Gdybyśmy zat m 
grubszemi kłamstwami i najbezecniejszemi in- 
synuacyami. Całe piekło nienawiści otwiera się «unku Rusinów do austryackiej monarchii... 
To też, gdyby na ławie oskarżonych zamiast 
hego właściwie powodu, jak werdykt przysię - 
głych podobny do setek orzeczeń w procesach - ; sa. „ah: 
z ruskich patryotów, powinienby zapaść najsu- 
rowszy potępiający werdykt, — za krzywdy, 
dyktowanego złą wiarą i bezprzytomnem nie - 
mal uniesieniem, należy spojrzeć także za kuli- 
U 
Dlaczego agitacya rosyjska stała się rzeczy- 
wiście niebezpieczną dła Galicyi i dła całej mo- 
grunt w ruskiem społeczeństwie. Przecież nie 
wśród Polaków agitowali Bendasiuk, Kołdra i 
ścianie przyjmowali tak łatwo prawosławie i 
zakładali tak chętnie związki i bractwa o cha- 
nalizować i krytykować werdykt lwowski. Ro-; 
syjscy agitatorzy nie mieliby zadnej racyi bytu 
zwolenników i pomocników wśródsamych 
Rusinów. A że tak jest, winę ponoszą u- 
skierowaną wręcz przeciwko jego istnieniu, 
którzy nie zdołali dotychczas utrwalić w całem 
Przypomnijmy sobie tylko niezbyt dawną o- 
kropną historyę Uhełmszczyzny. Kiedy rząd ro- 
sławie rózgami, bagnetamii kulamikarabinowe- 
mi, gdzie znalazł najpodatniejsze narzędzia do 


Pomyłka biskupa 
żmujdzkiego. 
III. 


ufnością i radosną nadzieją wyglądają przy - 
isa, aby go swym Duchem go dzień bardziej 
wzbogacać raczył“. 


Tak zachowywali się Polacy wobec nomina- 
ta i tak go witali zanim jeszcze zdążył objąć 


: 
5 


R Wszyscy znający zacnego X. Biskupa z ła się ta narodowość dochować aż do dni na-| wcześnie nie zdołamy się porozumieć.. Nasze 


szych. W rusczyźnie tonęła natomiast Litwa czasy, będące czasami etnograficznego skupia- 


; szłej jego pracy i modły zanoszą do Pana Jezu- zawsze i grzęźnie w niej również dzisiaj. Lud „niu się, nie będą czasami skupienia się tylko 


zamienia się na białoruski, inteligencya zaś, .narodów germańskich. Teraz powinny skupić 
protestująca przeciw „polskiej opiece“, ucieka ¡Się 1 z pewnością SIĘ skupią narody słowiań- 
się chętnie pod skrzydła rosyjskiej opieki biuro- | skie. Alė nie pod jednem berłem i nie w Je- 
kratycznej. Szkoda, że dziwnie szybkie nomina- | dnem państwie, lecz w jednem ogólno-słowian- 


(k) Ażeby się nie zdawało, że przemówienie rządy dyecezyi. Przyjęto nominacyę jego nie- cye nowych prałatów i kanoników mogą służyć ,skiem poczuciu solidarności swoich interesów, 


nowego biskupa stanowiło odpowiedź na jakieś! tylko przyjaźnie, lecz z zapałem — chociaż wie- za dowód tego tak jaskrawy..... 
niechęci, chowane przeciwko jego osobie ze; dziano, że Litwin. 
strony polskiej, przytoczymy tu główny ustęp | 
z artykułu powitalnego, jaki czytaliśmy zaraz tedy dla Polaków niespodzianką. 
po nominacyi w petersburskich „Wiadomo -: 


ściach Kościelnych“ : 


„Z wielką radością powitano wiadomość, iż 


na osierocone Bo śmierci $. p. biskup K. ae 
towta zmujdzką dyecezyę powofaro Kapidna, 


który nauką i enotą może służyć, jako wzór dla 


skiej. Przyszły biskup żmujdzki, X. Franciszek 
Karewiez pochodzi z włościan, urodził się w za- 
ścianku Girszyny, w powiecie Telszewskim, 
gub. Kowieńskiej, w parafii mosiadzkiej 17-go 
września 1861 roku. Nauki początkowe pobie - 
rał w Rucawie na Żmudzi, a później w Kurlan- 
dyi, skąd po dwuletnim pobycie wrócił do ro- 
dziców, aby pracując na roli przygotować się 
do objęcia kierownictwa niemałej gospodarki. 
Uprawiając jednak cztery lata rolę, przyszły 
biskup przekonał się, że jego przeznaczeniem 
jest praca na innej roli, gdzie niemniej żyzny 
grunt czeka na robotników. Otóż po roku nauki 


wszystkich współpracowników w winnicy Pań- | 
: ktyka biskupia nowego ks. biskupa żmujdz - | 
' kiego, praktyka arcykrótka, bo z pierwszych | 


Wystąpienie ks. biskupa żmujdzkiego było 
Czyżby przemówienie owo kowieńskie było 
inprowizacyą ? 


Są wskazówki, że niegnodzianką było ono żeli przestaniemy się Litwą „opiekować“, 
Jitewskie- | 


„tylEc.da Polaków. leezzzgale nie dla 
"20 wyższego Kler, 1 ze nie DYIU ntezpodusewwiweę 
dla ...czynownietwa rosyjskiego. i 

Znamiennego przykładu tamtejszych sto - 
sunków kościelnych dostarczyć nam może pra- | 


I 


24 godzin jego rządów : 


i Wszelkie nominacye w obrębie kleru dyece- 


zyalnego, a cóż dopiero nominacye kanoników, | 
przechodziły dotychczas zawsze przez długą, : 


przewlekłą nadzwyczaj procedurę u władz świe- | 


ekich, od gubernatora aż do ministerstwa spraw ' 
wewnętrznych, zanim nominacyę zatwierdzono. ` 
Ale, gdy teraz nowy biskup przedstawił swoje 
co do awansów niektórych osób duchownych ' 
propozycye, stał się istny cud: oto podpisane 


loraz ich wzajemnej obrony... Słowiańska fede- 
Przyszłość Litwy zależy tedy ostatecznie od ,racya — oto cel nasz. W tej zaś federacyi 
tego, jaka kultura zwycięży... nie na Litwie, | pierwsze miejsce po Rosyi należy się Polsce<. 
lecz na Białorusi, której Litwa staje się biernym | Dotąd możnaby się godzić — oczywiście 
satelitą. My możemy śmiałopozostać tych prze- |4 wieloma zastrzeżeniami — na słowa rosyj- 
mian widzami... i nieźle wyjdziemy na tem, je- | skiego publicysty, który jednak już w nastę: 
pnem zdaniu zastrzega się jaknajsilniej prze- 

ciw Pulsce »od morza do morza, nazywając 
ją produktem »podbojów, opartych na chwi!g- 
wem  słakieniu.„Poszi przęz Tatarów i przez 
walki domowe ruskich książąt«. Ale pociesza 
nas dalej, że i bez ziem, do których »Polska 


Sprawa polska 
m iei niema ani historycznego, ani etuograficznego 
w prasie rosyjskiej. prawa będzie ona większą od innych słowiań- 


Petersburski tygodnik »Nowoje Zwieno« z wy- |skich narodów »jeżeli wejdą w jej skład, oprócz 
trwałością, godną podniesienia, zamieszcza eo , dziesięciu gubernij rosyjskiej Polski (a więc p. 
numer artykuły, poświęcone sprawie pol-jBrianczaninów nie uznaje »amputacyi< Chełm- 
skiej. I w ostatnim numerze tego pisma znaj- |Szczyzny! Przyp. red.) i Galicya z Krakowem, 
dujemy także artykuł naczelnego redaktora p. ji Polska pruska z Poznaniem, Gdańskiem 1 
A. Brianczaninowa tę sprawą omawiający, ujściem Wisły aż po morze Bałtyckie...< 
a będący rodzajem odpowiedzi na artykułu D Zaznaczywszy w dalszym ciągu, że Rosya 
Dmitrowskiego i hr. Perowskiego, o-'wprawdzie nie prze do wojny z Niemcami, lecz 
mówione dawniej w »Głosie Narodu«, czyni do niej rzeczywiście przygotowania, 

P. Brianczaninow zaczyna swój ar-|stwierdza p. Brianczaninow, że samo udzielenie 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


-s 


< rte ON a 
Z AB WKI i tów, którzyby odgrywali rolę prawosławnych 
letnie, 
sui generis, — którzy za dobrem wynagrodze- 
w ogromnym wyborze, nadeszły do A dziś? dziś ajenci hr. Bobrinskiego przyby- 
nietylko jako mili goście, ale jako oswobodzi- 
Nrzkóc, Grodzka 2. 
wosławia ? Czy Polacy ukrywali i osłaniali San- 
niężne od ajentów rosyjskich ? Nie! Cała 
spokoju prasie ruskiej, która w nim wietrzy ja- 
tem zgoła niepewnym pod względem narodo = 
tykuły „Dila“ poświęcone tej sprawie, są prze- 
chcieli iść śladem „Diła*, moglibyśmy wy: 
w tych wywodach i rozumowaniach głównego 
rosyjskich agitatorów zasiedli obeeni przywód- 
politycznych ! 
Jakie wyrządzili własnemu narodowi, prowa - 
sy procesu i przyjrzeć się bliżej jego rzeczywi- 
narchii ? Oto po prostu tylko dla tego, ponie - 
Sandowicz ! przecież nie do Polaków zwracali 
rakterze wybitnie rosyjskim ! To trzeba przede- 
w Galicyi, władze nasze nie miałyby powóau 
kraińscy politycy, którzy nie umieją i nie po- 
swojem społeczeństwie poczucia narodowej sa- 
syjski najohydniejszemi środkami tępił w tej 
swych okrutnych prześladowań, — dokąd |w Kurlandyi, składa egzamin do szóstej klasy 


| duchownych ? do Rusinów galicyjskich ! i ku 
gry ogrodowe, wszelkie gry spor- 
niem poszli no Podlasie, aby tam razem z rozbe- 
z È i wają tłumnie na Ruś galicyjską i znajdują tam 
handlu | WaJą galcy]ską Jdują ta 
ciele ! 
P - dowiczów i Bendasiuków ? Czy Polacy znosili 
akcya rusfilska prowadzona jest wyłącznie 
kiś spisek polsko - rosyjski, i ze zwykłą prze - 
wym i politycznym, a ich narodowe ideały nie 
pojone jakąś barbarzyńską wściekłością, naj - 
wadzić stąd bardzo posępne wnioski co do s 
ukraińskiego organu, i to wszystko dla tak bła- 
cy ukraińscy, i gdyby ich sądziła ława, złożona 
Ale wobec tego stanowiska prasy ruskiej, po- 
dząc go na manowce... 
stym powodom. 
waż znalazła niezmiernie wdzięczny i podatny ; 
się bracia Gierowscy ! przecież nie polscy wło- 
wszystkiem mieć na uwadze, kiedy się chce a- 
zajmować się nimi, gdyby nie mieli "przyjaciół, 
trafią osłonić swego narodu przed agitacyą, 
modzielności i odrębności. 
nieszczęśliwej prowincyi unję, wpajając prawo - 
zwracał się o dostarczenie płatnych renega - | lipawskiego gimnazyum, aby wkrótce, bo już w 


one zostały przez wiceministra spraw wewzę- |tykuł od stwierdzenia, że sprawa przyszłości; autonomii Królestwu Polskiemu nie może za- 
trznych i dyrektora departamentu wyznań ob- | Polski nie może nie interesować w najwyższym dowolić Polaków, a przytem jestto — jego 
| 


RA 


Orle pióra. 


Powieść z życia malarzy. 


LUDWIK STASIAK. 


— Słuchaj pani, do miliona djabłów. Racz- 
że mi powiedzieć co zaszło, żeś pani się aż tu 
za mną fatygowała?! 

— Wiem, że pan zawsze po pracy chodzi do; 
parku angielskiego na obiad.... 

— Tak, tak. Stołuję się w etablissement „pod 
wierzbą. 

— Był u pana hrabia w pracowni. 

— Hrabia? Jaki hrabia? 

— Musi być co najmniej hrabią, bo mieszka 
w hotelu „Zu vier Jahreszeiten“, a w tym hote- 
łu mieszkają królowie i książęta. Niedawno 
mieszkał tam pretendent do tronu franeuskie- 

0. 
ś — No więc cóż z tego? Ja nie mieszkam w 
hotelu „Zu vier Jahreszeiten*, choć jestem pre- 
tendentem do tronu szwajcarskiego. 

— Pana się żarty trzymają, a ten hrabia... , 

— Mówże więc pani o tym hrabi. 

— Otóż był u pana, żałował, że pana nie za- 
stał i wręczył mi bilet. 


— Znowu komorne? 

— Dziś pan zapłacisz. 

— Mówże mi pan i o tym Ludwikowskim. 
Czy dał jakie zlecenie ? 


nerze z Milo. Wierzaj mi pan, że Tycyan nie ma 
w barwie tyle wdzięku. 
— Ależ to być nie może. Nie zasłużyłem za- 
| prawdę... 


i 


— Dziewczyna. 
— Sliczna, cud piękności i urody. Oczy jej, 
usta, to secesya, najwspaniałsza secesya. To 


— Będę u pana podczas każdego pozowania... 
— Dobrze. 
— Gdy dziewczynę tę malować pan będziesz, 


3 Y Otóż hrabia mówił, żeby pan przyszedł do | — Znam się na sztuce i posiadam własną ga- 
niego, do hotelu „Zu vier Jahreszeiten“. 'leryę. Przepowiadam panu, że jeśli o postacie 
Młody człowiek biegł co tchu. Leci, zdyczany | kobiece idzie, czeka pana sława Van Dycka... 


staje, aby odpocząć. Domysły się rodzą... Głodny Jan Ożdzie zaczerwienił się z radości 
— Jest to bardzo prawdopodobnem, że chce ' niezmiernej. 


kupić mój obraz. Niewątpliwie. Pocóżby cho-| — Całem sercem wdzięczny jestem. 
dził ? Widział w Glaspalaście „Wiosnę“ i przy-| — W dwóch słowach : znakomite dzieło ! 


szedł. Nowy mój obraz wszystkim się podoba,| — I pan zapewne... niby ten obraz... do ga- 
a „Neueste Nachrichten“ nazwały go dziełem | jeryi... p J X EE 


talentu. — Nie. Tego nie kupię. 
Już opera i Maximilianstrasse, zdyszany | — Ach przepraszam... Zdawało mi się, że... 
Ożdzie znowu stanął i myśli rozradowany : — Chcę zamówić u pana inny obraz. 
— Otóż to, to!? Dlaczego ?! Mam odpo-| — Bardzo będę zobowiązany. 
wiedź ! Los morzył mnie kilka tygodni, aby dziś| — Dziś dam paręset marek zaliczki. Zaczy- 
mi sprawić wielką radość i wielki dzień szczę- | naj pan zaraz. 
ścią. Przecież ten... jak on się nazywa... nigdy | — Natychmiast zacznę. 
nazwisk nie pamiętam... nazywa się... aha...| — Co dzień odwiedzać będę pracownię pań- 
Kaeperkiewicz, nie fatygowałby się nadarmo. | ską. Co dzień. - 
Hotel, już Janek stanął w bramie. — Zawsze rad widzieć będę szanownego 
— Czy jest tu pan... jakże on się nazywa ? | pana. 
Aha już wiem. Antoniewski. — Przystąpmy do rzeczy. 
— Może Ludwikowski. — 0! Przystąpmy ! — zawołał z nerwozą 
— Tak jest Ludwikowski. Proszę mię zamel- głodny Jan Ożździc. 


dlować. | — Jak mówiłem, pan znakomicie odtwarzasz 
W pacierz wrócił lokaj, wprowadził artystę | kobiety. 


do wspaniałego hotelowego salonu. 


— Zaszczytne to dla mnie zdanie... 


jest głowa w pańskim guście. Pan masz w tym 
kierunku talent olbrzymi. 
— 0 cóż więć chodzi szanownemu panu ? 
— Poprosisz ją pan, żeby panu pozowała. 


= * 


= 


Entuzyazm Ożdzica opadł nieco. 

— Będą wielkie trudności, łaskawy panie. 
Przedewszystkiem uczciwe dziewczęta niechcą 
malarzom pozować. Mają przesąd... 

— To już pańska rzecz zwalczyć ten przesąd. 
Ja wiem już dobrze o tem, że będą wielkie tru- 
dności... 

— Powtóre jak sam pan wie, dziewczyna ta 
ma stałe w sklepie zajęcie. Trzeba ją będzie od 
zajęcia oderwać, czyli innemi słowy mówiąc, 
ogromnie dużo zapłacić za pozowanie. 

— Ja będę płacił ! — zawołał Ludwikowski. 
— Dam trzydzieści marek, no pięćdziesiąt ma- 
rek dziennie. 

— Ależ panie! Co pan mówi? Modelce ? 
Pięćdziesiąt marek to zadużo ! 

— Niech kosztuje co chce. Nawet dam jej 
dziś zaliczkę. Powiedz jej pan, że dziś dam jej 
znaczniejszy zadatek. 

— Ha, jeśli tak... Może się i uda ją namówić... 


— Gdzie jest ten bilet? 

— (Oto jest. 

— Michał Ludwikowski... 

— Tak jest Ludwikowski się nazywa. 

— Czego on chce? 

— Czy ja wiem, czego on chce? Może chce 
obraz pański kupić, ten, co go pan posłał na 
wystawę. Śliczny obraz. Malował go pan przez 
trzy miesiące, trzy miesiące pan komornego 
nie płacił. 


— Czy to pan jesteś autorem obrazu, zaty- 
tułowanego „Wiosna“ ? 

— Ja jestem. 

— Bardzo dobry obraz. Znakomite rozłożenie 
świetlnych plam. Wybitna kreacya. 

— Uprzejmie za łaskawy sąd dziękuję. 

— Pan doskonale maluje kobiety. 

— Bardzo się cieszę... 

— Ta dziewczyna na środku obrazu nie ustę- 


puje rysunkiem... Wie pan ? nie cofam się : We- czyma... 


NAJTANIEJ MOŻNA NAB 


Modne wstążki szkockie, chineć, Kołnierze, rysze, Koronki modne do pokrywania sukien, 
Batysty i krepony haftowane — Najświeższe Guziki paryskie — Kwiaty wyrobów polskich. 


Praktyczne: potniki staniczkowe do prania. 


Olbrzymi 


Michał Ludwikowski zbliżył się do okna i 
| wskazał malarzowi przedmiejskie domy. 
| — Patrz pan! Widzisz pan ten zaułek ? 
— Tam nad Izarą ? Widzę. | 
— Ten dom najbliższy i ten sklep. Tam jest | nasem malarstwa. 
handel tytoniu. — No... ale pan nic nie będzie miał przeciw 
|  — Znam ten sklep. Kupowałem tam papie- | temu, że jak już wspomniałem, odwiedzać pana 
rosy. będę. 
| — W tym sklepie sprzedaje cygara dziew- 


YĆ 


— O cenę obrazu nie rozchodzi mi się wcale. 
Jest mi obojętne czy za dzieło pańskie zapłacę 
dwa czy pięć tysięcy marek. 

— Pan jesteś, jak widzę, prawdziwym mece- 


— Naturalnie, że nic. Owszem cieszyć się 
będę... 


OSTASZEWSKI 


wybór pończoch. 


Kraków, Rynek L. 5. 


nie pan, ale ja będę pracowni pańskiej gospoda- 
TZEN... 

Janek Ożdzic spoważniał nagle, zamrugał 
dziwnie oczami. 

— Jak to mam rozumieć ?... 

— No... nie udawaj kochany mistrzu. Jeste< 
śmy przecie obaj pełnoletni, nie mamy więc 
powodu do bowienia się w ciuciubabkę. Znam tę 
dziewczynę, jest twarda, pod płaszczykiem je- 
dnak pozowania... 

— Pan więc pracownię moją... 

— Zwyczajna rzecz — ludzkie słabości... 

Rozgrywała się dziwna scena. Cisza była, a 
w ciszy słychać było szelest banknotów nowych, 
które mecenas dobywał z portfelu i kładł je 
przed artystą na stole. Ogromna plika stumar- 
kowych banknotów... z tomu papierowego me- 
cenas stumarkówki liczy. W ciszy ogromnej szu- 
mią papierki. Zakraśniał stół od banknotów... 

— Oto zaliczka dla pana, zaliczka dla mo- 
delki. 

Głodny Janek Oździe filozofuje. Już to za» 
wsze miał on słabość do filozofii, 

W strasznej ciszy, jaka zapanowała w hote- 
lowym salonie, także filozofował. W czystej 
poczciwej duszy mełło się hainletowanie. Nie 
owo, któreby się zrodziło w każdej ludzkiej 
pluskwie; wziąć pieniądze, czy ich nie wziąć. 
Ta myśl na chwilę nie postała. Myśli głodny ar- 
tysta, brutalna siła młodości z kulturą teraz 
walkę toczy, hamletuje Janek Ożdzic : 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


MAYER 


Ste. W 


zdaniem — środek za słaby wobec zbliżającej 
się krwawej walki z Niemcami. 
»Aby ta walka — pisze on — miała pożą- 


A WIRENROYW "DB | my. «ESO Z" APA. aEiyke aÀ 
| 


odżydzania ojczyzny, dałaby niewątpliwie w 
krótkim stosunkowo czasie olbrzymie wyniki. 
Ale nasz „opiekuńczy rząd”, w rdzennej Rosyi 


Ar. 133 


GŁOS NARODU z dnia 14 Czerwca 1414 


W ostatnim numerze „Przyjaciel L.“ przy- 
nosi znowu długi, przeszło dwie strony zajmu- 
jący artykuł Stapińskiego p. t. „Jakie wybory, 


pp. żydo - polacy tłomaczyć się sentymentem wania, przykład. Szwindelek talmudyczny, na 
religijnym. — Ale filozof marburski dobitnie | tle wizytacyj biskupich, stosowany, zapewne 
wskazywał i akcentował prymat narodu żydow- | się już nigdzie więcej nie powtórzy. 


uprawiający proskrypcyjną politykę przeciwży- 
dowską, tu na kresach inorodczych radby wy- 
tworzyć potworną Judeo-Polonię, o któ- 
rą tak usilnie Izrael zabiega. Tendencya w rze- 
czonym kierunku tutejszej biurokracyi uwyda- 
tnia się coraz znamienniej , zwłaszcza w poglą- 
dach nowego wielkorządcy generała Żylińskie- 
go. Jestem poinformowany z wielce miarodaj- 
nego źródła, że generał-gubernator warszawski 
w poufnym okólniku do gubernatorów zalecił 


dany wynik, potrzeba zgody i zapału. U Pola- 
ków nie wzbudzić zapalu poza sprawą odbu 

dowania Polski. Mocarstwo, które im przyrze- 
knie to odbudowanie, będzie miało ich otwarte 
lub tajne poparcie, jako całego narodu, które- 
go — dzięki Bogu — występne podziały nie 
mogły ani uśmiercić ani osłabić... Podziały le 
były zaiste zbrodnią, popełnieną na korzyść 
Niemiec, a na szkodę Słowiańszczyzny.. Twier- 
dzę, że jedynie odbudowanie Polski, a nie po- 


skiego wśród innych społeczeństw, a talmud 
mienił być nietylko księgą religijną, lecz i ko- 
deksem narodowym Izraela. Ostatni ten epizod 
pogłębił tylko i utrwalił oryentacyę naszą, że 
z polskiej Warszawy musi być raz na zawsze 
wyobcowaną i ta garść żydów o zewnętrznej 
kulturze polskiej, jednocząca się w decydują- 
cych momentach z całym narodem talmudy- 
cznym. 

Jak u Was stapińszczyzna, tak tutaj rady- 
kalny ruch ludowy zwany „zaraniarstwem'* jest 


Tytus Pacyna. 


Z prasy ludowej. 


| (Program wyborczy stapińszczyków. — Jak Stapiński ra- 
jdzi »uregulować stosunkie między duchowieństwem a 
parafianami ? — Dla osobistych celów. — O chłopskich 
posłów. — Kiedy zniknie $ 14? — Prasa ludowa o na- 
padzie na p. Dąbskiego. — Organ stapińszczyków wy- 
kręca się. — Głos »Piasta<. — Patryotyczny cbowiązek) 


„Przyjaciel Ludu* zamieszcza w ostatnim nu- 


takie prawa“, który częściowo skreślił proku- 
rator. Artykuł streszcza się w końcowym ustę- 
pie, który brzmi: 

Dla zdobycia praw trzeba zdobyć więk- 
szość poselską, trzeba, aby chłopi nie dali so- 
bie rabować ustawą wyborczą przyznanych 
mandatów. 

Bracia i Siostry! 

Do parlamentu należy się chłopom polskim 
44 poselstw, a do Sejmu 57. Nie dajcie sobie 
zrabować tych praw, wybierzcie tylko tych 


dawanie po łyżeczce od kawy słodkiego de- 
koktu (sposób hr. Perowskiego), lub drażniąca 
narodowe apetyty autonomia (sposób p. Dmi- 
trowskiego), podyktowane jest nietylko przez 
względy słuszności i międzynarodowej, oraz 
słowiańskiej etyki ałe także przez najrealniej- 
sze interesy Rosqi< 

Kończy zaś swój artykuł p. Brianczani- 


przedsiębrać środki ograniczające dzałalność 
społeczeństwa polskiego, zmierzającą do eko- 
nomicznego osłabiania interesów ludności ży- 
dowskiej. W okólniku tym znajduje się kapi- 
talne wyrażene, że „z punktu prawnopaństwo- 
wego widzenia jednako należy traktować Po- 
laków i żydów, jako obcoplemieńców zamie- 
szkujących w kraju Przywiślańskim'. 
Warszawa żydowska doskonale wie o tych 


posłów szczerze chłopskich, a zobaczycie, jak 

po wyborach będą wam nadskakiwać i schle- 

biać ci sami księża i panowie biurokraci, 
którzy teraz żyć nam nie dają. 

Oczywiście „posłem ludowym', „szczerze 
chłopskim“ może być tylko ten, kto zapisze ca- 
łego siebie na służbę Stapińskiego. Miejmy na- 
dzieję, że takich „szczerze chłopskich“ posłów 


faworytem i pupilem całego Izraela. Przed paru | merze wstępny artykuł p. Sta ińskiego p. t. 
jeszcze laty ogromna większość postępówo - li- | Walka o malon i acy prze 06 INi 
beralnej inteligencyi polskiej udzielała popat- strony pisma, który jest swego rodzaju przed- 
cia agitacyi zaraniarskiej, oburzając się NA. wyborczym „manifestem“ stapińszczyków. 

episkopat za wydaną ekskomunikę na pismo | "p, Stapiński wylicza w tym artykule kolejno 
„Zaranie“ oraz te uczelnie zaraniarskie, które ; uzasadnia „najważniejsze żądania“, jakie 
prowadziły dechrystyanizacyę młodzieży we] | Stapińszczycy stawiają Sejmowi, który pod je- 


skiej. Obecnie wszakże sympatycy i popłeczni- 


now w te słowa: 


cy ruchu zaraniarskiego, zatrąbili już do od- 


j sień zostanie wybrany. Pozwolimy sobie te po- 


»Ludzie i narody, pragnące rządzić swymi 
losami nie wedle narzuconych im szematów, 
lecz wedle własnego rozumu, w wieku XX mo- 
gą i powinny myśleć otwarcie i-samodzielnie. 
Narody te, wedle mego najgłębszego przekona- 
nia tworzyły drogą swobodnego sądu te kon- 
strukcyjne, socyalne i polityczne plany, które 
nieraz później urzeczywistniały się choć pod 
cudzą etykietą Dlatego też, nie bacząc na po- 
zorną cechę teoretyczną i hipotetyczną moich 
pomysłów, postaram się w następnym artykule 
o konkretne ich przedstawienie, aby przygoto 
wać drogą swobodnych rozstrząsań fundament 
pod to, co ziścić się musi w sferze faktów 
historyi z łat najuliższych«. 

Oczywiście nie omieszkamy omówić w swo- 
im czasie owego zapowiedzianego artyłułu p. 
Brianczaninowa, którego wystąpienie jest do 
pewnego stopnia »znakiem czasu«, bo dowodzi, 
że w Rosyi niezupełnie jeszcze wyginęli idea- 
liści. Nie zmienią oni w tej chwili zapatrywań 
swych spółziomków, lecz posiew przez nich 
rzucany przynieść musi kiedyś w przyszłości 
owoce. 

Przy tej sposobności przypominamy, że p. 
Brianczaninow występuje zawsze jako 
szczery przyjaciel Polaków i że przed czterema 
laty wygłosił w Krakowie pod czas uroczysto- 
ści grunwaldzkich toast, który zwrócił powsze- 
chną uwagę. 


bisty z Kongresówki. 


Warszawa 9 czerwca. 


je W _— Bojkot a akcya planowa. — In- 1 gatunków, ściśle się jednoczy w tejdrugiej ży- , I < ) Ba bann c PEF š 
2 rA — a czy okólnik. — dowskiej Warszawie. przez Izraela miast polskich występują z czoło- jeny SR „e A Å.. oy a A 
Dwie hakaty. — Bałamutne gatunkowanie. — Talmud; Należy bowiem zaznaczyć, że polska War- bitnem powitaniembiskupów, odbywających wi- | (> M gów, 


jednoczy wszystkich żydów. — Zżydziałe zaraniarstwo. 
Zdeniaskowana strategia Izraela. 


— | szawa pogłębiajac wciąż linię demarkacyjną od-|zytacye kanoniczne. W okresie szwindlu asy- 


| 
judofilskichinklinacyach gen. Żylińskiego, więc 2 J A : (stulaty streścić. A więc stapińszczycy żądają: 
go zasypuje różnymi memoryałami i suplikami, | wrotu. Okazało się bowiem, że przywódcy rady- | 1. zniesienia obszarów dworskich i zmuszenia 
w których akcentując swój lojalizm, pragnie | kalnych ludowców z osławionym Miłgojem - dworów do opłacania podatków i dodatków 
wyjednać bardziej energiczną ingerencyę ofi- | Malinowskim, sobowtórem Waszego „Stapiń- | eminych; 2. zniesienia, „względnie przemiany“ 
cyalną w kierunku tamowania naszej akcyi sa- | skiego na czele, nie chcą, a właściwie nie mogą | Rad powiatowych — „przez co nietylko się od 
moobronnej, wyjarzmić się z pod patronatu talmudycznego. | bierze panom środek do panowania nad ludem, 
Trudno zaiste uwierzyć w szczerość filosemi-, Ostatni, odbyty tymi dniami zjazd delegatów | ale także ulży się w bezużytecznych wydatkach 
ckiej polityki oficyalnej, gdy chodzi o nasze zaraniarskich, czyli t. zw. Kółek Staszica, do | powiatowych“; 3. połączenia wszystkich pięciu 
stosunki. Wszak tutejsza biurokracya doskona- | reszty skompromitowł całą „miłgujszczyznę . towarzystw rolniczych w kraju w jedną organi- 
le wie, że ten lojalizm nalewkowsko-litwacki, | Delegatom, którzy chcieli zabierać głos 'na te- zacyę — „przez co mniej będą kosztować za- 
manifestujący się nabożeństwami w bóźnieach 'mat żywiołowego hasła „swój do swego”, pre- | rządy i urzędnicy, łatwiejsza będzie kontrola, 
i świetnemi iluminacyami w dni carskich ga- |zydyum co chwlia przerywało, dwaj zaś adwo- | więc i oszczędność, a za to pieniądze zapomo- 
lówek, usuwaniem tekstów polskich z szyldów kaci, znany judofil Pałek, oraz jakiś pan Dra | gowe będą używane rzeczywiście na rolnicze 
sklepowych., posługiwanie się językiem w miej- | twa. wystąpili z namiętną filipiką przeciw Za- cele"; 4. zniesienie ustawy łowieckiej; 5. znie- 
seach publicznych — to najzwyklejszy szwin- kładaniu wszelkich kooperatyw o charakterze | sienie ustawy rybackiej; 6. „usunięcie szlache- 
del narodu talmudycznego, płaszczącego się wyznaniowym.. 4 , ckiej gospodarki drogowej“, która na tem pole- 
dekoracynie przed każdą siłą... Z drugiej bo-| Do reszty zaś skompromitowały zaraniarstwo | ga, żę; , Delegatami drogowymi porobili prze- 
wiem strony ten sam rząd posiada pełną świa- gorące pochwały dla przywódców tego ruchu | ważnie księży, aby mieli chłopów pod obu- 
domość, że twórcami i naczelnymi kierownika- w całej prasie żydowskiej, która wyraża naiwne | chem“; 7. przeprowadzenie regulacyi rzek i me- 
mi wszelakich radykalno-rewolucyjnych orga- | przekonanie, ze chłop polski odeprze „demago- |lioracyj: 8. „uregulowanie stosunków pienięż- 
niziacyi, są zawsze żydzi. Jakże więc sobie wy- giczny antysemityzm  kramarskiego drobno- nych między parafiianami a księżmi“. P. Sta- 
tłomaczyć tę nieprzyjazną tendencyę sfer ofi- | mieszczaństwa. | . . |piński usiłuje dowieść, że w walce ze stapiń- 
cyalnych dla społecznej akcyi asemickiej ? Ni-, Tymczasem rzecz się ma wprost przeciwnie. szezyzną duchowieństwu „nie o religię chodzi, 
czem innem, tylko stosowaniem metod hakaty ; Właśnie ta jaskrawa marka judofilska podcięła | tylko o całkiem ludzkie pieniężne sprawy“. 
' pruskiej, która jest pierwowzorem dla nacyo- zupełnie dalszy rozwój ruchu zaraniarskiego, 
nalistycznej hakaty rosyjskiej w stosunku do który o tyle jeszcze wegetuje, o ile na samo 
inorodczych Polaków. Wszystko co może odro-'„Zaranie* i kilka uczelni wpływają subsydya 
,dzići okrzepić zbiedzone i zbolałe społeczeństwo finansyery izraelskiej. Zdaje się, że Miłguj- 
polskie, w obu bratnich hakatach budzi prze-' Malinowski zrozumiał tragizm sytuacyi, skoro 
(Ciwdziałanie. Nie ulega żadnej wątpliwości, że już zgłosił swoją rezygnacyę, jako naczelny re- 
"sztuczny filosemityzm tutejszej biurokracyi daktor „Zarania”, które zniewolone schwei- 
| jest niczem innem, jak tylko jedną więcej zło- ge 1 de m, musi dyskretnie milczeć w tyle ży- 
śliwą metodą antypolskiej polityki caratu. wotnej i aktualnej sprawie, jak: odżydzenie 
| Mieliśmy tymi dniami nowy przyczynek, | handlu i przemysłu. 
(stwierdzający niezbity fakt, że tutejszy Izrael | 


| 
| 
| My, ludowcy, powiadamy otwarcie, że i 
rachunki pieniężne między parafianami a 
księdzem muszą być uporządkowane i uregu- 
lowane w taki sposób, aby chłopom ulżyć. 
Najlepiej by było dać proboszczom i wika- 
ryuszom dobre pensye stałe, a za to poznosić 
wszelkie opłaty kościelne i uwolnić ich od 
kłopotów gospodarskich. Takie gruntowne, 
radykalne załatwienie tej sprawy zapobie- 
głoby raz na-zawsze wszelkim nieporozumie- 
niom, a często i zgorszeniom, np. przy targo- 
waniu ślubów, pogrzebów itp. Każdy parafia- 


Nie wiedzie się również Izraelowi i w innym 
wszelkich pozornie różniczkujących się odcieni zakresie jego obłudnej strategii talmudycznej. 
Z dawna już rabini i cadycy opanowanych 


które Jezus Chrystus tak chłostał. A rachu- 
nek by pokazał, że parafianie, zapłaciwszy 


ielajaca i ści i\ nie milacyjnego i bałamutnej ideologii o „dzieciach i A 
dzielającą ją od społeczności talmudycznej, nie yJneS J £ » nawet wysokie pensye proboszczom i wika- 


polscy chłopi w ogóle wybierać nie będą. 

Zaprzyjaźniony ze stapińszczyzną ludowy or- 
gan socyalistyczny „Prawo Ludu“ przedosta - 
tni numer w całości poświęcił „uroczystości“ so- 
cyalistycznego „dnia kobiet“. Najnowszy zaś 
numer przynosi na wstępie artykuł o „zagnie - 
żdżaniu się absolutyzmu paragrafu 14 w Au- 
stryi“, w którym autor dowodzi, że : 


trzeba dążyć energicznie i systematycznie, 

aby cały lud pracujący w mieście i na wsi sta- 

nął w szeregach organizacyi socyalistycznej, 

a wteedy zniknie nietylko § 14, ale cały ka- 

pitalistyczny ustrój, który w niewoli i głodzie 

trzyma miliony ludu. 

Pisemko socyalistyczne długo zatem każe 
czekać „ludowi“ na przywrócenie w państwie 
konstytucyjnego życia. Po za tem „Prawo Lu- 
du“ pomieszcza szereg osobistych napaści na 
niewygodnych sobie ludzi, szczególnie kapła- 
nów, którzy propagandę socyalistyczną zwal- 
czają. 

Cała prasa ludowa zajmuje się w obszernych 
artykułach bandyckim napadem, jaki urządzili 
w minioną niedzielę stapińszczycy z posłem Bo- 
sakiem na czele na p. Dąbskiego. Wszyst- 
kie- pisma, nawet organ Stapińskiego półgęb - 
kiem potępiają napad i tych, którzy takimi i po- 
dobnymi środkami w walce politycznej się po - 
sługują. Organ bardy napastniczej w Krajowi- 
cach, „Przyjaciel Ludu“ z faktem napadu zała- 
twia się bardzo krótko, natomiast całe dwie 
szpalty poświęca ofierze napadu p. Dąbskiemu 
i jego „ciężkim grzechom* wobec ludu, które 
popełnił przez to, że w r. 1908 był twórcą fron- 
dy w stronnictwie ludowem przeciw polityce 
Stapińskiego i od tego czasu systematycznie 
zwalczał sprzedajnego przywódcę. Przedsta - 
wiwszy „w odpowiedniem świetle“ osobę p. 
Dąbskiego, o samym napadzie „Przyjaciel Lu- 
du“ pisze : 


„Po wiecu zaczęła się pijatyka na wielką 


Kiedyś, przed laty, jeden z felietonistów ga- zawraca już sobie głowy bałamutnem segrego- | jednej ziemi”, te owacye talmudystów dla ksią- 
licyjskich, charakteryzując gród Syreni, podzie- waniem czy gatunkowaniem żydów. Są jeszcze żąt Kościoła, jakoś nikogo nie raziły. Teraz 
lił go na Warszawę i... Warszawkę. Dziś z wię- naturalnie obłędni utopiści częściej zaś uzale- wszakże stanowią one przykry dysonans, psu- 
kszą nierównie słusznością należy stolicę Zy- żnieni w różnorodnych interesach od Izraela, 0- jący uroczysty nastrój religijny, jaki się wy- 
gmuntowską rozklasyfikować na dwie Warsza- portuniści, agitujący za dopuszczaniem t. zw. ' twarza podczas pierwszego powitania Owczarni 
wy: polską i żydowską. W całokształcie bo- „Polaków w. m“ do naszej łączności i solidar- | Chrystusowej ze swoim Pasterzem. | 
wiem wszelakich stosunków zarówno ekono- ności narodowej. Szeroki jednak ogół tych' Więc gdy biskup kielecki Łosiński przy - 
micznych jak społeczno-kulturalnych, towarzy-; pierwszych traktuje z uśmiechem politowania ' bywszy uroczyście do miasta Chęcin, zauwa - 


ryuszomi, jeszczeby zrobili doskonały interes. 

Wiem, że księża w rozmowach nieraz niby 
to się zgadzają na takie urządzenie. Ale to są 
słowa puste. W rzeczywistości wolą księża zo- 
stać przy dotychczasowych dochodach nie- 
stałych, ale wielkich. I dlatego wszystkie 
siły wytężają, aby nie dopuścić chłopów do 
większości posłów w Sejmie. (!!) 


skalę, a trwało to aż do późnej nocy. 

„Po pijatyce nocą wracał p. Dąbski do Ja- 
sła. Po drodze posypał się na jadących grad 
kamieni. Akademika Cholewiaka trafił ka - 
mień w nos, lekkogokalecząc, a Dąbskiotrzy- 
mał uderzenie w głowę i został ciężko zranio- 
ny. Lekarz w Jaśle orzekł 80-dniową niezdol- 
ność do pracy. — Ani Dąbski, ani Kania, ani 


skich i obyczajowych, linia demarkacyjna, roz- |jako „ostatnich mohikanów*, wierzących w żył gromadę żydów, zbliżającą się doń z bal- 


rozdzielająca obie Warszawy, z każdym niemal „złudę świętokradzk. 
miesiącem coraz znamienniej się uwydatnia. | chrztu — drugich zaś nazywa dosadnie, lecz 
Kto głębiej wnika w pulsujące rozmachem wiel- | zupełnie logicznie „szabesgojami*. 
komiejskim życie Warszawy, ten na każdym) Że ta oryentacya i ujednostajnienie wszela- 
kroku dostrzega ścieranie się dwóch żywiołów, ! kich talmudystów w zbawczej akcyi wszech- 
mimo ich pokojowego na zewnątrz współżycia. |stronnego odżydzania się, jest najzupełniej 
To bowiem, co żydzi celowo dotąd nazy- | wskazana, dowodzi znów publiczny. oodczyt 
%ają „bojkotem“, faktycznie ma już teraz cał- |w żydowskini Warszawie profegora zotii,.z 
kiem inny. charakter.- Wszók-z-pojęciem ,,boj< | Marbnrga, Hermana Cohena. Wiadomo, że ten 


ą' czyli asymilacyę bez! 


dachimem i rodałami. oraz z tradycyjnym pier- 
nikiem na tacy, kategorycznie uchylił się od tej 
owacyi. Grzecznie, alę stanowczo oświadczył, 
że podczas religijnego ingresu, publiczne ucze- 
'stnietwo żydów jest niedopuszczalne. Jeżeli zaś 
rabini i pp. kahalni tah do niego jakiś interes, 
'mogą być później, æ watnie przyjęci na. ple- 


Nikt jednak z żydów chęcińskich już się u 


kotu“ łączy się zawsze jakieś gorączkowe na- |żyd niemiecki wytworzył własny system filo- , biskupa nie pojawił, interes bowiem został chy- 
pięcie, które z natury rzeczy nie może być dłu- |zofezny, którego podstawą jest apologia mora- | biony. Izrael tylko dlatego publicznie i deko- 


gotrwałe. Jeżeli w pierwszych momentach po lizmu talmudycznego. 
pamiętnych wyborach warszawskich ekspansya | Prof. Cohen dowodzi z ogromną brawurą, że 
rozbudzonego żywiołowo antysemityzmu nosiła [szczytem wszechłudzkich ideałów najczystszej 
istotnie cechy odruchowego bojkotu — okres | etyki i najwznioślejszej kultury jest doktryna 
ten wkrótce przeminął, ustępując pozytywnej talmudyczna... Mniejsza o dytyramby i czoło- 
akcyi społecznej, którą my zowiemy : wszech- | bitne panegiryki dla apologety talmudu w pra- 
stronnem odżydzaniem się, a naturalnie Izrael sie żargonowej i tej żydowskiej po polsku dru- 
objawem reakcyjnego wstecznictwa i upadku |kowanej. Znamienniejszy był fakt, że po pre- 
kultury polskiej. lekcyi, w gorących owacyach i toastach ban- 
Gdyby polska Warszawa, przy obecnem u-, kietowych jednoczyłli się z nacyonalistami, syo- 
świadomieniu szerokich mas społeczeństwa w nistami i chasydami pp. Dickstein, Bergsthn, 
kwestyi żydowskiej, posiadała większą swobo-; Natansohn i t. p. pseudo „Polacy w. m.*. 
dę organizowania się w samoobronnej walce! Gdyby Herman Cohen w swej prelekcyi stał 


z zachłannem żydostwem, pozytywna akcya na gruncie wyłącznie konfesyjnym, mogliby ci 


| — A jednak panie — zaczął Mortimer. 


racyjnie składa czołobitność biskupom katoli- 
' ckim, aby wpoić przekonanie w ludność polsko- 
chrześcijańską, że między żydami, a wysokim 
dygnitarzem kościelnym, panuje zupełna har- 
monia, że ten biskup, przyjmując deputacyę, 
daje wyraźny przykład, jako od poczciwych 
żydków nie należy stronić, owszem trzeba 
z nimi po dawnemu handlować i tego huligań- 
skiego „swój do swego" nie stosować. 

Tak już bowiem nieraz w innych dyćcezyach 
interpretowali żydzi swoje owacye publicznie 
składane biskupom, nie przypuszczającym u- 
kartowanej z góry chytrości Izraela. 

Biskup kielecki dał dobry, godzien naślado- 


| 


rowi te godziny. Nagle obcy jakiś głos, brzmią- 


Wreszcie żądają stapińszczycy 9. „„uproszcze- 
nia administracyi politycznej, sądowej, skarbo- 
wej, autonomieznej itd.“ O innych jeszcze spra- 
wach, jak szkolnictwo, obiecuje p. St. jeszcze 
pomówić, musimy więc przeczekać. 

Tymczasem zaś stwierdzić trzeba, że gdyby 
program Stapińskiego został w całości zreali- 
zowany — nastałaby w krąju w dziedzinię gó- 
spodarstwa rolnego prawie anarchia, za którą 
chłopi zapewne dotkliwie by się Stapińskiemu 
„wywadzięczyli*... 

Przywódca stapińszezyzny atoli sam zupełnie 
nie wierzy w to, co pisze i głosi, a czyni to je- 
dynie celem jątrzenia, podniecania najniższych 
instynktów, aby tem łatwiej dla siebie ciągnąć 
zyski. 

W szczególności w sprawie stosunków para- 
fialnych p. Stapiński doskonale wie, że propo- 
nowana przez niego „organizacya parafii" nie 
zgadza się zasadniczo z duchem i urządzeniami 
Kościoła katolickiego i na eałym świecie takiej 
jak sam projektuje „organizacyi parafij katolie- 
kich* Stapiński nie znajdzie. On wie o tem — 
jednak lud świadomie bałamuci i okłamuje dla 
osobistych celów. 
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| to sobie ułoży. Mimo to jednak pani się nie zdzi- 
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Cholewiak nie wiedzą, kto ich napadł, ale do 
gazet podali, że podejrzywają posła Bosaka“. 


Organ stapińszczyzny w ten sposób usiłuje 
bronić swych zwolenników. Nikt jednak takie- 
mu przedstawieniu sprawy nie da wiary. 
Wszyscy naoczni świądkowie i cała narodowa 
Piasu polska zgodnie twierazą, że bandę napa - 
stników stanowili stapińszczycy z posłem Swo- 
im Jędrzejem Bosakiem na czele. 

Potwierdza to również stanowczo organ stron- 
nictwa ludowego „Piast“, który skrytobójcze - 
mu napadowi na p. Dąbskiego w ostatnim nu - 
merze poświęca przeszło cztery strony. Prze - 
bieg wypadków krajowiekich podany przez 
„Piasta“ jest zgodny z temi informacyami, ja - 
kie nasz dziennik podał. Podobnie też kreśli 
„Piast“ polityczne podłoże, na którem zbrodnia 
dokonaną została : 


„W  historyi ruchu ludowego — pisze 
„Piast“ — jeszcze podobnej zbrodni nie by- 
ło. Lud polski wrogów miał zawsze dość, wal- 
czył z nimi i walczy od lat, ale ich nie mor- 
dował, bo wiedział zawsze o tem, że pałka 
i mord, to nie jest broń w walee politycznej; 


nic podobnego“ it. p. Odprawił też natychmiast 
swych satelitów, którzy wpierw czaili się w sie- 
niach i przedpokoju i spoglądał na Bellę, pod- 
nosząc ze zdumieniem brwi, jakby oczekując 
czegoś od niej. Bella bardzo jeszcze zmieszana, 


— I poco używać przykrych słów, proszę po- | nie śmiała prawie spojrzeć na niego i dała się 


136 KAROL DICKENS. DO T PSNR R KO (KD JE ž AA 
— Wracamy do domu — przerwał mu John | cy zresztą bardzo uprzejmie, obudził ich z upo- | wi, jeśli poproszę jej męża by zechciał udać się 
— i będę miał zaszczyt czekać na pana u siebie | jenia. 2). za mną. , i 
4 jutro do południa. — Niech się szanowna pani nie przestrasza, | | — Czy to aresztowanie? — spytał zimno 
WS P 0 i 4 y p RZ YJ A H IE i Bella była zatrwożona, ale nie pytała o nie. |ale muszę zapalić światło. l „, o, | Rokesmith. 
* | Dopiero gdy wrócili do domu mąż jej rzekł. Dał się słyszeć trzask potartej zapałki, zaja- 


Powieść. 


nosiłem gdy mię widział ten adwokat ? 
— Rozumie się, że byłam bardzo ciekawa, 
ale czekałam abyś mi sam powiedział. 


Gwarzyti tak idąc pod rękę po ulicach Lon- 
Gdyby zachwiała się w swem postanowieniu, 


dynu, gdzie Bella wybrała się dla sprawunków, 
byli oboje w wybornych humorach, gdy nagle 
zaszło coś, co rozwiało w jednej chwili piękne 
marzenia. Na zakręcie ulicy, spotkali się oko w 
oko z Mortimerem Lightwood. Ten stanął osłu- 
piały a i Rokesmith zmieszał cię mocno. 

— Zdaje mi się, że jednak znam pana — 
rzekł pierwszy Mortimer. 

— Przecież pan go nigdy nie widział — za- 
wołała Bella. 

— Moja droga — przerwał jej John — gdym 
widział pana Lightwood raz ostatni, nosiłem in- 
ne nazwisko. 

— Nie byłbym wspomniał o tem w obecności 
pani — rzekł wtedy Lightwood — ale skoro 
pan zaczął pierwszy, muszę przyznać, że jest on 
człowiekiem, którego szukam oddawna. 

— Wiem o tem — odparł Rokesmith, który 
odzyskał już spokój — ale nie leżało w moich 
rachubach, dać się panu poznać, 

— Położenie moje jest przykre i sprzeczne 
z mojemi uczuciami, ale nie mogę pozwolić a- 
byś mnie pan zbywał takiem tylko wyjaśnie- | 
niem — rzekł Mortimer. 


Johna. 

— Wszystko wyjaśni się wkrótce i nie grozi 
mi nic poważnego. 

— Czy tylko z pewnością Johnie? 

— Najpewniej. Co więcej mam sumienie spo- 
kojne i nie wyrządziłem nikomu krzywdy. Czy 
mam ci na to przysiądz? 

— (o ? mnie ? — oburzyła się Bella, kładąc | 
mu rączkę na ustach. 

— A przecież posądzają mnie (tylko się nie 
zlęknij) o udział w morderstwie Johna Harmona. ! 

— Jak śmieją? Jak oni śmieją. 

Spojrzała na niego z miłością i opasała mu 
ramieniem szyję, a on przygarnął ją do siebie 
mówiąc: 

— Wierzysz więc w moją niewinność? 

— Czy wierzę? umarłabym gdyby było ina- 
czej. Tu zaczęła po swojemu prosto i rzewnie 
zapewniać go, że choćby go cały świat oskar- 
żał, w jej oczach byłby niewinnym, że gdyby go | 
wszyscy odepchnęli onaby została przy nim ij 
czułaby się najszczęśliwszą z kobiet, że gdyby | 
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rękę i przycisnęła się do jego ramienia. zawsze najuczciwszym z ludzi i pełnym honoru. 
— Nie lękaj się — rzekł — pan Lightwood. On wtedy pytał się jej co uczynił, aby zasłu- 

zrozumie, że niema powodu nam towarzyszyć, | żyć na taką miłość i na takie uczucie. 

ja przynajmniej mam szczery zamiar pożegnać! Noc zapadała coraz głębsza, a oni nie zapala- 

go natychmiast. (Ji światła i siedzieli przy sobie poddając się cza- 
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— zy nie chcesz wiedzieć jakie nazwisko | 


śniał mały płomyk, a przy nim ukazała się ręka 
a potem głowa inspektora policyjnego. 

— Pozwoli pani, że zapalę te świece na ko- 
minku. Tak będzie nam weselej. 


Urzędnik skłonił się przed Bellą, z powagą 


utwierdziłoby ją w niem tryumfujące spojrzenie jaka przystoi przedstawicielowi rządu. 


— Szanowny pan, raczył mi niegdyś udzielić 
swego adresu — rzekł zwracając się do Roke- 
smitha. — Nazywał się pan wówczas Juliuszem 
Bandfort. Imię i nazwisko napisał pan własną 
ręką. Mam je właśnie przy sobie. Charakter pi- 
sma zgadza się zupełnie z tem, co tu czytamy. 

Mówiąc to inspektor ukazywał palcem na 
książkę ofiarowaną Belli w dzień jej urodzin z 
własnoręcznym podpisem jej męża. — Czy nie 
zechce pan panie Bandfort, przejść ze mną do 
przyległego pokoju ? 

— Możesz pan mówić i tutaj. 

— No! oczywiście. Nie mamy się czego nie- 
pokoić, ale zasadą moją jest nie poruszać kwe- 
styj drażliwych wobec dam, które jako należą- 
ce do płci słabej trwożą się niekiedy byle czem. 

— Pani Rokesmith — zaczął mąż. 

Urzędnik wziął te słowa za prezentacyę i 
skłonił się z galanteryą. 

— QOgromnie jestem szczęśliwy mając ten za- 
szczyt. 


prostu, aby się pan udał za mną. 
— W jakim celu. 


— O co mnie pan oskarża? 
rzutem inspektor. — Nie przypuszczałem, aby 
brak delikatności wobec damy. Ale skoro pan 


Harmona przed, czy po morderstwie. 
— W każdym razie — odparł John — spo- 
dziewałem się pańskiej wizyty dziś wieczór. 


zwrócić przeciw panu. 

— Nie zdaje mi się. 

— Upewniam pana, że tak jest, a teraz... 

— Teraz gotów jestem przejść z panem do 
przyległego pokoju i dać potrzebne wyjaśnie- 
nia. 

Rokesmith ucałował żonę i uspokoił ją raz 
jeszcze, poczem wziął z kominka jednę świecę 
i wyszedł z inspektorem. Rozmowa ich trwała 
pół godziny. 

Skoro powrócili, Bella zauważyła odrazu, 
inspektor zmienił ton względem jej męża. 

— Moja droga! — rzekł John — zaprosiłem 


— Pani Rokesmith — powtórzył Rokesmith | pana inspektora na mały spacer z nami, bo i ty 
Tu Bella zaniepokojona, chwyciła męża za. go inni odsądzili od czci to dla niej pozostałby ! — wie o wszystkiem, wie także że niema po- | będziesz nam towarzyszyć. Każ mu dać jaką 


wodu się trwożyć. 
— Doprawdy! — przerwał z niejakiem zdzi- 


wieniem inspektor. — Płeć piękna co prawda, | do szklanki grogu a popijając go, wygłaszał 
robi nam nieraz niespodzianki i niema takiej |krótkie monologi, jak naprzykład „ktoby się | 


przekąskę a potem wyjdziemy razem. 
Pan inspektor nie chciał jeść i ograniczył się 


rzeczy, którejby kobieta nie dokazała skoro raz | spodziewał”, „w życiu mojem nie zdarzyło się 
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— Uprzedzam pana, że te słowa mogą się! niem księ 


wsadzić do doróżki, która zawiozła ją w jakieś 
miejsca nie znane. Było to nad rzeką. Wśród 


— I poco próżne dyskusye. Nie rozumiem nędznych na pół rozwalonych domostw wyró- 
doprawdy, człowiek z pańskiem wychowaniem. ' żniał się schludny budynek z kolorową latarnią, 


który był jak się okazało posterunkiem policyj- 


— Więc pan chce koniecznie — rzekł z wy- ; nym. 


— Nie wejdziemy tam chyba Johnie — spy- 


człowiek z pańską kulturą mógł zdradzać taki tała cicho Bella. 


— Owszem droga, ale też i wyjdziemy ró- 


chcesz, posądzony pan jesteś o udział w sprawie wnie łatwo jakeśmy weszli... 


Biuro policyjne wyglądało zupełnie tak samo 
jak w chwili znalezienia zwłok Harmona. Ścia- 
ny wybielone wapnem, biurko urzędowe a na 
ga urzędowa, za ścianą ryczała nawet 
tak samo jak wtedy pijana kobieta uwięziona 
czasowo.Pan inspektor przysunął dwa krzesła 
do ognia I zaprosił państwa Rokesmith by usie- 
dli, sam zaś wyszedł chcąc jak powiadał dowie- 
dzieć się jak rzeczy stoją. Powrócił jednak 
wkrótce i prosił państwa Rokesmith, by przeszli 
wraz z nim tuż obok do pewnej gospody. Bella 
nie rozumiejąc nie z tego, stąpała jak we śnie 
i znalazła się wraż y mężem w małym trójką- 


_ |tnym pokoiku przytykającym do baru. 
ze i 


— Raczcie tu państwo plzestać — rzekł in- 
spektor — ja zaś idę do baru, 4 skoro wypo- 
wiem słowa „stwierdzenia tożsamości", pan 


zechce otworzyć drzwi i stanąć w nich. 


John zgodził się skinieniem głowy, a inspeż 


ktor wyszedł, słychać jednak było wybornie 
rozmowę, którą prowadził z jakimiś ludźmi w 


sąsiednim barze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Program od czwartku 11 do niedzieli 14 częrwcn 1914. 


U 


do: 


KINO WANDA” iv. tertu; 


DZIECI KAPITANA GRANTA dramat 7 częściach — według Juliusza Wernego — Film dtu- 
gości około 2000 metrów — sporządzony został przez słynną francuską „Eolair" w Paryża, — Akt t) 
Slad zagin'onej ekspedycyi naukowej. Akt 2) Trzęsiene ziemi w Kordylierach. Akt 3) Porwanie Roberta 
przez kondora. Akt 4) Powódź W ręku piratów morskich, Akt 5) Straszna katastro'a kolejowa. Akt 6) 
Szalony czyn Roberta. Napad dzikich plemion. Akt 7) Odnąlezienis statku „Dunkan“ — Epilog. — 
Tygodnik Pathego (sktualne). Miłość twórczynią wynalazków (xomedya), Młodzieńcza miłość Snobs (kom.). 
Fabryka elektryczna Landis & Gyr w Zug w Śzwajcarył (z aatucy). — Mnxyka 140 puiku p. 
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to argument zbójów, ale nie uczciwego ludu, 
walczącego o swe prawa. Dopiero stapiń- 
szczycy, i to luminarze, posłowie, którzy po- 
zostali przy Stapińskim, — obecnie rozpo - 
częli politykę pałki i mordu. 

„Krajowice — to nowy etap w historyi ru- 
chu ludowego w naszym kraju, etap, który 
się zaczyna zbrodnią, dokonaną na przeciwni- 
ku politycznym”. 

W usiłowaniach zmierzających do „wyrzu - 
cenia“ Stapińskiego ze wsi polskiej może stron- 
nicwo ludowe liczyć na poparcie wszystkich 


uczciwych i patryotycznych elementów w 
kraju. 


Kuryer polityczny. 
Nowy naczelny prezes Ks. Poznańskiego. 


Wbrew oczekiwaniom żaden z wymienio - 
nych dygnitarzy niemieckich nie został powo- 
łany na stanowisko prezesa Ks. Poznańskiego. 
Został nim dotychczasowy podsekrerarz stanu 
von Eisenhard - Rothe. Urzędnik administra - 
cyjny bez przeszłości politycznej, znany jest 
tylko z pracy swej, jaką rozwijał jako landrat, 
w powiecie bygdoskim. Prasa niemiecka nazy- 
wa go człowiekiem „o silnej woli i-silnej ręce, 
łączącym z tem jednak bardzo pojednawcze 
formy zewnętrzne“. 

Pisma polskie wobec nowego prezesa zacho- 
wują na razie wyczekującą rezerwę. 


Gabinet 24 godzin. 


Sztucznie utworzony gabinet francuski Ribo- 
ta zakończył bardzo szybko swój żywot. Wczo- 
rajsze posiedzenie Izby, jedyne na którem wy - 
stąpił nowy gabinet, stało się dla niego zara - 
zem ostatniem. Ribot, wygłaszając swą mowę 
programową, oświadczył, że zamierza oprzeć 
się o większość republikańską. Do ostatniej 
chwili rząd liczył na to, że w Izbie osiągnie wię- 
kszość około 20 głosów. M 

Po przemowie premiera Ribota złożyli pos. 
Puech i Dalimier deklaracye imieniem lewicy, 
skierowaną przeciw gabinetowi, poczem przyję- 
to 374 głosam przeciw 187 porządek dzienny, 
zaproponowany przez pos. Dalimiera, a odrzu- 
cony przez rząd, który brzmi : 

Izba, respektując wolę, wyrażoną nieda - 
wno przez powszechne prawo głosowania, 
jest zdecydowaną okazać zaufanie tylko ta - 
kiemu rządowi, który będzie w możności prze- 
prowadzić zjednoczenie sił lewicy i przecho- 
dzi do porządku dziennego, odrzucając wszel- 
kie poprawki. 


Wobec wyniku głosowania ministrowie opu- 
ścili salę posiedzeń i cały gabinet wręczył pre- 
zydentowi Poincaremu swą dymisyę. Poincare 
dymisyę przyjął, prosząc jednak ministtów, aby 
załatwiali sprawy bieżące. 

Dymisya gabinetu Ribota stawia Francyę po- 
nownie wobec przesilenia prezydyalnego. O ile 
w najbliższych dniach nie znajdzie się nowy od- 
ważny polityk, któryby podjął się trudnej wal- 
ki z radykałami, Poincare stanie wobec dyle - 
matu, albo zrezygnować z postulatu trzyletniej 
służby wojskowej albo.... ustąpić. 


Zjazd w Konstanzy. 


Jutro przybędzie car do Konstanzy aby zło- 
żyć sąsiedzką wizytę królowi Karolowi. Rumu- 
nia ma być w ten sposób odzniiczona, jako spo 
cyalnie szanowany sąsiad bałkański caratu. Pod 
tą pokrywką, przyjacielskich odwiedzin, kryją 
się jednak bardzo doniosłe polityczne cele. 
Trzeba się bowiem liczyć z możliwością, że po 
tej wizycie nastąpi zbliżenie między obu pań- 
stwami, które wywrze poważny wpływ na bał- 
kańskie stosunki. 

Godnym uwagi jest fakt, iż prawie równo - 
cześnie z tą wizytą stosunki grecko-tureckie 
zaostrzyły się tak, że grożą formalną wojną. 
Przypomnieć trzeba, że kilka tygodni temu ba- 
wił w Bukareszcie Talaad bej ze specyalną mi- 
syą turecką i że podobna specyalna misya wi- 
tała imieniem Turcyi cara w Liwadyi. Obecnie 
okaże się, czy grecko-serbskie i grecko-rumuń- 
skie konwencye, które po pokoju w Bukare - 
szcie miały dopomódz do podtrzymania obe - 
cnego stanu posiadania, są trwałe i czy pokój 
obecny może być trwałym. Sytuacya na Bałka- 
nie w dużej mierze zależy od tego, jaki wpływ 
na decyzyę Rumunii wywrze polityka Rosyi. 

W lzbie greckiej padły wczoraj z ust Veni - 
zelosa pod adresem Turcyi ostre słowa, które 
stanowią jakoby groźne ultimatum. Bytuacya 
jest krytyczna, a na dalszy rozwój wypadków 
poważnie wpłynie jutrzejszy zjazd. 


HOMO NOVUS. 


Na własnem bezdruciu. ; 


(Same tylko sprawy aktualne, więc o wyścigach i Alba- 
nii, o centralizacyi dobroczynności i o fiakrach), 


Zainteresowanie się wyścigami jest u nas te- 
go roku wręcz niebywałem a wszystkie jego ni- 
ci schodzą się w „„Końskiem Kasynie* (cichej 
spółce z nieograniczoną fachowością). Sport 
ten ma to do siebie, że za nim przepadają bar- 
dziej chyba ludzie, zaś w nim konie. Są też 
dlatego w toku starania o wprowadzenie nowej 
reformy wyścigowej i to już w najbliższej przy- 
szłości. x 

W Derby ma i tym razem największe szanse 
„Polityk“, 5-letni ogier pół krwi po „Pr o- 
fesorze*i„Obiecance' ze stajni p. Car- 
riere. Faworyt ten, jakkolwiek nieco zbyt dużej 
wagi i zdrożony wagonem, powinien (mimo 
niedawno przebytych zołzów) przyjść i teraz 
gładko pierwszym, dystansując, jak mu przy* 
stało. wybitnie wszystkich współzawodników. 

Najpoważniejszą kandydatką do nagrody ho- 
norowej podmiejskiej jest jak dotąd „Sikawka”, 
3-letnia klacz (bezkrwista) po „Tallardzie” i 
„Młynówce*, własność Koła uświadomionych 
działaczek. 

Bieg panów wygrać mógłby w innych warun- 
kach może i „Stańczyk“, ogier pełnej krwi 
(w „12“ pokoleniach) po „Arystokracie" i „Ko- 
teryi“, ale niema on od pewnego czasu szczę- 
ścia na naszym torze. Będąc przytem dzięki 
przestarzałemu treningowi cokolwiek znaro- 


— 


Dla wielkiej polityki międzynarodowej wa- 
żnem jest pytanie, czy Rosya w razie nowych 
zawikłań na Bałkanie, zechce wymódz na Tur- 
cyi otwarcie Dardanellów dla przejazdu swych 
okrętów wojenych. W tej sprawie podjęto już 
rokowania z mocarstwami trójporozumienia, ale 
Anglia na razie oświadczyła się przeciw temu. 
Wobec tego nie jest wykluczonem, że Rosya 
przy pomocy Rumunii będzie chciała dostać się 
do Dardanellów. 

Opinia polityczna Austro - Węgier z pewnym 
niepokojem patrzy na jutrzejszy zjazd. Ogólnie 
podnoszą, że jest on odgłosem nadchodzącej 
burzy na Bałkanie. 


Zwycięstwo Pasicza. 


Przesilenie gabinetowe, wywołane wrogiem 
stanowiskiem korpusu oficerskiego serbskiego 
wobec Pasicza zakończyło się zwycięstwem te- 
go ostatniego. Pasicz pozostaje nadal premie- 
rem, aby zaś uchylić wszelkie wątpliwości co do 
zaufania, jakiem korona go obdarza, pozostali 
wraz z nim wszyscy ministrowie jego gabinetu. 
Zwrot ten oznacza, że Pasicz ma w kieszeni de- 
kret, rozwiązujący skupsztynę, a tem samem 
byt jego gabinetu jest na dłuższy czas zabez - 
pieczony. 

Przeobrażenie to dokonało się przy pomocy 
Rosyi. W ostatnich dniach poseł rosyjski Har- 
twig czynił na dworze serbskim energiczne za- 
biegi o wysłanie do cara specyalnej misyi z ra- 
cyi pobytu jego w Konstancy. Rosya postawiła 
jednak warunek, że car tylko wtedy przyjmie 
poselstwo, jeśli król Piotr przedtem uporząd - 
kuje sprawę oficerów i zwróci zaufanie Pasi- 
czowi. 

Król poszedł za radą „przyjaciół“, a nastę - 
pstwem jest usunięcie kilku najbardziej wpły- 
wowych oficerów, wrogów Pasicza. Wojewoda 
Putnik wyjechał nagle bez uwiadomienia kogo- 
kolwiek z Belgradu, prawdopodobnie do Nowej 
Serbii. Zanosi się więc na energiczną akcyę pro- 
testu ze strony korpusu oficerskiego. 


Walka o zdobycie 
środowiska pieniężnego świata. 


Od czeregu lat z nienawiścią patrzą Niemcy 
na wzrastającą potęgę finansową Francyi, na 
mądrą politykę finansową, dającą jej „presti- 
ge“, przed którem korzą się narody i państwa, 
jako czynnikiem rozstrzygającym o wojnie lub 
pokoju, a zręczne jej pociągnięcia na szacho- 
wniey polityczno-gospodarczej świata, zmusza 
ludy zaciężne do posłuchu, jaki wytwarza prąd 
złota francuskiego. 

Przesilenie finansowe, jakie przeżywa obe- 
cnie Francya, występuje tak jaskrawo i tak roz- 
trąbiła go prasa niemiecka, że koniecznem jest 
zaczerpnięcie wiadomości u źródła tj. z prasy 
francuskiej, dla wyrobienia sobie bezstronnego 
sądu o rozgrywających się tam wypadkach, 
mających wpływ na ogólno-ekonomiczne sto- 
sunki europejskie. Dotykają one także rozwoju 
gospodarczego Królestwa Pols., gdzie fran- 
cuski kapitał działał i działa intenzywnie w 
tamtejszym wielkim przemyśle, jak również i 
nasz kraj, gdzie stawiać zaczyna w przemyśle 
naftowym pierwsze swe, lecz poważne kroki, 
uchylające niebezpieczeństwo politycznych na- 
stępstw, jakie wytwarza współudział kapitałów 
niemieckich w naszym przemyślo. 

Obecnie rozgrywa się walka najezdcza Nie- 
miec, zdążająca do podkopania paryskiego ryn- 
ku pieniężnego, a jak głosi francuska prasa: 
„kierowana przez menerów niecnego i zbrodni- 
czego ruchu, przez podstawioną kosmopolitycz- 
ną zgraję giełdziarzy, działających według 
wskazówek berlińskich i frankfurckich, a na- 
syłanych tu celem kontynuowania bezprzykła- 
dnej gry na zniżkę“. 

Targ paryski, przeszedłszy przesilenie bał- 
kańskie, wszedł bezpośrednio w nowe okresy 
przesilenia, brazylijskiego i mexykańskiego, co 
nie mogło się obejść bez następstw na wrażliwe 
sfery pieniężne Francyi. Wynika następnie w 
Paryżu deruta walorów rosyjskich, wywołana 
na zamówienie tej samej kosmopolitycznej ban- 
dy petersburskiej, która dotknięta przedłoże- 
niem rządowem, ograniczającem współudział 
żydów w towarzystwach akcyjnych, gotuje się 
do ataku, podniecając zniżkowy koncert na 
giełdzie paryskiej. Spada kurs rubla, a podnie- 
cany przypływem francuskiego złota — rozwój 
gospodarczy Rosyi, zaczyna z niepokojem pa- 
trzeć w najbliższą swą przyszłość. 

Poruszono wszystkie sprężyny, celem uzbro- 
jenia wszystkich targów pieniężnych przeciw 
Rosyi i wstrzymania strugi złota, która stale 


wionym, ma on zwyczaj przychodzenia często 
w ostatniej chwili do mety tyłem, co pociąga 
za sobą dyskwalifikacyę nawet ze strony naj- 
życzliwiej dlań zresztą usposobionej tutejszej 
ury. 

W biegupocieszenia może być znów 
pierwszym „Przesąd“, wałach 7-letni po „Man- 
dataryuszu' i „Pańszczyźnie'. Zanotować je- 
dnak musimy, że spłoszył on się fatalnie nieda- 
wno w Wenecyi, gdzie unieważniono dlatego 
jego wygraną, a totalizator zwracał stawki. 

Bieg sprzedawczy ma zapewniony 
„Kandydat“, wałach po „Pogrómie* i „Fatal- 
ności“, własność p. wicehrabi Dobosza z Wiel- 
kich Braków. Wiek jego nieustalony ze wzglę- 
du na sztuczną szczękę. Jest on cokolwiek pod- 
palony i dychawiczny ; mimo to rwie się na 
przeszkody na oślep, co bywa często więcej dla 
niego, niż dla publiczności niespodzianką. 

W biegu doróżkarskim (panowie jeżdżą) ma- 
ją szanse : 

1) „Kawaler“, 2) 

„Hańba. 

Drugi, konkurencyjny totalizator funkcyono- 
wać tu już obecnie będzie dzięki konsorcyum 
czeskiemu, zagilonemu przez „Posledni Banka“ 
z Podjebradu. 

Pył tego ruku na drogach do toru wyścigo- 
wego w zupełności wykluczony dzięki... św. Me- 
dardowi. 

Drugą dla nas, prawie że równie żywotną 
sprawą, to kwestya niezawisłości Albanii i bli- 
ska jej aneksya „in spe“ z konieczności, w czem 
mamy już, żyjąc w Austryi, rutynę i markę 
pierwszorzędną, 

Prestige wielkomocarstwowa utrzymana być 


„Bryndza. 3) 


przypływa z Francyi, dla budzenia tam drze- 
miącej przedsiębiorezości, eksploatacyi olbrzy- 
mich skarbów ziemnych i niewyzyskanych wa- 
runków rozwoju gospodarczego. Na to ze spo- 
kojem nie mógł patrzeć targ berliński i sfery 
przemysłowe Niemiec, które w bilansach swych 
spostrzegały stały i systematyczny spadek eks- 
portu rosyjskiego. Ta robota kosmopolitycz- 
nych pdjadków rozwoju gospodarczego Rosyi 
nie może być obojętną dla nas, bo uderza ona 
także w rozwój gospodarczy Królestwa Polskie- 
go, które dzięki swemu położeniu geograficzne- 
mu, rozwiniętemu przemysłowi i skarbom ziem- 
nym jest obeenie Manchestrem Rosyi. 


Znany paryski publicysta ekonomiczny p. 
Monthoron pisze w „Le Journal“: „Położenie to 
jednak chociaż bardzo poważne, nie budziłoby 
wielkich obaw, gdyby nie nastąpiła komplika- 
cya z czynnikiem daleko potężniejszym i bar- 
dziej przygniatającym niż wszystkie inne, obe- 
cne położenie finansowe Francyi. Czynnikiem, 
który wyzyskuje i podnieca brak zaufania, 0- 
garniający wszystkie klasy posiadające Fran- 
cyi, od najwyższego do najniższego stopnia jej 
drabiny społecznej, 


Dobrze znane są społeczeństwu francuskie- 
mu straty poniesione w r. 1912 i przez ogólną 
europejską depresyę finansową w r. 1913, koń- 
czącą się nieznośną niepewnością, w jakiej u- 
trzymywało Francyę parlamentarne delirium, 
świadczące o niezdolności izby do urzeczywist- 
nienia swych własnych projektów, reform i 
gróźb, skierowanych pod adresem kapitału. Z 
tego posiewu zbierać zączyna Francya obecne 
swe plony“. 

P. Monthoron, śledząc uważnie rozwój tego 
poważnego przesilenia, twierdzi, że podniecają 
je interesy Berlina. „Twierdzi, żew myśl 
wskazań Berlina wytworzyłsięol- 
brzymi syndykat grających na zni- 
tke, którego organizacya rozcią 
ga się na wszystkie europejskie 
rynkipieniężne, a któregogłówni 
wykonawcy osiedlilisię i działa- 
ją w Paryżu”, Tak zorganizowano, jak to o- 
kreśla Monthoron „bank paniki“, który ciosy 
swe wymierzył przeciw walorom rosyjskim, a 
przesadna spekulacya na tych walorach uczniła 
z tewo działu najdrażliwszą gałęż targu, za 
punkt swych nieprzebierających w środkach a- 
taków", 

Odzwierciadła dalej p. Monthoron całą perfi- 
dną taktykę walki giełdziarskiej przez szerzenie 
dną taktykę walki giełdziarskiej, przez szerze- 
nie paniki potrzebnej do zniżkowej gry kosmo- 
politycznym giełdziarzom, działającym według 
z góry obmyślanego planu. Wspomina o prób- 
nych szychtach, jakimi kłuto ciągle targ pary- 
ski, a których następstwem były upadki firm 
bankowych. Już wówezas otrzymały czynniki 
miarodajne telegramy z ostrzeżeniami, że to do- 
piero początek walki wypowiedzianej raz tej, 
drugi raz owej grupie, a celem walki, to targ 
paryski. 

Wtedy już rozpuszczano pesymistyczne wie- 
wieści w Berlinie, Brukseli, Londynie i Frank- 
furcie, gdzie przygotowywano ataki nietylko 
na drugorzędne banki, lecz także na najpowa- 
żniejsze firmy najwyżej kotowane, a nawet na 
zakłady kredytowe. „Dążeniemich było 
wywołanie bankruetwa parystie- 
gorynhku,ubyprzypomocytejklę- 
skiprzenieść doBerlina środowi- 
sko finansowe świata”. Macchiawelski 
plan, który szkicowano mi, pisze p. Mothorom, 
przed kilkoma miesiącami w liście otrzymanym 
z zagranicy, a czemu nie chciano u nas wierzyć, 
urzeczywistnia się w całej pełni. 


Zachwiano zaufanie społeczeństwa, zaalar- 
mowano portfele, spowodowano popłoch wśród 
właścicieli mniejszych oszczędności. Uderzono 
taranem w pierwszorzędne firmy, warunkowano 
najpoważniejsze podpisy, które dotychczas u- 
żywały najwyższego kredytu na rynku parys- 
kim, Rozpuszczane pogłoski na giełdzie, w tea- 
trach i kawiarniach, przybierały coraz wyra- 
zistsze kształty, a budząc panikę powodowały 
ciosy, którym nie mogły się oprzeć najpoważ- 
niejsze firmy nieprzygotowane do odparcia ata- 
ków. Jeden z poważnych domów handlo- 
wych, którego rejstr akceptów wynosił 45 mi- 
lionów, rejestr skromny w stosunku do jego ka- 
pitałów i środków — przedstawiono jako posia- 
dacza 45 milionowych, bezwartościowych pa- 
pierów brazylijskich, gdyż rzeczywista wyso- 
kość akceptów brazylijskich tej firmy wyno- 
siła dwa miliony franków. Takich wypadków 
było więcej, a pociągały one za sobą całe szere- 
gi innych domów bankowych, związanych in- 


musi za każdą cenę. Na czemś należy przecież 
raz postawić, jeżeli nie „na swojem*, to na cu- 
dzem ; tym więc razem na rzekomym „wpły- 
wie“ w Albanii. Co to jest ten wpływ ? To kon- 
glomerat tego, coby się chciało, z tem, co się 
zrobić nie da. Trzeba więc wtedy udawać, że 
się chciało czego innego i twierdzić, że chodzi 
o utrzymanie przysłowiowego „statusquo", przy 
którym nie kładzie się znów daty, a który się, 
jak wszystko w polityce, zmienia, co najmniej 
raz na dzień. Normę wobec tego dobrać przy 
dobrych chęciach łatwo. 

I tak zmagają się z sobą dążności i przeszko- 
dy, pragnienia i brak warunków itp., podczas 
gdy nader prosty jest sposób rozpłątania tego 
węzła albańskiego : s 

Ks. Wilhelm powinien wnieść teraz podanie 
z rezygnacyą z tronu, przyczem ograniczy się 
chyba do dalszych dwóch milionów za ból i na 
koszty leczenia. Hr. Berchtold powinien zaś 
zrobić we wszystkich europejskich dziennikach 
ogłoszenie następującej treści : 

Poszukuje się zdolnego zastępcy interesów 
cudzych na Bałkanach, któryby w jednem z 
mniejszych miast tamże objął posadę kierowni- 
ka pewnej, bardzo żywotnej gałęzi koncesyono- 
wanego przez państwa przemysłu. Kandydat 
powinien wykazać się przeszłością, budzącą 
słuszne zaufanie i dobremi świadectwami, prze- 
dewszystkiem z odbytej z pomyślnym skutkiem 
służby wojskowej (conajmniej 1-rocznej), przy 
podaniu swych referencyj. Winien być charak- 
teru miękkiego i dawać gwarancyę ścisłego 
wykonywania poruczonych sobie zleceń. Wszel- 
ka inicyatywa zbyteczna. Pierwszeństwo mają 
kandydaci bezżenni, z małym pakunkiem, o 


teresami pieniężnymi z atakowanymi bezwzglę- 
dnie. zakładami. 

Krach domu Neuville przyszedł w sam czas, 
aby zwiększyć prawdopodobieństwo rozpusz- 
czanych wieści co do innych domów handlo- 
wych, które nawet wcale nie zajmowały się 
handlem papierami wartościowymi. Podczas, 
gdy w Paryżu rozpuszczano wieści, to już po 
miastach prowincyonalnych szerzono popłoch 
wśród kół mniej obeznanych z obecną sytua- 
cyą. Mówiono na giełdzie o wielkich zobowiąza- 
niach zaciągniętych w Meksyku, Brazylii i Ka- 
nadzie. Wkrótce też wskutek nadzwyczajnego 
popłochu targu, pozbawionego wszelkiej odpor- 
ności, kursy topniały zwolna, zwiększając oba- 
wę jednych, podejrzenia drugich, a wzmagając 
nieufność i obawę wszystkich. Postawa prasy 
niemieckiej, organów trójprzymierza szczęśli- 
wie uprzedziła początek kampanii. Organa te 
nie miały cierpliwości czekać na rozwiązanie 
przesilenia i już teraz trąbić zaczynają na zwy- 
cięstwo. W czasie gdy „Budapesti Hirlap* ja- 
dowitą kampanią i oczernianiem Francyi zwró- 
cił na siebie uwagę całej prasy niemieckiej, (0 
czem pisaliśmy w „Głosie Narodu“, omawiając 
kwestyę uprzemysłowienia Węgier przy współ- 
udziale kapitału francuskiego), obecnie „„,Ger- 
mania“ już z góry zaczyna wieścić upadek tar- 
gu paryskiego i sławi już naprzód tryumfy nie- 
mieckiego rynku pieniężnego, który jej zda- 
niem stanie się niebawem stolicą finansową 
świata. 

Artykuł swój kończy p. Monthoron uwagą, 
że zapewne minister skarbu będzie umiał przed- 
sięwziąć odpowiednie kroki, aby położyć ko- 
nych giełdziarzy, że odeprze z całą siłą ataki, 
niee zdradliwym knowaniom kosmopolitycz - 
odbierające zaufanie mas i ocali dawne presti- 
ge rynku paryskiego. 

Deruta walorów rosyjskich odbiła się już do- 
nośnem echem w przemyśle Królestwa Polskie- 
go. Odczuł ją przemysł żelazny, cieszący się 
zamówieniami, jakie wpłynęły już na kilka lat 
z góry, odbija się także na przemyśle łódzkim 
i wkraczać zaczyna w dziedzinę handlu, zatem 
już teraz przynosić nam zaczyna dotkliwe 
straty. 

Przemysł metalurgiczny w Królestwie Pol- 
skiem jest ściśle uzależniony od ogólnej kon- 
junktury ekonomicznej w państwie rosyjskiem, 
a od położenia przemysłu metalurgicznego w 
szczególności. Obecnie mamy do czynienia z po- 
zornie dziwnem zjawiskiem w przedsiębior- 
stwach metalurgicznych: zakłady są zawalone 
zamówieniami na długi przeciąg czasu i podej- 
mują się ich wykonania na terminy bardzo od- 
łegłe, a jednocześnie kurs akcyj tych przedsię- 
biorstw w związku z ogólnym kryzysem giełdo- 
wym w Rosyi spada. 

Roman Woyczyński. 


dorespondencya rzymska. 


Rzym, 10 czerwca 1914. 


Powróciwszy do Rzymu z Civitta vecchia, za- 
stałem znaczne zmiany w tutejszej kolonii pol- 
skiej. 

Nasamprzód znalazłem ze zdziwieniem zupeł- 
nie opustoszały lokal Koła włosko-polskiego 
naprzeciw fontanny Trevi, o którym wspomnia- 
łomu w ostatniej korespondencyi. Nie odnowio- 
no bowiem kontraktu dla szczupłości miejsca i 
z powodu martwego sezonu w miesiącach le - 
tnich. Całe tedy umeblowanie przeniesiono tym- 
czasowo do willi państwa Siemiradzkich na 
via Gaeta i obecnie poszukuje się obszer- 
niejszego pomieszkania, gdzieby oprócz poko - 
jów na zebrania towarzyskie była i większa sa- 
ła dla odbywania odczytów i koncertów. Na - 
stąpi to jednak dopiero w jesieni, ażeby nie o - 
płacać czynszu w czasie, gdy większa część na- 
leżących do Koła osób przebywać będzie na 
wilegiaturze. Z polskich członków Koła niektó- 
rzy, jak państwo Gostomscy i Kętrzyńscy, po- 
wyjeżdżali już do kraju, inni, jak państwo Lo- 
retowie i wiceprezes Madejski, uczynią to za - 
pewne w niedalekiej przyszłości. 

Wyjechała też pani Henrykowa Siemiradzka, 
wdowa po słynnym malarzu i młodszy jej syn 
Leon, z miłutką małżonką. Starszy brat, ś.p. Bo- 
lesław, chemik z zawodu, którego nie tak da- 
wno widzieliśmy tu w Rzymie, teraz właśnie po 
krótkiej chorobie umarł niespodziewanie w Pa- 
ryżu, skąd ciało jego ma być przewiezione do 
Warszawy. Pozwalam sobie tu wyrazić tej za - 
cnej rodzinie szczere i głębokie współczucie, 
które zapewne wszyscy Polacy w Rzymie i w 
kraju podzielają. 

Co do Koła włosko-polskiego dodaję na ko - 


wzięciu nadającem się do reprezentacyi. Laska- 
we zgłoszenia nadsyłać należy franco... 

Dalej należy zaprowadzić w Albanii przymus 
paszportowy na broń, a wreszcie wytłumaczyć 
obcym okrętom, że znacznie wygodniej im bę- 
dzie na pełnem morzu, gdzieindziej, bo tutaj 
jest dla wszystkich zaciasno. Możnaby też urzą- 
dzić specyalną loteryę rządową albańską i na- 
kazać naszym kupcom, aby ofiarowywali 10 
procent swego czystego zysku na koszty tej 
aneksyi, a dziennikom, aby zamieszczały co- 
dziennie przypomnienia : „przy ślubach i wese- 
lach, zebraniach i ucztach pamiętajmy © zwol- 
nej Albanii !“ 

Zarządzenia te dopomogą władzom, żeby 
wzięły w swoje ręce sprawę scentralizowania 
dobroczynności publicznej. Prywatna ześrodko- 
wuje się już w Krakowie i to... w sposób zastra- 
szający. Ciągle kwestują jacyś ludzie na coś 
po mieszkaniach. I to nietylko na nędzę, choro- 
by, kalectwo, nietyłko czasem na... cerkwie ru- 
skie we wschodniej Galicyi. Szczytem wszyst- 
kiego jest w ostatnich dniach uprawiana po do- 
mach kwesta na jakieś... kółko amatorskie, u- 
rządzające sobie przedstawienia teatralne ! 

Jeden z moich znajomych, który, jak sam 
twierdzi, „nic nie daje z zasady” (no a wszel- 
kie przekonania szanować przecież należy !) 
ma mi za złe, że ja się tak skrajnie i czarno na 
kwestyę żądania datków i jałmużny zapatruję. 
Według niego jest to tylko wrodzona żyłka 
kollekcyonerska. Powiada mł więc kiedyś : 

— Mój kochany, jeden zbiera sztychy, drugi 
marki, trzeci stare, a inni znów nowe pieniądze! 
Nie masz się więc o co zaraz gniewać. 

Może być, iż on ma racyę i, że się i do tego 


Str. 8. 


niec i tę ważną dlań wiadomość, że z końcem u- 
biegłego miesiąca dokonano nareszcie wyboru 
nowego prezesa, którym wedle statutu zawsze 
Włoch być powinien, gdy miejsce wiceprezesa 
zastrzeżone jest dła Polaka. Nowo obrany pre- 
zes, który też wybór przyjął, jest urodzony z 
hr. Rzewuskiej 
ni książę Sermoneti. 


Don Onorato Caeta- 


Z wiadomości watykańskich wspomnę, .że 


główna fala pielgrzymek już przepłynęła i tyl- 
ko drobne jeszcze grupy niekiedy się pojawia- 
ją. Wśród nich bawi tu obecnie i polska, z kil- 
kunastu osób złożona pielgrzymka, pod prze - 
wodnictwem p. Koziarskiego z Warszawy. 


Natomiast odbywały się i odbywają jeszcze 


w Watykanie i poza Watykanem różme uroczy- 


stości. Wśród nich obchodzono niedawno uro- 
dziny Ojca świętego, który przed kilku dniami 
rozpoczął 80-ty rok życia w czerstwem zdro- 


wiu, znosząc z podziwienia godną wytrwałością 


trudy niezliczonych prywatnych i publicznych 

przyjęć w ciągu kilku ostatnich miesięcy. 
Przyjęcia na cześć nowo mianowanych kar- 

dynałów rozpoczął obiad galowy w salonach 


sekretarza Stanu, kardynała Mery del Val.Prócz 
purpuratów wzięło w nim udział wiele osób z 


arystokracyi rzymskiej, tudzież dyplomatów z 
ambasad : austryackiej, hiszpańskiej i bawar - 
skiej. Następnie wszystkie kolegia duchowne, 
w których się kształcą klerycy różnych naro - 
dowości, uczciły uroczystymi obchodami swo- 
ich nowomianowanych kardynałów. A kiedy 
wielu z nich powróciło już do swych zagrani - 
cznych dyecezyj, odbył się przedwczoraj podo- 
bny obchód w salonach Akademii „Arcadia“, z 
bardzo urozmaiconym programem. 

Na koniec wypada mi wspomnieć, że stoimy 
tu w przededniu wielkiej bitwy wyborczej do 
Rady miejskiej, jaka rozegrać się ma między 
zwolennikami dotychczasowego masońsko » ra - 
dykalnego bloku, a stronniectwem katolickiem 
i zbliżonemi doń, więcej umiarkowanemi stron- 
nictwami liberalnemi, którym sprzykrzyły się 
rządy byłego burmistrza Natana. 

Są jeszcze i dziś tacy, którzy radziby go 
przywrócić na dawne stanowisko. Wątpią je- 
dnak, aby się to mogło udać, zwracają się do 
różnych wybitnych parlamentarzystów, jak: 
Luzatti, Schanzer, Sonnino, Orlando, aby na 
program masońskiego bloku przyjęli wybór na 
radców miejskich, z widokiem zostania prezy- 
dentem miasta (sindaco). Ci panowie jednak 
wymówili się podobno od przyjęcia mandatu z 
rąk bloku — jest więc nadzieja, że wybory tym 
razem dadzą lepszy rezultat i w konsekwencyi 
przyzwoitszego sindaco, czyli burmistrza, 
aniżeli był Natan, bawiący obecnie na wystawie 
w Ameryce. Wincenty Siroka. 


Rosya jako nadzieja 
Madiarów:. 


»Nowoje Wremia«< ogłosiło telegraficzne 
sprawozdanie swego korespondenta budzyńskie- 
go z wywiadów z Tiszą, Andrassym i hr. Mi- 
chałem Karolyim. Andrassy zapewniał, że Ma* 
diarzy „nie odczuwają już żadnej nieprzyjaźni 
względem Rosyi; Tisza zapewniał nadto, że Ro- 
sya pozyskuje sobie coraz większe sympatye 
wśród ogółu Madiarskiego. Wywiad z Karolyim 
nowym przywódcą stronnictwa niezawisłości, 
podany jest obszerniej : 

Zdaniem hr. Karolyiego niema nie naturale 
niejszego ponadto, że Madiarzy szukają przy- 
jaźni Rosyi. Prą w tym kierunku względy prze 
dewszystkiem ekonomiczne. Madiarzy pragną 
pokoju, sojusz zaś z Niemcami nakłada na nich 
ciężary ponad możność, na ustawiczne zbroje-- 
nia. Z drugiej atoli strony Niemcy nie mogą 
zdobyć się na to, żeby użyczyć Węgrom po- 
życzki, której może dostarczyć tylko Francya; 
ta zaś nie pożyczy sojusznikowi trójprzymie- 
rza, a więc przez to samo przeciwnikowi 
swego własnego sojusznika.  Madiarzy ` nie 
pragną jednak pozostawać w  trójprzymierzu, 
gdyż nie chcą stanowić ślepego narzędzia 
Niemiec, zapędzających się w marzeniach nie- 
mieckiego rozpędu aż po Carogród, do Małej 
Azyi, a nawet do Indyi. Madiarzy nie myślą 
o koloniach i ekspanzya niemiecka właściwie 
nic ich nie obchodzi. Aż do zeszłego roku impe- 
ryalici madiarscy marzyli wprawdzie o owła- 
dnięciu Bałkanu, lecz świetne zwycięstwa serb- 
skie pouczyły ich, że na półwyspie Bałkańskim 
nie mając czego szukać. Ogół madiarski uznał 
już,że z Serbami musi się żyć w pokojowem 
sąsiedztwie — do tego zaś przeszkadza polityka 
wiedeńska, chodząca innemi drogami — i dia- 


powoli przyzwyczaimy. Tylko, że tyle jest rze- 
czy, do którychby należało się włożyć, iż nie- 
wiadomo od czego wpierw zacząć. 

Weźmy np. naszych doróżkarzy. Podwyższo- 
no im taksę i to najzupełniej słusznie, bo tam- 
ta, dawna byłaby dziś za niską, ale uczyniono 
to zapewne nie dla tego. żeby wehikuły niektó- 
re rozklekotane, wyglądem swym przypominać 
miały stary młyn (własność miasta) przy ulicy 
Łobzowskiej, (który się na szczęście raz już 
spalił), i żeby raniły wystającymi gwożdźmi ja- 
dącego w nich. Konie w teoryi o czterech no- 
gach, de facto o niecałej jednej (jeżeli chodzi o 
chód), kupowane są od wojska najczęściej, jako 
tam nieprzydatne, i dlatego widocznie ze stanu 
cywilnego wielce niezadowolone, tak, że „gość' 
zmuszony bywa niejednokrotnie wysiąść weze- 
śniej, niż zamierzał, aby dotrzeć wreszcie cało 
do celu. A wożnice? Nie wymaga się od nich 
eleuteryi i każdy wie, że oni muszą się, będąc 
wciąż na słońcu, częściej podobno kieliszecz- 
kiem ochłodzić, ale kiedyż potem dogadać się 
z nim czasem trudno, a zato łatwo dostać. się 
pod tramwaj! Cóż też więc dziwnego, że tak 
usposobiony dla pasażera swego woźnica trak- 
tuje go raczej jako pakunek, dając humo- 
rom swym upust w monologach godnych Home- 
ra, zwłaszcza, gdy ma do czynienia z samemi 
kobietami. A już prędzej znaleść można pię- 
kno nawet w kinie, niżli zadowolonego z otrzy- 
manego napiwku doróżkarza, Co do tego, idę o 
każdy zakład, 
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tego Madiarzy są niezadowoleni z polityki tak 
Wiednia, jak też Berlina. 

Co do wycieczki polityków madiarskich do 
Petersburga, sądzi hr. Karolyi, że należy opinię 
publiczną przygotowywać jeszcze przez czas 
jakiś, ażeby nabrano przekonania, że pomysł 
zbliżenia się do Rosyi nie pochodzi z chwilo- 
wego widzimisię niektórych polityków, lecz sta- 
nowi potrzebę narodu madiarskiego. Karolyi 
zaręczał korespondentowi »Nowego Wremi<«, że 
nieprzyjaźń względem Rosyi, którą Madiarzy 
pałali od roku 1849, została pogrzebana wraz 
z Franciszkiem Kossuthem. 


Bankobi Przemysłowemu 
do pamiętnika, 


Dziś hasło uprzemysłowienia kraju i popie- 
rania polskiego przemysłu coraz głębiej zako- 
rzenia się w sercu i duszy naszego społeczeń- 
stwa! 

Jednak wiele jeszcze czasu upłynie, zanim 
w dziedzinie naszego życia gospodarczego każdy 
nasz czyn i każda myśl będzie czysto polska, 
będzie wykładnikiem interesów polskich a nie 
obcych wpływów i obcej przewagi. 

Urzeczywistnienie hasła popierania przemy- 
słu i handlu polskiego przez całe nasze społe- 
czeństwo jest w praktyce tak samo u nas jak 
i w każdem ekonomicznie odradzającem się na- 
rodzie nadzwyczaj utrudnione. Tembardziej więc 
polskie sfery oficyalne tak autonomiczne jak 
i rządowe powinny wziąć sobie za cel świece- 
nia przykładem i wysuwania na pierwszy plan 
interesów przemysłu i handlu polskiego. 

Musimy przyznać, że w większej ilości 
wypadków szczególnie Wydział krajowy 
i Bank Przemysłowy w ten sposób postępują. 
Jednak dziwimy się, że Bank Przemysłowy, 
który został przez kraj stworzony dla popiera- 
nia przemysłu polskiego, stale go bojkotuje 
1 to z pewnością pod naciskiem żydków z N. 
O. Escompte Gesell. 

Niżej wymieniony wypadek będzie z pewno- 
ścią dla Eksc. Abrahamowicza jednym z dowo- 
dów dlaczego Escompte Gesell. cieszy się 
u nas tak smutną sławą i dlaczego wpływy 
tego banku w Galicyi są u nas tak silnie zwal- 
czane. 

Powszechnie znana jest walka, jaką dawna 
polska fabryka akumulatorów Dr. Staneckiego 
we Lwowie staczać musiała z pruską fabryką 
»Tudor« względnie z lwowską filią tej fabryki 
o dostawę aknmulatorów. 

Pomimo, że w licznych artykułach dzienni- 
karskich zwracano na to uwagę, że lwowska 
filia fabryki »Tudor< ma zarząd centralny wy- 
łącznie pruski, dalej, że kapitały ma wyłącznie 
pruskie, że w ostatnim czasie ministeryum dła 
Galicyi stanęło na stanowisku, że fabryka »Me- 
tal<, która dawną fabrykę Dr. Staneckiego prze- 
jęła, jest czysto naszą rodzimą fabryką a fa 
bryka »Tudor< jest nietylko, że nie: »Boden- 
ständige galizische Industriee — lecz przeciwnie 
założona tylko w tym celu, by te: » Bodenstandige 
galizische Industrie< zniszczyć, pomimo dalej, 
że wszystkie galicyjskie stowarzyszenia-dla. po 
parcia przemysłu krajowego jak: Centralny 
Związek Fabryczny, Liga Pomocy Przemysło- 
wej, Organizacya bojkotu Towarów pruskich, 
stanęły na wyraźnem stanowisku uznania ni- 
szczycielskich tendencyj fabryki » Tudor« wobec 
fabryki »Metal<, pomimo skandalicznego proce- 
su Z r. 1910, w którym sądownie stwierdzono, 
w jak bradny sposób dawniejszy zastępca i kie- 
rownik fabryki »Tudor« p. Wł. Schleyen przez 
przekupy wanie monterów, baterye iabryki »Me- 
tal< chciał niszczyć — finansowane przez Bank 
przemysłowy Akcyjne Towarzystwo 
elektryczne przedtem »Sokolnicki 
i Wiśniewski stale przy swych do- 
stawach fabrykę >»Metal< pomija 
a nawet w razie, gdy odbiorca wy- 
raźnie zastrzega sobie dostawę ba- 
teryi systemu krajowego, wszelkimi 
środkami zamówieniu u fabryki »Metale prze- 
ciwdziała opierając się na swym kontrakcie da- 
towanym z Wiednia z pruską fabryką » Tudor». 

Na dowód, że firma ta finansowana przez 
Bank Przemysłowy fabryki krajowej nie popiera, 
lecz zwalcza, przytoczyć możemy fakt, że w cu- 
krowni Chodorowskiej finansowanej przez Bank 
Przemysłowy znajdują się akumulatory pruskie 
»Tudor«<, w Centrali okręgowej w Sier:zy rów- 
nież akumulatory systemu »Tudora«. 

To stanowisko Banku Przemysłowego względ- 
nie instytacyi finansowanej przez Bank Przemy- 
słowy do tej wyżej wymienionej fabryki, zasłu- 


ka tresci i za kresani 


Grzechem, który nigdy nie będzie przebaczo- 
ny polskiemu społeczeństwu na Ukrainie, jest 
lekceważenie nietylko poważnej literatury i dzie- 
jów ojczystych, ale nawet języka macierzystego. 
Niejednokrotnie zwracano na to uwagę, iż psze- 
nica, cukier i konie (nie mówię o innych roz- 
koszach tego Życia), zamiast wzmocnić siły 
moralną i odporną, wytworzyły narośl choro- 
bliwą i wiełką, której na imię obojętność na- 
rodowa. Podniósł tę wadę w »Dzienniku Kijow- 
skime korespondent z Białej Cerkwi, a pan 
Zaleski ilustrował ją w tym samym dzienniku 
listem ukraińskiego przemysłowca. To, co się 
nazywa polską mową na Ukrainie, jest raczej 
jakimś żargonem, niż językiem polskim. Muza 
kijowska mówi o Ukrainie: »mój rodny kraj 
kochany «, ten sam poeta, chociaż »wiekiem je- 
szcze młodye, już przebył »męczarne dzie 
je<, a jakaś rozśpiewana poetka takiej nabrała 
ochoty, że 


Śpiewałaby cudną pieśń, 
Coby z grobów zdarła pleśń... 


Jakże to przypomina inną rozkoszną żwrotkę: 


Co ja widzę, co ja czuję — 
Co tam koń tak podskakuje ! 


*%) Maryan Dubiecki: Ña kresach i zakresami. 
Wspomnienia i szkice. Kijów— Warszawa 1914. Nakła- 
dem księgarni Leona Dzikowskiego. 
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guje tem więcej na uwagę, że firma ta jako 
własność krajowego funduszu inwestycyjnego, 
opiera się o te same fundusze publiczne, kra- 
jowe, które Wydział krajowy ulokował w Banku 
Przemysłowym celem podniesienia przemysłu 
krajowego. 

Wobec takiego stanowiska dyrekcyi Banku 
Przem. nasuwa się pytanie, w jaki sposób ta; 
instytucya zamyśla popierać przemysł krajowy? | 
Zresztą przecież Bank Przem. ma pewne zobo- 
wiązania wobec Wydziału krajowego i Banku 
krajowego i najzwyczajniejsza grzeczność i takt 
nakazują Bankowi Przemysłowemu popierać te 
placówki, które powstały przy pomocy tej ini- | 
cyatywy, które powołały także do życia i Bank, 
Przemysłowy. 

Inż. Henryk Mianouski. 


Wpisujmy się do Ligi 
spolszczenia miast! 


| 

Biuro Ligi w Krakowie, pl. Szczepański 7, 
I. piętro, otwarte codziennie od godziny 
6—8 wieczorem. 


B. Gabryeiska, Palac Śniski, Kraków 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go-, 

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


Niedziela 14 czerwca. Prof. Józef Gancarczyk 
wygłosi odczyt publiczny o godz. 4-iej popoł. w sali 
kongregacyjnej przy placu Maryackim. Wstęp 20 hal. Po 
odczycie dyskusya. 

Zebranie ogólne Sodalicyi Maryańskiej studentek przy 
ul. Starowiślnej 3 po nabożeństwie miesięcznem, które 
edbędzie się w kapicy SS. Urszulanek o 8 rano. 

Wycieczka Akad. Straży Polskiej do ruin zamku 
w Lipowcu i Alwerni. Zbiórka na dworcu o godz. 1*20 
popoł. Udział dla gości 2 kor. 50 hal. 

Wtorek 16 czerwca. W Klubie angielskim wygłosi 
prof. Dyboski odczyt o Nathanaelu Hawthorne. Godz. 
B'3U wiecz. w Grand hotelu. 

Egzaminy prywatne w Akademii Handlowej 
w Krakowie dla osób, które nabyły znajomości przed- 
miotów handlowych w drodze nauki prywatnej, odbędą 
się dnia 1 lipca b. r. Podania o dopuszczenie do egza- 
minu, ostemplowana marką na 1 koronę należy wnosić 
do dyrekcyi zakładu najdalej do dnia 25 czerwca b. r. 

Wpisy do prywatnego gimnazyum żeń:kieg 
im. królowej Jadwigi w Pałacu Spiskira odbywać się be- 
dą codziennie do 30 czerwca od godz. 11—1 przedpoł., 
oraz oi 30 sierpnia do 2 września. Egzaminy wstępne 
do I kłasy w dniach ł6, 23 czerwca i 5 września. 

Sześciotegodniowy kurs przygotowawczy do egza- 
minu kwalifikacyjnego dla szkół ludowych odbędzie się 
staraniem »Ogniska* nauczycielskiego w czasie legoro- 
cznych wakacyj. — Bliższych informacyj udziela Zarząd 
»Ogniska< Rynek 29 II p. 

Kalendarzykastronomiczny: Wschód 
słońca rpzpocznie się jutro o godz. 3 miu. 32; 
zachód przypada 0 godz. % min. 48; dłlugaść 
dnia godzin 16 minut 16. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro w 
niedzielę śś. Bazylego W. i Klizeusza, pojutrze 
w poniedziałek śś. Wila, Modesta. 

Pogoda. Dnia 12 ego czerwca termometr do- 
szedł od -|- 132 do + 191 C. — barometr 
zachowywał się spokojnie. 

Dnia 13 czerwca 0 godzinie 7-mej rano stan 
barometru 7415 mm, termometru + 145 C. 
półnoeno-wschodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 13 czer- 
wca o gódzinie 7 rano -|- 21” Celsiusa. Kieru- 
nek wiatru: wschodni. Prognoza: pogoda 
zmienna. 


Kraków, dnia 13 czerwca. 


Z za kulis. Dzienniki podają niektóre szczegóły 
o obradach „,Piastowców' w Krakowie. Według 
tych doniesień piastowcy na czas wyborów sejmo- 
wych nie zawrą kompromisu generalnego z ludow- 
cami z pod znaku „Przyj. ludu“, ale tylko w tych, 


powiatach, w których katolicko ludowi są silni, liśmy już w dawnym teatrze ludowym, zrobił te-; 
działek rozpocznie się rozprawa rozpisana na 4 dni 


postawią wspólnego przeciw „klerykałom* kandys 
data. Podobno uchwalili piastowcy wysłać do ks. 


wszczętą przez księży wojnę religijną* — jak się 
wyraża jeden z organów Stapińskiego. O byłym 
pośle hr. Reju donoszą, że zamierza kandydować 
w okręgu Jasło—Gorlice—Strzyżów przeciw prof. 
Jaworskiemu. 

Zgromadzenie klubu Narodowego. Przypomina- 
my, że jutro o godzinie 12 w południe odbędzie się 
zgromadzenie obywatelskie w Domu Robotniczym. 
Mówić będzie poseł Zamorski o znaczeniu nowej 
ordynacyi wyborczej do Sejmu dla ekonomicznego 
rozwoju naszego miasta. 

Dzień kwiatka PP. Ekonomek. Dnia 16 czerwca 
urządzony będzie „Dzień kwiatka* na połączone 
cele Stow. PP. Ekonomek i opieki nad opuszczo- 
nymi niemowlętami. Stow. PP. Ekonomek utrzy- 
muje w Krakowie oprócz szkoły zawodowych pie- 
lęgniarek, szpitalik i ambulatoryum dla najuboż- 
szych; a jak bardzo potrzebne są te instytucye — 
o tem najlepiej świadczą cyfry: przed 5 laty zro- 
biono w ambulatoryum 1303 opatrunków, a w os- 
tatnim roku 14.121. PP. Ekonomki zamierzają wy- 
hudować sanatoryum dla średnio zamożnych, w 
którem będą pod ich kierunkiem pracować pielę- 
gniarki ze szkoły i w ten sposób pragną uzyskać 
fundusze na utrzymanie ubogich chorych, którymi 
się opiekują. Niebawem więc mają same zarobić na 
cele swego Stow., nie będą potrzebowały zwracać 
się tak często o pomoc społeczeństwa, lecz dziś. 
kiedy projekty przyszłości zależne są od uregulo- 
wania zaległych rachunków, zwracają się z gorącą 
prośbą o poparcie ich kwesty choćby najdrobniej- 
szymi lecz licznymi datkami. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 15 b. m. o godzinie 5 po południu. 

Zbiory p. Friedleina. Na posiedzeniu miejskiej 
komisyi archiwalnej radca Dr Domański przedłożył 
pismo p. Józefa Friedleina, byłego prezydenta mia- 
sta z propozycyą nabycia dla archiwum jego zbio- 
ru rycin, sztychów, map, akwarel, rysunków, itp., 
dotyczących Krakowa i jego okolicy w ilości sztuk 
2880. Komisya wybrała do rozpatrzenia tej sprawy 
komitet, złożony z dyrektora Archiwum prof. Dra 
St. Krzyżanowskiego, archiwaryusza Ad. Chmiela, 
członka komisyi archiwalnej Dr. J. Korzeniowskie- 
go, radcy miejskiego Dra Józefa Muczkowskiego i 
p. Kwiatkowskiego, adjunkta Muzeum Narodowe- 
go z prawem kooptacyi do oszacowania tych zbio- 
rów i przedłożenia wniosków Komisyi. 

W końcu Komisya przyjęła do wiadomości spra- 
wozdanie z postępu druku wydawnictwa jubileu- 
szowego „Pomniki prawa publicznego Rzpltej Kra- 
kowskiej i sprawozdanie z czynności archiwum. 

Z teatru miejskiego. W niedzielę popołudniu po 
cenach dramatu ulubiona w Krakowie operetka 
„Krysia leśniczanka* z Heleną Miłowską w roli ty- 
tułowej i Filipem Kuligowskim w roli cesarza. Wie- 
czorem opera Czajkowskiego „Dama pikowa*. Od 
poniedziałku rozpoczynają się gościnne występy 
Ireny Bohuss. Ulubiona i ceniona ta artystka wy- 
stąpi tylko pięć razy na naszej scenie. W ponie- 
działek usłyszymy ją w najlepszej swej popisowej 
partyi w operze Puceini'ego „Tosca“. Partyą tą od- 
niosła wielki sukces w Londynie jak również i u 
nas przed dwoma laty. Partyę Cavaradossiego śpie- 
wa Adam Dobosz, a barona Scarpia Adam Okoń- 
ski. We środę „Traviata* z Ireną Bohuss w partyi 
tytułowej, Adamem Doboszem i Franciszkiem Fre- 
szlem w głównych rolach. W piątek premiera ope- 
ry Verdie'go „Otello“, w której Irena Bohuss wy- 
kona partyę Desdemony. Krytyki lwowskie odda- 
wały wielkie pochwały za tę partyę, podnosząc 
piękny i liryczny głos jak również pełną drama- 
tycznych mamentów wspaniałą grę artystki. Otel- 
la śpiewa Ignacy Mann, Jagonem będzie p. Okoń 
ski. Dyryguje kapelmistrz Bronisław Wolfsthal. 
Opera ta cieszyła się wielkiem powodzeniem w u- 
biegłym sezonie we Lwowie i z pewnością w Kra- 
kowie również podobać się będzie, dzięki pięknej 
muzyce Verdi'ego oraz niezwykle dramatycznym 
scenom odegranym przez naszych artystów. 

Z teatru ludowego. (H) Po „Zuchach Krowoder- 
skich“ i „Loli“ wznowił przedwczoraj teatr ludowy 
znaną Krakowowi jeszcze z r. 1911 sztukę Turskie- 
go „Synowa ze suteryn*. Słabsza niż „Zuchy*, ma 
jednak dużo werwy i humoru, w którym autor w 
dowcipny sposób maluje tragiczną historyę „meza- 
liansu*, jaki popełnia syn właściciela kamienicy, 
żeniąc się z córką stróża. Oba środowiska odtwo- 
rzone zostały bardzo plastycznie. Grano też sztukę 
z humorem i werwą. Poza doskonałą parą w oso- 
bach p. Turskiego i p. Kolman, zasługują na uwa- 
gę dobre typy, kreowaną przez p. Gorayską, Szpak 
Bandrowską i Gajewską. „„Postępową** malarką by- 
ła p. Horowiczowa, grająca swą rolę z rozmachem 
i humorem. Wśród aktorów nie po raz pierwszy zre- 
sztą wyróżnił się p. Bienin. Aktor ten, którego zna- 


raz ogromne postępy i bezsprzecznie należy do 
najlepszych męskich sił teatru. Kilka ról, jakie 


indywidualnie, co stanowi wielką zaletę u młodego 
aktora i jest dobrą wróżbą w rozwoju jego talentu. 

Komitet drugiego Zjazdu Kobiet polskich mają- 
cego się odbyć w Krakowie w dniach 28 i 29 czer- 
wca przypomina, iż z dniem 20 czerwca zamyka li- 
stę nadsyłanych referatów tak ogólnej jak i spra- 
wozdawczej treści. Uprasza więc o nadsyłanie ich 
jak najśpieszniejsze przed dniem wyżej oznaczo- 
nym pod adresem: Komitet Zjazdu Kobiet polskich 
biuro „Gościny*, Kraków, ul. Straszewskiego 25. — 
Dzienniki zamiejscowe uprasza się o powtórzenie 
tego komunikatu. 

Wieczorek dziatwy szkolnej z Cieszyna. Wśród 
niekłamanego humoru i z uśmiechem na twarzach 
zjechała dziś koło południa dziatwa polskiej szko- 
ły wydziałowej z Cieszyna do naszego mista. 

Z dworca udała sę na obiad, a godziny popołu- 
dniowe zajęła próba generałna wieczorku. Z drżą- 
cem sercem czeka każde z nich godzin wieczor- 
nych. Każde z nich włożyło w swą rolę i w swój 
obowiązek dużo pilności i zapału. Oby się mili goś- 
cie nie zawiedli, oby sala wypełnła się po brzegi. 
Przypominamy, że początek wieczorku o godzinie 
7 wieczorem, 

Zjazd Straży Polskiej. W niedzielę dnia 21-go 
czerwca br. o godzinie 11 przed południem odbę. 
dzie się w lokalu własnym przy ul. Floryańskiej 1.1 
doroczny Zwyczajny Walny Zjazd ezłonków Stra- 
ży Polskiej. 

Towarzystwo Piotra Skargi w Krakowie wysła- 
ło do szpitali w maju 1914 r. gazet 1487 a broszur 
167. 

Popieranie Eleuteryi. Wobec tego, że krakowska 
Eleuterya postanowiła rozciągnąć swą działalność 
na powiat krakowski przez podjęcie szeregu od- 
czytów, Wydział powiatowy, upatrując w działal- 
ności tego Towarzystwa bardzo dodatnią stronę 
dla ekonomicznego i moralnego podniesienia lud- 
ności i powiatu, zwrócił się okólnikiem do wszyst- 
kich gmin z zaleceniem, ażeby prelegentów tego 
Towarzystwa, o ile możności jak najżyczliwiej 
Zwierzchność gminna przyjmowała i ułatwiała im 
wzsystko, coby mogło wydatność odczytów, wzglę- 
dnie wykładów podnieść. Będzie tedy obowiązkiem 
Zwierzchności gminnej obudzić zainteresowanie u 
miejscowej ludnościdla odczytów i postarać się o 
odpowiednie lokale na zebrania. Krok obywatelski 
Wydziału powiatowego powitać należy z żywem 
uznaniem. 

Jak Wilczek podróżował po Europie i co z tego 
wynikło. Wilczek jest już w rękach pruskich władz 
bezpieczeństwa. Cały gmach marzeń i planów de- 
frandanta tak misternie wykoncypowany, zburzyła 
doszczętnie policya. Wilczek, jak się obecnie oka- 
zuje, obmyślił kradzież, jak również ucieczkę do 
najdrobniejszego szczegółu. Plan był wprost mi- 
strzowski, przyznaje to sama policya, ale „pech“ 
był jeszcze silniejszy od mistrzowskiego Wilczka. 
Samo ukrywanie się przez kilka tygodni w miej- 
scach najruchliwszych niemal w Europie, daje pu- 
jęcie o sprycie i przemyślności defraudanta. Wil- 
czek nie ehcąc zwrócić na siebie uwagi, podróżo- 
wał w wagonach sypialnych i unikał hoteli. Rzadko 
kiedy pociąg opuszczał, by odpocząć i zabawić się 
nieco. że Wilczek uciekając nie zapomniał o zaba- 
wie, wskazuje na to list wysłany przez niego z 
Lipska do swego przyjaciela Królikowskiego, a za- 
czynający się od słów: „Powietrze przecudowne, 
bawię się doskonale, kobiety przebajeczne...** List 
ten odebrała na poczcie policya krakowska. Przy 
Wilezku miała znaleźć policya tylko dwa tysiące 
koron. Co zrobił z 50.000 koron na razie nie wiado- 
mo. 


Pierwczym adresem, jaki podał Wilczek Króli- 
kowskiemu brzmiał „Bruno Góra, łrankfuiL n. M, 
hotel Bristol, Bahnhofstrasse 6'. Ten adres również 
zdobyła policya, Gdy na listy Wilczek nie dosta- 
wał odpowiedzi, zaczął nadsyłać ich coraz więcej. 
W listach tych przebijało się coraz to większe zde- 
nerwowanie. W jednym z ostatnich listów, przesła- 
nych na pocztę pod znak „Beka 100“ uaznacza 
Wilczek Królikowskiemu „rendez vous“ na dwor- 
cu w Lipsku. Pomysł był doskonały, jak powiadają 
detektywi, bowiem dworzec w Lipsku jest jednym 
z największych w Europie. Wilczek w razie nie- 
bezpieczeństwa mógł zamieszać się w tłum i wyjść 
Biespostrzeżony. 

Ostatni list pisany przez Wilczka był już jednak 
pełen złości na przyjaciela. Wilczek nakazywał 
przywieść Królikowskiemu kilkanaście tysięcy ko 
ron z zachowaniem wszelkich ostrożności. Listy 
pisane były przeważnie po niemiecku i zaczynały 
się od słów: „Meine liebe Beka“ (znak szyfrowy 
dla Królikowskiego). 

Obecnie i „Beka* i Wilczek są jak wiadomo, pod 
kluczem. 

O zbrodnię skrytobójczego morderstwa. W ponie- 


przeciw Solarzom z Woli Batorskiej pod Niepoło- 


biskupa Wałęgi deputacyę złożoną z posłów Bojki, kreował w dotychczasowym repertuarze teatru lu- micanni. Solarz zamordował tam za namową Bar 


Witosa i Ruebenbauera, by 
R Lpa WE 


Gorzka ironia, doprawdy, gdy się pomyśli, Ą 
z tej Ukrainy wyszli: Bohdan Zaleski, Seweryn, 
Goszczyński, Grozowie i długi szereg świetnych 
pisarzy. — Jeszcze gorzej dzieje się z hisloryą 
polską, na którą patrzą przez pryzmat obcej 
szkoły i obcej polityki, nie mając ani chęci, 
ani odwagi, ani tyle miłości własnej, ażeby dzie- 
je ojczyste poznać i patrzeć na nie własną, 
polską duszą. Nic też dziwnego, że w takich 
warunkach wytwarza się pojęcie fałszywych 
obowiązków lub obojętność z niewiadomości i 
lekceważenia dziejów swego narodu płynąca, 
lub też powstają prądy, szerzone przez Antono- 
wiczów i następców ich — Lipińskich różnego 
rodzaju — propagujących ideę odstępstwa na- 
rodowego i powrotu do obcej, barbarzyńskiej 
przeszłości, do błogich jakichś czasów okresu 
paleolitycznego. 

Społeczeństwa na poły dzikie nawet, jeżeli 
nie mają swojej historyi pisanej pielęgnują 
święcie legendy i tradycye swoich przodków — 
a my? »Najupszejmiej — jak cytuje »Dziennik 
Kijowski« — gotowi jesteśmy kupować pszeni- 
cę po cenie całkiem przystępnej<. Zwycięstwo 
tylko odnosi szpitalna literatura o wynaturzo- 
nej psychologii. Na takich mistrzach kształci 
się dusza ukraińskiego Polaka. 

Widocznym wszakże staje się prąd nowy, 
silniejszy narodowo, bardziej niezależny od ob- 
cych wpływów, który ku swojej przeszłości 
wraca, poznać ją pragnie i w miej szukać 
źródła życia na dziś i na jutro. Może najlep- 
szym dowodem tego jest pewien zwrot w cha- 
rakterze wydawnictwa i księgarstwa. Wydawca 
zawsze pierwszy wyczuwa zarówno gust czy- 
telnika, jak i rodzącą się nową potrzebę. Do- 
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datni, a nader pożyteczny wpływ w tym kie- 
runku wywiera stara i zasłużona firma kijow- 
ska Władysława Idzikowskiego. Przez długie 
lata była ona jedynem okienkiem, przez które 
wpadało na Ukrainę, Podole i Wołyń trochę 
światła rodzimego. 

m=Niedawno firma W. Idzikowskiego wydała E. 
Rulikowskiego »Opis powiatu kijowskiego<, za 
jej pośrednictwem rozpowszechniła się piękna 
praca Maryana Dubieckiego »O Traugucie< i 
szkice tegoż autora »Z przeszłoście i »Młodzież 
polska w uniwersytecie kijowskime, jakoteż 
»Pamiętniki Franciszka Kowalskiego<. Mniej 
szczęśliwym był wydawca w wyborze literatu- 
ry powieściowej. Ale, jakby chcąc wynagrodzić 
swoim czytelnikom stratę czasu i wydatków, 
wyłożonych na literaturę bardzo nie nadobną, 
wydał niedawno pierwszy tom szkiców hislo- 


rycznych Dubieckiego »Na kresach i za kre- 
samiec. 
Nie nowe to są rzeczy — sanie przedruki, 


ale zebrane razem składają się na obraz za- 
wsze Sercu naszemu miły, a często drogi. — 
Wszystkie szkice, w niniejszym tomie umiesz- 
czone, majągcharakter wspomnień osobistych, a 
niekiedy autobiograficznych, jak »Stary dwór 
na Wołyniue, lub rzewne wspomnienie, po- 
święcone pamiątkom polskim w Charkowie. — 
Większa część szkiców odnosi się do Żyto- 
mierza (>Dawny ŻŹytomierze, »Kraszewski w 
Żytomierzu*, »kEmerycie). Szkicując wielkimi 
rysami życie małego prowincyonalnego mia- 
steczka, Dubiecki przesuwa przed oczyma czy- 
telników cały szereg postaci zasłużonych, a za- 
pomnianych w naszem społeczeństwie, które 
na końcu życia pracowitego i ciężkiego lub 
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mu „zwrócić uwagę na dowego, obmyślanych i opracowanych było bardzo i toniowej jej męża Ferdynanda. Rozprawie prze- 
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tylko przygodnie na czas jakiś schronienie tutaj 
znalazły. Obok tedy postaci Kraszewskiego spotkać 
tu można rozbitków krzemienieckiej szkoły, jak 
Maksymilian Jakubowicz, tilozot i lingwista, 
który, po długiej tułaczne w Kijowie i Moskwie, 
nad Teterowem zakończył życie swoje. 

Pierwszy dziesiątek drugiej połowy XIX. w. 
był nawet momentem pewnego rozkwitu życia 
umysłowego w Żytomierzu. Wówczas to powsta- 
ła Spółka wydawnicza polska, założono drukar- 
nię i księgarnię i rozpoczęto piękną oświatową 
robotę, rychło przerwaną. Oprócz emerytów 
przez Żytomierz przesunęli się: Antoni Pietkie- 
wicz (Adam Pług), Apollo Korzeniowski, Ale- 
ksander Groza i w. innych. 

Krótka notatka o Ostatnim z Sieniu- 
tów i o Gnieżździe Reytana wypełnia 
ten pierwszy tom szkiców Maryana Daubiee- 
kiego. ; 

Dla czytelników Wołynia, Ukrainy i Podola 
będą one zawsze miłem przypomnieniem czasów 
niezbyt dawnych i ludzi zasłużonych w pracy 
pubłicznej, będą świadectwem i śladem uko- 
chania przaszłości i bodźcem do głębszego po- 
znawania tej przeszłości. Szkice historyczne Du- 
bieckiego, pisane niekiedy językiem zbyt może 
kwiecistym, właśnie dla tej swojej cechy pe- 
wnej lekkości i gawędziarstwa mile są zawsze 
witane przez pewne grono czytelników i prze- 
mycają okraszyny historyczne tam nawet, do 
tych trzeźwych ludzi, którzy tylko w obczyźnie 
są rozmiłowani. 

F. R. G, 
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wodniczyć będzie r. s. Dr Wayda, oskarżąć będzie 
prok. Dr Lewandowski. Między innymi obrony pod- 
jęli się adwokaci Dr Bartmański i Dr Mikiewicz, 

Aresztowanie świętokradzcy. W grudniu r. z, 
włamali się nieznani sprawcy do kościoła parafial. 
nego w Bochni i okradli kilka kielichów, puszek i 
t. p. Przedmioty te znaleziono następnie połamane 
na plantach w Krakowie. Mimo skrzętnych poszu- 
kiwań żandarmeryi włamywaczy nie udało się wy. 
śledzić. Przed kilku dniami dopiero aresztowała po- 
licya w Mor. Ostrawie sprawcę tego świętokradz. 
twa w osobie Romana Marcinka, który upiwszy się 
w jednym ze szynków, wygadał się przed towarzy. 
szami i opisał szczegółowo przebieg włamania. 0- 
negdaj dostawiono Marcinka do sądu karnego w 
Krakowie. 

Rabusie przed sądem. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
18-letniemu Józefowi Ryncarzowi z Krzeczowa i 
17-letniemu Wojciechowi Gorczycy z Bochni, os- 
karżonym o zbrodnię rabunku. Obaj rabusie zaczą. 
ili się w nocy z 2 na 3 maja w Krzeczowie i napadli 
na kupca Mojżesza Rottera. Rabusie zabrali mu 
dwa pugilaresy z kwotą 186 K i zegarek srebrny 
z łańcuszkiem, Ofiarę swoją rabusie pobili do krwi. 
Po rabunku wyjechali z Krzeczowa do Bochni, 
stamtąd zaś przyjechali do Krakowa, gdzie aresz- 
towała ich na placu Matejki żandarmerya. Rozpra- 
wie przewodniczy r. s. Rutowski, oskarża prokura- 
tor Dr Kłodziński. Wyrok zapadnie wieczorem. 


Gdz'e kapelu<z ? Dzieją się czasem rzeczy, 0 któ- 
rych ani się nikomu nigdy nie przyśniło, ani w nie nikt 
nie chce wierzyć. Wczoraj wpłynęło do dyrekcyi policyj 
następujące doniesienie, zrobione przez pania ma 
mieszkałą przy ul. Siemiradzkiego: »szłam plantami. Był 
wicher. Zerwał mi z głowy kapelusz. Po kilku minutach 
zauważyłam dopiero, że w głowę mi zimno. Zimno mi 
było dlatego, bo nie miałam na głowie kapelusza. Za- 
częłam go szukać w koło, ale kapelusza już nie by- 
ło<. Zaprawdę, policya jest w wielkim kłopocie, Jak 
schwytać wichrowega złodzieja i odebrać mu kapelusz. 

„Pościg za apaszem. Żołnierz policyjny patrolujący 
ubiegłej nocy w ul. Dietlowskiej zauważył dwóch męż- 
czyzn, którzy manipulowali coś koło drzwi pewnej kamie- 
nicy. Gdy żołnierz policyjny począł się do owych męż- 
czyzn zbliżać, włamywacze zaczęli uciekać, pozostawiw- 
szy przyrządy do włamania. Po długiej gonitwie udała 
się żołnierzowi jednego ze złodziei przytrzymać, dopiero 
pod Krzemionkami w Podgórzu. Aresztowany nazywa 
się Wawrzyniec Pustocki i jest znanym i wielokrotnie 
karanym apaszem. 

Egzamin dojrzałości w I. szkole realnoj w Kra- 
kowie odbył się w dniach 3—9 b. m. pod przewodnic- 
twem Radcy Dworu Dra Jana Frankego. Egzamin zdali ; 
Daun Alfred, Eihei Henryk, Wydziałowicz Krzysztof, Go- 
liński Jan (ekst.), Janczyk Roman (z odzn.), Jodłowski 
Józef (a odzn.), Kahl Aleksander, Kern Andrzej. Kłęh- 
kowski Witold (z odzn.), Kochanowski Jan, Koźmiński 
Jerzy (eks.), Koźmiński Tadeusz (eka.), Leitner Adam, 
Leuchter Abraham, Limanowski Władysław, Lubiński 
Józef, Łepkowski Józef, Malicki Jan, Masłowski Kazimierz 
(z odz.), Massalski Leon, Młynarski Kazimierz (ekst.), 
Młynarski Mieczysław (ekst.), Mrazek Tadeusz, Nalepa 
Tadeusz, Nayder Franciszek (z odz.), Pawlikowski Cze- 
sław (ekst.), Rimler Karol hr. Rey Tadeusz (2 odzn ), 
Rothert Kazimierz ekst.), Rożen Władysław, Rygier Ro- 
man, Sikora B nedykt (z odzn.), Sikora Ezechiel, Szczer- 
bows'i Roman, Tichy Jan, Trepto Józef. R 

Reprobowano na pół roku dwu uczniów publicznych 
i dwu eksternistów. 


Kronika zamiejscowa 


Książe-Biskup Sapieha w Gdowie. Dnia 8 czer- 
wea przybył Książe-Biskup Sapieha na wizytacyę 
do Gdowa, otoczony banderyą blisko stu jeźdź- 
ców, ubranych w sukmany i krakuski. Wśród kil- 
kutysięcznej rzeszy ludu wprowadził miejscowy ks. 
proboszcz Księcia-Biskupa do kościoła, gdzie arcy- 
pasterz w podniosłych słowach przemówił do tu- 
tejszych parafian, wykazując cel wizytacyi kanoni- 
CZNEJ.. Fizez dwa dni biskup wybiarzmował 1500 o- 
sób, zwiedził tutejszą czytelnię ludową i odwiedził 
szkołę ludową, pięknie przystrojoną, w której zgro- 
madziła się dziatwa szkolna pod wodzą nauczy- 
cielstwa. Po śpiewie dziatek przemówił kierownik 
szkoły p. Jasielski, który podniósł, że szkoła tutej- 
sza, wierna córa Kościoła stara się o to, by dzia- 
twę szkolną wychować na dobrych obywateli Oj- 
czyzny i wiernych synów i córki Kościoła. Na prze- 
mówienie to odpowiedział książę Biskup, że Cieszy 
się z tego, iż taki ideał przyświeca tutejszej szkole, 
wskazał dziatwie na przykład króla Władysława 
Warneńczyka, który tu w Gdowie dwóch wielkich 
łask doznał od Najświętszej Maryi Panny Gdow- 
skiej, a który dla wiary wszystko poświęcił — i 74* 
chęcał dziatwę szkolną, by idąc za wzorem tego 
młodocianego króla gotową była dla wiary nawet 
cierpieć i umrzeć. Po pięknych deklamacyach ks. 
Biskup udzielił nauczycielstwu i dzeciom błogosła” 
wieństwa. Tymczasem ustawiła się przed plebanią 
tutejsza drużyna strzelecka, którą książe - Biskup 
pobłogosławił, zachęcając, gdy tak padnie, nietyl- 
ko do obrony Ojczyzny, ale i Kościóła. 

Łącko. (T. S. L. — „Grube ryby"). Dnia 7 ezer- 
wca b. r. odbyło się walne zgromadzenie miejsco- 
wego koła T. S. L., na którem wybrano prezesem 
p. Stefana Szumowskiego, sekretarzem p. Leona 
Milówkę, skarbnikiem p. Maryę Gawrysiównę, bi- 
bliotekarzem p. Stanisława Wilkowicza. Do Wy- 
działu weszli: ks. Stanisław Bączewski, p. Adam 
Strugała, p. Tomasz Faron i Wojciech Faron. — 
W skład komisyi kontrolującej powołano: p. Dra 
Henryka Chwaliboga i p. Antoniego Kempę. 

Tego samego dnia wieczorem odegrało miejsco- 
we kółko amatorskie z wiełkiem powodzeniem ka- 
sowem „Grube ryby“, komedyę w 3 aktach M. Ba- 
łuckiego. Ze swych ról wywiązały się znakomicie: 
p. Chwalibogowa (Ciaputkiewiczowa), p. Szumow- 
ska (Wanda) i p. Gawrysiówna (Helena). Niezró- 
wnanymi pod względem mimiki i gry byli: p. Pie- 
trzak w roli Wistowskiego, p. Gutkowski w roli 
Pagatowicza i Dr Chwalibóg jako Burczyński. U- 
datne typy staruszków podali nam: p. M. Miłówka 
i p. Szumowski. Henryk w osobie p. Gutkowskiego 
(jun.) budził ogólną sympatyę. Po przedstawieni 
bawiono się do świtu. Czysty dochód w kwocie 4% 
koron przeznaczyli amatorzy na majówkę dzieci 
szkolnych. 

Tarnowskie koło T. S. L. wydało drukiem spra- 
wozdanie z działalności za rok sprawozdawczy 
1918. Czytając bez uprzedzeń to sprawozdanie, mu- 
simy stwierdzić bogaty dorobek tarnowskiego ko- 
ła, którego działalność w ostatnich czasach, a 
zwłaszcza od r. 1913 biegnie po linii właściwej, a 
bogatej w rezultatach. W ostatnich miesiącach po- 
wstała czytelnia akademicka T: S. L. w której gru- 
puje się młodzież akademicka w liczbie 30 człon- 
ków, biorąc wydatny udział w pracach T. S. L. a 
głównie w sekcyi ezytelniano-odczytowej. W spra- 
wozdaniu wybija się niebywała dotąd liczba odczy- 
tów, pogadanek po wsiach i lustracyj wiejskich bì- 
bliotek. Odczytów o treści historycznej, gospodar- 
czej i agitacyjno-oświatowej było 84 — a niema 
prawie miejscowości, w którejby prelegenta T. 8. 


L. nie było. Liczba wypożyczalń wiejskich wzrosła 


został przeniesiony na pl. Maryacki I. Í, obok Horliczki 


Zakład znacznie powiększony. 


Wielki wybór materyałów, krajowych i angielskich. 
Wykonanie nbierów artystyczne. — Ceny jak dotychozas najprzystępniejszo. 
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do 53, w czem jedna biblioteka w Zenicy w Bośni. 
Czytelnie dokładnie zlustrowane i zasiłlone nowemi 
książkami liczą 5.483 dzieł w 5.678 tomach, nie li- 
cząc „Poradnika ogrodniczego“, „„Bartnika postę- 
powego', setek broszur, piewników i kalendarzy 
T S. L.; czytelników było 2.000 ogółem. 

Biblioteka miejska T. S. L. im. J. Słowackiego 
założona w r. 1908 potężnie się rozwija, a dziś li- 
czy 5785 dzieł w 7217 tomach, z których korzysta- 
ło 1010 czytelników, wypożyczając 99.036 książek 
za opłatą 4.392 k. Z biblioteką połączona jest bez- 
płatna publiczna czytelnia, zaopatrzona we wszyst- 
kie czasopisma polskie. 

Kolo dramatyczne urządziło w roku sześć przed- 
stawień z repertuaru pisarzy połskich z dochodem 
847 kor. na cele oświatowe, zaś 481 kor. na ogól- 
no publiczne. Największym dorobkiem koła są: czy- 
telnia robotnicza im. J. Kilińskiego i czytelnia ko- 
biet im król. Jadwigi. Pierwsza już od lat 4 rozwi- 
ja intenzywnie działalność oświatową i narodową, 
a grupując około siebie z górą 250 młodzieży ręko- 
dzielniczej, należy do najszczytniejszych placówek 
narodowych w mieście. W r. 1913 powstała w czy- 
telni „Polska drużyna strzelecka“ licząc 85 druży- 
niaków, a 20 członków wspierających. Czytelnia 
kobiet otwarta dla rozwinięcia pracy oświatowej 
wśród kobiet zatrudnionych w handlu i krawie- 
czyźnie, liczy dziś 40 członkiń — a rozwój jej jest 
zapewniony. 

Sprawozdanie kasowe koła wykazuje w docho- 
dach 58.361 kor., w rozchodach 58.153 kor., zaś 
czysty majątek czynny 38.158 kor. — Liczba człon- 
ków wzrosła do 454 — a Wydział oznaczył wkład- 
kę na rok obecny 3 kor., z czego 1 kor. od głowy 
przypadnie na pokrycie potrzeb Zarządu głównego. 
Walne zgromadzenie odbędzie się 17 b. m. w sali 
kasynowej o godz. 6 wieczorem. 

Agitacya abstynencka. W ostatnią niedzielę od- 
był się w Ziełonkach (pow. krakowski) odczyt: „O 
szkodliwości dla organizmu używania alkoholu“, 
wygłoszony przez delegata Eleuteryi p. Bachow- 
skiego (słuch. agron.), poprzedzony zagajeniem ks. 
Proboszcza przy licznym udziale ludności. Po od- 
czycie w dyskusyi domagano się zamykania szyn- 
ków w niedzielę i święta. W tymsamym dniu od- 
był się wiec w Toniach w sprawie zamykania szyn- 
ków. Wiec zagaił p. poseł Serczyk. Następnie p. 
Surówka, delegat Związku Eleuteryi, wygłosił od- 
powiedni referat. 


Bohaterzy krajowiccy. W „Kuryerze lwowskim“ 
czytamy następujące szczegóły o bohaterach krwa- 
wych zajść w Krajowicach: 

„Poseł Bosak jeszcze w piątek 5 bm. oświadczył 
wobec Madejczyka i Gruszczyńskiego tudzież swe- 
go brata Jana Bosaka, że jeżeli nie zostanie po- 
głem, będzie strzelał każdego człowieka, gdy zaś 
wracał z wiecu w Ujeździe, odgrażał się wszystkim 
przeciwnikom mordem. Nazajutrz po zamachu cały 
dzień jeżdził pijany po drogach i zaczepiał ludzi, 
na przewozie we Wróblowej szukał zaczepki z prze- 
wożnikiem, sięgając do kieszeni po rewolwer, a 
Madejczykowi oświadczył kategorycznie, że go za- 
bije, to samo oświadczenie zrobił Gajdzie Wojcie- 
chowi z Ujazdu i Leśniakowi Michałowi z Krajo- 
wie. Tak jeżdżąc i zaczepiając ludzi spokojnych 
cały dzień 8 bm., dojechał ze swymi towarzyszami 
Brąglem i Dybasiem do Kowalów, gdzie wszczęli 
hójkę z gospodarzami z Brzysk, ale ich poskro- 
miono prędko, gdy ujrzeli przewagę po stronie 
Brzyszczan. 

Idąc dalej, Bosak w tym samym dniu doszedł do 
szynku Wachsela w Jaśle, tam znowu szukał za- 
czepki, w rezultacie jednak przez Stanisława Pe- 
tlaka został wypoliczkowany. Co do Madeja, to je- 
go mandat jest nie hez krwi w r. 1911; płacił ró- 
żnych ciemnych ludzi, aby bili jego przeciwników 
politycznych i dziś wie to każdy, że tylko przy po- 
mocy pałek został wybrany posłem. 


Ze świata. 


Co woźny teatralny może opowiedzieć. Długo- 
letni woźny „Komedyi Francuskiej“ opowiadał fel- 
jetoniście „Journala“ p. Michel swoje wspomnie- 
nia, sięgające pół wieku wstecz. 

— Znałem ich wszystkich! — mówił z dumą: 
poetów, aktorów, debiutantów. 

..Wiktor Hugo przyjeżdżał zawsze powozem. A 
co to był za powóz! Stara landara z zardzewiałem 
żelaziwem. Robiła piekielny hałas. Ciągnęły ją 
dwie stare szkapy. Wynajmował zawsze jeden i ten 
sam wehikuł. Hugo stary już był, a jeszcze przy- 
jeżdżał na każdą próbę swoich sztuk. I muszę po- 
wiedzieć, że lubił, jak na niego zwracano uwagę. 
Smakowała mu popularność. 

Dumas bywał rzadko na próbach. 

— Grajcie jak wam się wydaje. Znacie się na 
tem lepiej odemnie. Ja już zrobiłem swoje: Dałem 
wam tekst — mówił do aktorów, to wystarczy. — 
Przyjdę na generalną próbę. 

..I Sarę Bernhardt pamiętam jeszcze młodą. — 
Wpadała jak bomba. Ładna była, ale strasznie ner- 
wowa. Ona pierwsza zaczęła mówić do Wiktora 
Hugo: „mistrzu“. Potem mówili wszyscy. 

Augier poznał się na niej pierwszy. Chciał mieć 
w swojej sztuce — nie pamiętam już której — coś 
nadzwyczajnego: cielę o pięciu nogach. I znalazł. 
Tym cielęciem była — ona. Wygwizdali ją co pra- 
wda na pierwszem przedstawieniu. Beczała za ku- 
lisami, jak istne cielę. Chciała nas rzucić. Tłoma- 
czyłem jej perswadowałem. I została... Potem jed- 
nak odeszła od nas. I zaszła wysoko. Ja jej to po- 
wiedziałem — kończył wożny. 

XVI. międzynarodowy kongres prasy otwarty 
został wczoraj w Kopenhadze w obecności mini- 
strów duńskich. Imieniem rządu duńskiego powi- 
tał kongres minister spraw wewn. Rode. Prezydent 
kongrest Wiłhelm Singer redaktor „N. Wiener 
Tagblattu* wzniósł okrzyk na cześć duńskiej pary 
królewskiej. Wiceprezydent kongresu Schweizer 
składając sprawozdanie o międzynarodowej Unii 
prasowej zaznaczył, że Unia obejmuje 21 krajów i 
18.000 członków. 


Z dziedziny wojskowości 


Jenerał audytor Karol Finkel, brat zasłużonego 
profesora uniwersytetu lwowskiego Dra Ludwika 
Finkla, został mianowany prezydentem senatu naj- 
wyższego sądu wojskowego. 

Pochwałę komendy I-go korpusu otrzymał po- 
rucznik Jan Wierzejskiz 1 p. p. za uratowanie 
jednej osoby od Śmierci w płomieniach podezas po- 
śaru w Msvanie Dolnej w dniu 20 maja b. r. 

Organizacya sądów wojskowych. „Milit. Rund- 
schau“ podaje w „Dzien. rozp. wojsk.“ w swym 
numerze z dnia 10 b. m. sżereg nominacyj w audy- 
toryacie wojskowym, spowodowanych reorganiza- 


cyą sądownictwa wojskowego w myśl nowej woj: 
skowej procedury karnej. 


Wiadomości kościelne. 
Nabożeństwo akademickie. W niedzielę dnia 14 
b. m. na nabożeństwie akademickiem w kościele 
św. Anny ks. Dr Korzonkiewicz, Docent Un. 
Jagiell. wygłosi konferencyę n. t. „Pierwiastek Bo- 
ski i ludzki w Starym Zakonie“. Początek nabożeń- 
stwa o godz. 9.10 rano. 


Zmarli. X. Jan Kobiela, b. proboszcz w Tropiu, 
umari 13-go b. m. w Krakowie w szpitalu Bonifratrów 
w 64-tym r. życia. 36-ym kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie 
się w Krakowie w pomiedziałek 15-go b. m. o godzinie 
9:30 rano 

Wczoraj zmarł w Wiedniu były gener. dyrektor Län- 
derbanku Edward Palmer, osobisty przyjaciel cesarza 
Franciszka Józefa. 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 


W niedzielę popoł. — po cenach dramatu: »Krysia 
leśniczanka«, Operetka M. Jarno. 

W niedzielę wiecz. ; »Dama pikowa«, opera — tekst 
Puszkina. E. s 

W poniedziałek: >Tosca«, opera Puccini ego. Gościnny 
występ Ireny Bohuss. 

We wtorek: »Polska krew«, operetka O Nedbała. 

We środę: »Traviata<, opera Verdi'ego. Gościnny 
wysięp Ireny Bohuss. 

We czwartek: »Polska krew<, operetka Nedbala. 

W piatek .poraz pierwszy nowość: »Otello< „opera 
Verdi'ego. Gościnny występ Ireny Bohuss. 

W sobotę; aPolska krew«, operetka Nedbala. ; 

W niedzielę popoł. po cenach dramatu ; Manewry je 
sienne<, operetka I. Kalmana, 


Ze sportu. 


Popuarnvy match „Cracovil* z „Wisłą*, mający 
się rozegrać o mistrzostwo Galicyi dnia 14 czerwca bu- 
dzi ogólne zainteresowanie ze względu na wynik zeszło- 
rocznego matchu jesiennego 1:0 na korzyść »Wisły«, ja- 
koteż ze względu na skład drużyn. Początek zawodów 
o godz. 5-tej popołudniu. 


Otyłość jest dowodem, że przemiana male- 
ryi w organiźmie nie odbywa się prawidłowo. 
Badania król. radcy sanitarnego Dra Kunze w 
Halle n/S wykazały, że u osób o silnych mię- 
śniach i wielkiej tuszy, które żalą się na wszeł- 
kiego rodzaju przypadłości, powstałe z powodu 
nadmiernego pokładu tłuszczowego, jak szybkie 
zmęczenie i osłabienie, niechęć do pracy, uczu- 
cie pełności w ciele i inne podobne objawy, 
oddaje trzytygodniowe zażywanie naturalnej 
wody gorzkiej »Franciszka Józefa< wprost zna- 
komite usługi. Ludzie ci zaoszczędzają sobie 
kosztownych wyjazdów do kąpiel i mogą ku- 
racyę odtłuszczającą przeprowadzić w domu z 
równym skutkiem przy pomocy wody »Fran 
ciszka Józefa«. Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i s.ładach wód mineralnych. 


Dział ekonomiczny. 


Kwiaty do dekoracyi ołtarzy. Za inicyatywą i 
przy pomocy „Ligi dla spolszczenia miast“ powstał 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 13, Zakład wyro- 
bu sztucznych kwiatów p. Justyny Kropaczkowej. 
Handle nasze zalane są kwiatami zagranicznymi, 
lecz dzięki dłuższej pracy nad wyrobieniem tej ga- 
łęzi przemysłowej, wyroby polskie w niczem nie 
ustępują zagranicznym tak pod względem ceny 
jak i wykonania. Udajemy się z prośbą do Prze- 
wielebnego Duchowieństwa o łaskawe poparcie 
polskich zakładów kwieciarskich, polecając gorąco 
zakłady p. Justyny Kropaczkowej, Kra 
ków, Mikołajska 18, p. Natalii Rieges- 
rowej, Szewska 17, „Mimoza“, św. Jana 
l. 13. 

Mamy nadzieję, że polskie kwiaty wyprą z na- 
szego kraju produkt obcy, a ołtarze polskich koś- 
ciołów zdobić będą kwiaty, wykonane w polskich 
pracowniach. 

Sekeya drobnego handlu i przemysłu Ligi 
dla spolszczenia miast. 

Ęmigracya do Kanady. Niedawno zamieściliśmy 
komunikat urzędowy władz kanadyjskich, ostrze- 
gający ludność naszą przed wychodźtwem do Ka- 
nady. Obecnie mamy do zapisania drugi poważny 
głos w tej samej sprawie. Ksiądz Cagrain, dyre- 
ktor katolickiego stowarzyszenia dla emigracyi 
kanadyjskiej przy arcybiskupie w Quebek (stolica 
francuskiej Kanady) przesłał Księciu bisku- 
powi Sapieże następujący telegram: „Położe- 
nie przemysłowe jest bardzo ciężkie w Kanadzie. 
Tysiące ludzi jest bez pracy, a mimo to wychodź- 
cy przybywają nieustannie, i zapytujemy się z 
trwogą, co się z nimi stanie, gdy wyczerpią swoje 
fundusze. Może zatem Wasza Ekseellencya zechce 
zawiadomić o tem duchowieństwo dyecezyalne, 3- 
żeby księża proboszczowie pouczyli lud o stanie 
rzeczy i powstrzymali go od wychodżtwa do Ka- 
nady“. 

Podręcznik bibliogrefii przemysłowej. Opraco- 
wanie projektowanego wydawnictwa katalogu dzieł i bro- 
szur o przemyśle, handlu całej Polski, oraz spisu podrę- 
czników fachowych technologicznych przez Ligę P. P. 
postępuje tylko zwolna naprzód z braku materyałów. 
Dlatego wydział Ligi P. P, prosi ponownie, wydawców, 


autorów, księgarnie nakładcze i t. d. o podanie tytułu, 
ceny, roku wydania i głównego składu książek i broszur 


przez nich_wydawanych. 


Kolorowana fotografia na papierze jest! 
życzeniem i marzeniem każdego amatora foto- 
grata. W » Wiedeńskich wiadomościache (» Wie- 1 
ner Mitieiłungen<) zamieszczonym: został cie- 
kawy ustęp o tej fotografi, opierający się, 
szczególnie na doświadczeniach Paget- Company | 
a która obecnie jest na wystawie fotograficz- 
nej Royal society w Londynie do oglądania. — 
»Wiedeńskie wiadomoście (» Wiener Mitteilun 
gen«) zawierają również artykuł wyszły z pod 
pióra ogólnie znanego fachowca F. M. L. bar. 
Hübl p. t. » Właściwości i sposób użycia fotogr. 
świetlnego filtru, z którym fotograf powinien 
najdokładniej się zapoznać i przy zdjęciach 
swych używać. Wogóle zaznajamianie się >| 
» Wiedeńskiemi fotogr. wiadomościami= jest po- 
lecenia godne, gdyż, oprócz szeregu fachowych, 
artykułów, zawierają one osobną rubrykę dla 
początkujących i nader interesujące notatki ze 
wszystkich dziedzin wiadomości, które mają 
styczność z fotografią. Wychodzą dwa razy 
miesięcznie i kosztnją rocznie tylko 10 kor. — 
Zeszyty okazowe wysyła darmo firma : R Lech- 
ner, Wiedeń I, Graben 31. 


GŁOS NARODU 8 dnia 14 Czerwca 1914. 


Telegram). 


(Telegramy „Głosu Narodu* x dnia 13 czerwca) 


Zatarg grecko-turecki. 


Londyn. (Tel. wł.) Korespondent „Timesa“ 
donosi z Aten, że naprężenie stosunków z Tur- 
cyą doszło do ostatecznych granic. Położenie 
jest bardzo poważne. W kołach rządowych li- 
czą jeszeze tylko na interweneyę mocarstw. 


Przed wojną Grecyi z Turcyą. 
Ateny. (WAT). Prasa tutejsza nawołuje w 
gwałtownym tonie do wojny z Turcyą. 
Opozycya parlamentarna postanowiła udzie- 
lić rządowi w konflikcie z Turcyą pełnego po- 
parcia. 


Aneksya wysp Chios i Mitylene. 

Ateny. („Agencya Ateńska). Dzisiejsze wy- 
danie „Dziennika urzędowego“ ogłosi ustawę 
w sprawie odstąpienia Albanii wyspy Saseno. 
Równocześnie ogłosi „Dziennik urzęd.* de- 
kret królewski w sprawie aneksyi wysp Cios 
i Mitylene. 


Grecy w Ajvali zbroją się. 

Koustantynopol. (T. B.) Poseł grecki doniósł 
ambasadorom o swej interwencyi u wielkiego, 
wezyra i dodał, że Grecy w Ajvali są uzbrojeni 
w liczbie 30.000. Patryarcha w Ajvali donosi, 
że panuje tam spokój. 

Szkody Greków. 

Ateny. (T. B.) Szkody poniesione przez Gre- 
ków w Małej Azyi nie są jeszcze dokładnie 
stwierdzone. Rząd grecki domaga się odszkodo- 
wania w sumie 11.000 funtów szterlingów i za- 
przecza twierdzeniom tureckim jakoby greecy 
poddani wyemigrowali dobrowolnie z prowincyi 
tureckich. 


e 

Po upadku Ribota. 

Paryż. (T. B.). Wezoraj przyszło do kilku 
drobnych zajść między zwolennikami i przeci- 
wnikami Ribota. Demonstranci wznosili okrzy- 
ki na ulicy. W kilku punktach przyszło do bó- 
jek, którym policya położyła kres. Nie areszto- 
wano nikogo. 

Paryż. (T. B.). Uważają za prawdopodobne, 
że Viviani otrzyma dzisiaj polecenie utworzenia 
gabinetu. Viviani będzie w takim wypadku dzia- 
łał z pośpiechem. Jest inożliwem, że do wieczo- 
ra uda się mu pozyskać udział najważniejszych 
współpracowników w gabinecie. Będą to zape- 
wne ci sami polityey, których współpracę po - 
zyskał przy pierwszej próbie utworzenia gabi- 
netu. Viviani uwzględni zapewne także nastrój, 
jaki się objawił na wezorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych. 

Paryż. (WAT). Panuje przekonanie, że Poin- 
care powierzy misyę utworzenia nowego gabi- 
netu jednemu z przywódców zjedn. radyka - 
łów, prawdopodobnie Combesowi. 


Viviani premierem. 


Paryż. (T. B.) Prezydent Poicare powierzył 
Vivianiemu misyę utworzenia gabinetu. Viviani 
misyę przyjął. 


Rozruchy De Włoszech. 


Spisek przeciw rządowi. 

Rzym. (T. B.) Na końcu wczorajszego posie- 
dzenia Izby deputowanych prezydent ministrów 
Sałandra odpowiedział na interpelacyę w spra- 
wie rozruchów w miastach włoskich szczególnie 
w prowineyi Romania. Oświadczył on, że widzi 
w tamtejszych rozruchach może przedwczesne 
oznaki spisku. Przerwano tam połączenia tele- 
graficzne, telefoniczne i kolejowe i zdaje się 
postępowano według pewnego z góry ułożone- 
go planu. Szef policyi w Rawennie został śmier- 
telnie raniony. W kiłku miejscowościach de- 
monstranci podpalili kościoły i inne gmachy, 
atakowano również oficerów. Prezydent mini- 
strów zapewnił, że będzie nadal postępował z 
największą stanowczością. 


Spustoszenie w Rawennie 

Rzym. (T. B.) Korespondent „Giornale d' Ita- 
lia“ donosi z Rawenny, że w poniedziałek de- 
monstranci zdemolowali eałe urządzenie „kon- 
stytucyjnego zjednoczenia”, Miasto przedstawia 
smutny widok. Wszystkie sklepy zamknięte. 
tuch zupełnie ustał. Wieczorem przedsięwzięto 
wiele aresztowań. Deputowany republikański 
Pirolini stara się nakłonić rohotników do po- 
wrotu do pracy. Kilku robotników jest rannych. 


Z caratu. 


Gen. Suchomlinow o 3-letniej służbie wojskowej 
we Francyi. 


Petersburg. (WAT). Petersburski korespon - 
dent „WAT“ ogłasza opinię rosyjskiego mini- 
stra wojny Suchomlinowa w sprawie in- 
teresującej całą Europę, a mianowicie w spra- 
wie przesilenia ministeryalnego we Francyi i 
stojącej z nim w związku sprawie trzyletniej 
służby wojskowej francuskiej, 

W najwyższych sferach rosyjskich takie panuje 
przekonanie : Nie możemy z zimną krwią przy- 
patrywać się kryzysowi ministeryalnemu we 
Francyi. Dlugotrwałość gabinetu Ribota jest w 
ścisłym związku z trzyletnią służbą wojskową. 

W Rosyi nie ma w tej sprawie dwóch zdań. 
Robiliśmy wszystko, do czego zobowiązywał 
nas sojusz z Francyą. Obecnie Francya zobowią- 
zana jest do wszystkiego względem nas. Euro- 
pa wie o tem. Powiększyliśmy nasz kontyngent 
rekruta z 450000 ludzi na 580000 ludzi. W prze- 
ciągu 4 lat armia nasza na stopie pokojowej li- 
czyć będzie 1,300.000 ludzi, armie jednak Au- 
stryi, Niemiec i Włoch są znacznie silniejsze od 
armii rosyjskiej i francuskiej. Oczekujemy za- 
tem wobec tego, że Francya wypełni tę lukę, 
co jest możliwem jedynie przez zatrzymanie 
trzyletniej służby wojskowej. Wybudowaliśmy 
cały szereg linij kolejowych strategicznych, aby 
uprzedzić przeciwnika w mobilizacyi i zarzą - 
dzić przenoszenie naszych wojsk w jak najkrót- 


szym czasie na punkty koncentracyjne. Tego 
samego żądamy od Francyi. Mamy nadzieję, że 
rządowi francuskiemu uda się utrzymać waru- 
nek równowagi światowej, a tym jest trzyletnia 
służba wojskowa. 

Powtarzam, — zakończył minister — że ani 
Rosya ani Francya nie pragną wojny, Rosya je- 
dnak jest do niej gotowa i ma nadzieję, że i 
Francya będzie do niej przygotowana. 


O kolonizacyę Rosyi azyatyckiej. 

Petersburg. (T. B.). Duma przyjęła wczoraj 
budżet głównego zarządu rolniczego. Przy tej 
sposobności dała Duma wyraz szeregowi ży - 
czeń w sprawach rolniczych. Między innemi we- 
zwano rząd, aby opracował plan kolonizacyi 
Rosyi azyatyckiej. 

Październikowiec Sim o no w mówił obszer- 
nie o emigracyi rosyjskich robotników za gra- 
nicą, wskazując na złe strony tej emigracyi, któ- 
rej możnaby zaradzić przez planową kołoniza- 
cyę Syberyi. 


O zniesienie paszportów w Rosyi. 
Petersburg. (WAT). Komisya wniosków pra- 
wodawczych oświadczyła się za zniesieniem pa- 
szportów zarówno wewnątrz państwa jak i za 
granicą i złączonych z niem opłat. 


e e 
Proces Bispinga. 

Warszawa. (WAT). Wczorajsze posiedzenie 
w sprawie Bispinga rozpoczęło się przemówie- 
niem adwokata Smiarowskiego. Mowa 
jego złożona z wielką dokładnością odznacza się 
werwą i szczerością przekonania. Obrońca kry- 
tykuje akt oskarżenia, opierający się na domy- 
słach, a nie na ścisłych danych, potwierdzonych 
faktami. 

Obrońca zbija dalej wywody ekspertów co 
do ekspertyzy włosów i włókien, znalezionych 
na rękawiczce Bispinga, oraz krwawych plam, 
znalezionych na rewolwerze i kapeluszu Bispin- 
ga. W sprawie plam, znalezionych na kapelu- 
szu Bispinga, oświadcza obrońca, że zdaniem 
ekspertów, plamy znajdują się w takich miej- 
scach, na które krew w czasie walki dostać się 
nie mogła, a mianowicie na tył kapelusza. — 
Eksperci sami przyznają — oświadcza obroń- 
ca — że krew mogła się tam dostać ze skale- 
czonego palea Bispinga w chwili, gdy czyścił 
kapelusz. Symetrya położenia krwawych plam 
wskazuje na to, że krew istotnie dostała się na 
kapelusz z palca. Co się tyczy plamy krwi na 
butach, ustalono z całą pewnością, że pocho- 
dzi ze zranionej nogi Bispinga. 

Wywody obrońcy wywarły na publiczności 
i sędziach wielkie wrażenie. 

( godz. wpół do 4 popołudniu zabrał głos 
adwokat Papieski. 

Warszawa. (WAT). Wczoraj wieczorem za - 
kończyły się przemówienia obrońeów. Wszyscy 
obrońcy kładli nacisk na to, że dopóki sprawa 
tajemniczej kradzieży dokonanej w 'Teresinie, 
po śmierci księcia nie będzie wyświetlona, nie 
można wyjaśnić sprawy Bispinga. Dzisiaj na - 
stąpią repliki stron. © ile Bisping zrzeknie się 
jak przewidują ostatniego słowa, wyrok prze - 
widywany jest dzisiaj. 


Przed wyborami sejmowymi. 

Lwów. (Tel. wł.) Ze Stanisławowa donoszą, 
że Rusini podjęli już przygotowania do akcyi 
wyborczej sejmowej. Staraniem  „Narodnej 
Rady“ odbyło się w Stanisławowie zebranie 
przedwyborcze, na którem postanowiono w ku- 
ryi miejskiej Stanisławowskiej postawić kandy- 
daturę Dra Oleśnickiego, zaś kuryę powszechną 
Stanisławów=Kołomyja odstąpić socyalistom 
ruskim. Stanie tam jako kandydat Dr Ba- 
czyński. 


Piastowcy a ks. biskup Wałęga. 


Lwów. (Tel. wł.) „Słowo Polskie“ donosi z 
Tarnowa, że dzisiaj zjawiła się uks. biskupa Wa- 
łęgi deputacya Piastoweców składająca się z 
pos. Bojki, Witosa i Ruebenhauera. Ks. biskup 
przyjął ją w obecności kilku przedstawicieli 
kapituły tarnowskiej. Konferencya trwała dłuż- 
szy czas. Jak słychać rezultat konterencyi jest 
korzystny. 


Odznaczenie. 
Lwów. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, wi- 
eeęprez. namiestinictwa Dr Grodzieki otrzy- 
mał order żelaznej korony H. klasy. 


Oszustwa asenterunkowe. 


Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie oszustw 
asenterunkowych we Lwowie przybiera coraz 
szersze kręgi. Znowu aresztowano żyda szynka- 
rza Izraela Sommera. Wojskowość aAreszto- 
wała jednego lekarza sztabowego żyda. 


Car w Konstancy. 


Bukareszt. (Tcl. wł.) Dzienniki ogłaszają pro- 
gram pobytu cara z rodziną w Konstaney. Car 
przybędzie na pokładzie „Standartu“ o godz. 8 
rano w towarzystwie floty Czarnomorskiej. — 
W Konstancy powita go król rumuński w spe- 
cyalnie na ten cel zbudowanym pawilonie. Na- 
stępnie odbędzie się nabożeństwo w Katedrze. 
O godz. 1 w poł. wyda król przyjęcie dworskie 
na cześć cara oraz osobne na cześć jego świty. 
Na tem ostatniem będzie Sazonow i cały gabi- 
net rumuński. O godz. 4 popoł. odbędzie się 
przyjęcie na pokładzie „Standartu“. O godz. 6 
wiecz. car weźmie udział w paradzie wojskowej 
V. korpusu. Wieczór wydany będzie obiad ga- 
lowy, poezem ear uda się do Odessy. 

Ks. Karol rumuński przybył z Poczdamu, 
gdzie służy jako oficer pruski. 

W całej okolicy zarządzono daleko idące 
środki ostrożności. Cudzoziemey badani są su- 
rowo w granicznych miejscowościach. W Buka- 
reszcie rezyduje cały sztab agentów rosyjskich, 
który razem z rumuńską policyą czuwa nad 
bezpieczeństwem cara. 


Zjazd w Konopiszt. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd“ do- 
nosi, że w naradach w Konopiszt między cesa- 
rzem Wilhelm a następcą tronu, arcy- 
księciem Franciszkiem Ferd. bierze udział oprócz 
admirała Tirpitza, także komendant ma- 
rynarki austryackiej, admirał Haus. Chodzi 
o uregulowanie kwestyi marynarki i o budowę 
nowych dreadnoughtów austryackich (!!!). 


Str. 5. 


z ZRZEC ZZ A 


Złe widoki. 
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że rady- 
kali czescy nie wezmą udziału w poniedziałko- 
wej konferencyi. 


Audyencya. 


Wiedeń. (T. wł.) Dzisiaj był u cesarza na 
audyencyi premier Tisza. Przedstawił on pro- 
gram prac sejmu, zdał sprawę o przedłożeniach 
dotyczących reformy administracyi, oraz o sy- 
tuacyi na Węgrzech. 


Sobowtór Svihy. 

Praga. (Tel. wł.) Socyalistyczny »Gewerbe- 
treibende< ogłasza nazwisko Wienera, konfiden- 
ta policyi. Jest nim radca handlowy Sebastyan 
Triger, który z wyglądu podobny jest do 
Svihy. 

Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
słabe. Kursy spadły. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Franciszek Zamojski z 
Bortnik, Jadwiga Poleska z Rozwienicy, Kazimierz Ru- 
dawski z Poznania, Radca Dworu Wincenty Krowicki 
z Tarnowa, Kazimierz Słaski z Boszczynka, Marya 
Szymańska z Warszawy, Wacłąw Korzeriewski z Prus 
Zach., Witoldowie Gorczyńscy z Sierachowa, Ernest 
Weigert z Hamburga, Drowie Kazimierzowie Budzyń- 
scy z Jaworzna, Jan Kułakowski z rodziną z Lublina, 
Dr Maryan Gąsiorowski z Poli, Konstantowie Jagniń- 
scy z Garbacza, Dr Stanisław Dobrucki z Lublina, Dr 
Stanisław Kormiński ze Lwowa, Dr Kazimierz Micha- 
lik z Rychwałdu, Tadeusz Kaliciński z Lublina, Lu- 
dwika Swiętochowska z Sosnowca, Zygmunt Weresz- 
czyński z Warszawy, Ludwik Zembrzu=ki z rodziną z 
Moniak (Król. Pol.) Dr Stanisław Sitkowski z War- 
szawy, Józef Rottenberg z Wiednia, Antoni Hempel z 
Wałowic (Gub. Lubelska), Wincenty Lasko z Tucho- 
wa, Hipolt Frommer ze Lwowa, Ign:cy Mehrer z Wie- 
dnia, Dr Maurycy Mehrer z Wiednia. 


Nadesłane. 


Dla słomianych wdowców 
obiady w abonamencie poleca pierwszorzędna 


Restauracya Hotelu Pollera 
vis a vis teatru miejskiego w Krakowie. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Stanisław Łapiński 


b, asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. 
kierownik oddziału wewn. Szpitala Wilhel- 
miny w Wiedniu, ordynuję w chorobach we- 
wnętrznych. Floryańska l. 31, I. p. Nr. tel. 3358. 


NIESTLEGO 


CFAO MACZKA DLA DZIECI 
mó R ERA u 


x -y opi > pom t 


RB. mm M 3 
Próbne puszki zupełnie darmo przez Henri Nestle 
Wiedeń I. Bilberstraste 1 w. 


Do Zakładu „Laktol* 


ul. Karmelicka 15. 


Od roku z polecenia WP.'Dra Kosteckiego 
używałem »laktolus dla mego kilkomiesięcz- 
nego dziecięcia, którego stan zdrowia w czasie 
używania »lactolu* był zupełnie zadawalniają- 
cy, dlatego mogę z czystem suniieniem każde” 
mu go polecić. 

Onderka 


Kraków. 
magazynier kolejowy. 


Proszę spróbować 


nowe 


MAGGI” zupy: 


kalafiorową 
gulaszową 
makarorową. 


które cieszą się powszechneni 
uznaniem. 


I paczka na 2-3 talerzy 12 h. 


PIWO TARNOWSKIE 
DO NAM TIA WE USZYSTAKCH 
LEDSZYCH HANJACH 


ZDROJ MIESZCZAŃSK: 
a y 


d 


Brt. 6 „GŁOS NARODU“ z dnia 14 czerwca 1914. Nr. 133 


BRE ese] HAM AKI LEŻAKI|MIEJSCE KĄPIELOWE (gy vjatomośii Przew. Debowieństw 


LINKA Fabyka kafli w Andrychowie . 
0 fine! są olki polne składane | W LUHATSCHOWICACH ra Morawach 
Il zwyczajne dgóne Zgon. | eQ AGR arhit Znaczne algi w splalach 


Członków Towarzystwa do- i KAPELUSZE. Dom Augustyański Zamówienia 
ppa ae re ieia Taa BD "E PRZYBORY najpiękniejsze położenie, 45 pokoi gościnnych, ceny bez zadatków 


Stowarzyszenia zarejestr, z ogra- 


umiarkowane, kaplica domowa z 4 ołtarzami. — Dom 
niczoną poręką odbędzie się w 
Krakowie w lokalu Towarzy- 


rarzy- NAC Ę BÓŁ | Wh LE ten nadaje się dla N. Duchowieństwa i dla katolickich 
stwa przy ul. Czarnowiejskiej 


. rodzin. — We wrześniu 50% zniżki. 
l. 27. w dniu 28 czerwca 1914|] LAWN TENIS RAKIETY PIŁKI NOŻNE o ko - | — 
o godz. 2 popołudniu z nastę- wszelkie przybory sportowe polecają najtaniej 


Wszelkie iaformacye, kcsztorysy 
It d. uskuteczala się natychnalasi 
i bezpłatni(w. 


Fabryka Organów 


pującym F i 147 RYNEK 37 A aub Kiofecia Bitdn'od 2 maju 4620 wrzesie. 
PORZĄDKIEM DZIENNYM: || REIM i SKA KRAKOW ENEK % gub’ Kietecia, Sezon j ira 
1. zagalenie posiedzenia i wybór Prze- | Cenniki sportowe dazmo i opłatnie. Zakład wód Minera nyc 
wodniczącego, . 
2. Wybór Śekretarzy i Członków Ko- Siarczano-Słonych 


KRAKÓW © 
UL. DAJWÓR L. 2i. 


misyi kontrołującej, 
3. Odczytanie protokołu z poprzędnie- znanych ze swej skuteczności w renmatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, 


R OE E ZEŃ ANDEL’ A ZAMORSKI PROSZEK zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego największych formach i po- 


wikłaniach, wprowadził 
5. Zatwierdzenie zamknięcia rach. 


p + z a R a ij 
S arkoa Pea A s a e a a MERN h Nowy dział leczenia fizykalna-dyetetysznego Szczawnica Sezon od 20 maja do 20 września. 
i hydropatia, kąpiele słoneczne, powietrzue w lesie sosnowym morgów) | %7 æ Szczawy alkaliczn O- sion e 


Kraków 12 czerwca 1914. 


iski A y gimnastyka łecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchuia jarska dye- 
EPP a a g | ©) wW A D | ©) w tetyczna. Prowadzić 'dział ten hędzie pod ogólnym Miry ka zz — (7 zdrojów.) 
tebi lekarza zakładu Soleckiego dr. WŁ Daniewskiego, O. lekarz lecznicy dr. | vysk 1 
Kono: Przedsiębior- Tarnowskiego w Kosowie dr, med. So. 'Kelles-Kranz ę eey z 0 nam zona 6 mo- 
stwo Budowy jak: karakonów, pluskiew, much, pcheł moli i t. d. Ceny niskie. W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób, mieszkających | Zakład Inhalacyjny, hydropatya, łazieuki mineralne, kąpiele i leżalnie sto- 


podejmuje się budowy kościołów, cer- | Środek ten prześciga w swojem dz!ałaniu wszystkie dotąd znane tego rodza- |w willach zakładowych znaczne ustępstwo. Dojazd przez st. kolejową Kielce, Í nęczue. Mieszkania z komf rtem cd 160 K. począwszy; w 1. | IU. sezonie 
kwi i szkół, wykonuje plany i koszto- |ju środki. — Do nabycia w Krakowie tylko n firm: Reim i Sp, skład ma- |skąd powozami 7.9 godzin samochodem 4-5 godzin do Zakładu, lub przez 20—300/, tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. WŁYŃSKI i atda wolno pra- 
rysy, podejmuje się osuszauia mie- |teryałów Rynek Linia A—B 1. 37, A. Hawełka, Wiktor Redyk, apteka, Eug. | stacją kolei Austryackich Scczuc!u i komorę Rataje, skąd 15 wiorst dn ktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sezonie wykluczone, 
szkań, usunięcia grzyba. Poleca się Heller, apt.. K. Wiszniewski apt., M. Proń apt, Roman Drobner, ul. Szcze- | Solca. Imformacyi, prospektów udziela gr.tis Zarząd Solca, poczta Stopni | Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezyufekowana, Śmiecie i plwo- 
P. T. Dnchowieństwu i P. T Obywa- | pańska I Wiih. Eiibaum. — Fabryka: J. Andćl, Droguerya pod czarnym | ca, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz, Radom, Lnbelska 20, w spra- ciny spalane w speoyalnym piecu. Stącya kolei Stary Sącz lub Nowy Targ. 
telom. Jam Grakawski | Sks, Pny. psem Praga I. 774 wach nowego działu. Zgłaszać Bię o mieszkania i fiakrów do Zarządnņ, a unikać faktorów. 


ul. Kołłątaja L. 100 _ 786 I e GM" u MME R inch z 2 Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda“ i doskonałe stołowe 


pams m: -= z z e e [Stefan | Jan“ wysyła Zarząd w cz”sie bezmroźnym w skrzyniach po 


Aparaly folnpaliczne uznane za pierwszorzędne pon 00 a a w AA JA 


NJ EZŻ FEBE MMMIOMAM TEEGA BEZPŁATNIE 


wiane także przez każdy skład aparatów, fotograf. — Świeżo wyszły 
katalog darmo. — Kupcy :echcą się zwracać do naszego domn eksporto- Każdemu, mającemu słabe TEMU ODKRYCIU JA ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE. 
W drogich osasach jest ważną wego. „Kamera Industrie*, Wien VII. nerwy polecam na próbę, mój 


Fotografia ta pokazuje prawdziwy 
stan, je to zemną było, okropuych 
skutków reumatyzmu i podagry. Je- 
dynie osoby cierpiące, lub które kie- 
dyś cierpiały, na reumatyzm potrafią 
sobie wyobrazić okropne męki, które 
przeszedłem. Lecz teraz pozbyłem 
się tego zupełnie, i cały prawie czas 
poświęcam na przyniesienie ulgi in- 
nym. Już w 15 roku życia chorowa- 
łem na  chroniczny reumatyzm; 
(pierwsze oznaki tej choroby uka- 
zały się, gdy miałem tylko 8 lat). 
Wszystkie moje członki ponapuchały 
i powykrzywiały się do tego sto- 
pnia, że nieraz byłem tylko bezra- 


z ee środek. Wzmacnia on bowiem 
RZA e aai x R. Lechner + (Wilch. Müller) nerwy i polepsza przez to tak 
przyrządzone potrawy mączne j b dalece zdrowie, że każdy czuje 

Dr. Oatk Bindo fabryka aparatów fotograficznych. Wiedeń, Graben 30 i 31. Największy się wkrótce rzeźkim, zdrowym 
6 Pa RO skład wszelkich artykułów fotograficznych etelier dla amatorów. 771 i wesołym, jak tego natura wy- 
pieczywa w cenie 12 b. przed- ce. +. ów EG" ĘAWY WE WR WI WRGG 1 maga. Kola-Dultz strzeże i na 


; " łość nerwy przed osłabie- 

stawiaja ważną część ludzkiego 4 L eat, wł V a 
a ęc każdego 
pożywienia a przytem BĄ Bto- EMANATORYUM RADOWE a la Joachimsthal czytającego to ogtoazenig RÓW 
i iada silnych nerwów lu 
sunkowo tanie. Należy się ory- nie posia ów lub 
czuje się zmęczonym lubteżcierpi 
entować za pomocą Dr. Oetkera W LUBIEN p U kolo ' Lwowa na bezsónność i A a radzę 
r by próbował Kola-Dultz, a z pe- 
książek receptowych, ktre mo- M | Najsilniejsze wody siarczana w Europie, leczą znakomicie nawet naci) powie wkrótce, tak fak 

ina nabyć za darmo w każdym zupełnie zastarzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischlasy, porażenia, wszyscy mówią: 


sklepie spożywczym, gdzie są nerwcbóle, zgrubienia po złamaniach I zwichnięciach, grużlicze za- i s EE dnym kaleką. Przez długi czas wy- 
sprzedawane. Proszę napisać palenia stawów I okostnej i wszelkie choroby skórne. Niema JUZ nerwów więcej! Bak teh it istniejące le- 
. Inhalacyami systemu Dra Bullinga leczą się wszelkie choroby noga, Najsilniejszemi nerwami bo- ode. JE Dez PRSLEZOW 
kartkę korespondencyjnę do gardła, krtani i płuc. wiem są te, których się najmniej ciągu wie.u miesięcy, lecz zazna- 


łem jedynie chwilowej ulgi. Rok, 
więc upływał po roku, i w ciągu 
przeszło 20 lat okropnych męczarni, 
choroba ta zdołała pochłonąć na 


Aparatami gimnastycznymi „Zandera* usuwa się wszelkie zesztywnienia czuje. Kola-Dultz jest przyjacie- | „IE pe 
Dr. A. OETKERA kapain i D oowcdi artretyzmu, GIOŚ i niedomogi ER lem nerwów; jest to środek przyjemny w użyciu i stale wzmacniający. 


6 i Kola-Dultz jest bezwarunkowo nieszkodliwym i polecenia godnym dla 
Róntgenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. mężczyzn, kobiet i dzieci. Starość nie może się nań poskarżyć. Jestto 


w Baden-Wiedeń. 


Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie zmocnienie nerwów. Kola-Dultz jest wszędzie różne leki prawie że wielki mają- 

b oświetlony. — Czas kąpielowy trwa od 10 maja do 1 października, podzie. w Paid tylko okażą się słabe nerwy, bóle itp. u i ea tek, bez najmniejszego, jeduakże 

Należy nważnó na to, by o- lony na trzy sezony. — W I. i III. sezonie d!a biednych znaczne opusty, — jest on jedynym nieprześcignionym środkiem! Proszę napisać natych- skutku. Wreszcie, samemu mi się udało utworzyć preperat, dzięki któremu, zu- 

trzymać prawdstwe wyroby Dr. Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między mlastowy, apteka publiczna | miast kartkę korespondencyjną i zażądać przysłania darmo jednego pcnis zostałem uleczony. Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać 
O w miejscu, pudełka na próbę. P ażdego z tą cudotwórczą receptą. 


Oetkera. Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w jakiejkolwiek postaci powi» 
nien niezwłocznie napisać mi, bym mu nadesłał ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE PIENIĘDZY. Życzę sobie dać go każdemu 


zupełnie gratis, i przekonać każdego co ten Środek potrafi zdziałać. Załączona 


Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy Mazanek i wolno praktykujący 
Dr Roman Klęsk, 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


Apteka św. Ducha, Budapeszt Vi.. Abt. 305. 


E 7 e , e? , gras” PZNIEZZZECEC Aaa za” w jg ZE t tutaj fotografja, pokazuje skutki tych niewymownych męczarni, które przez tyle 
r e lat 5 iałem. Możliwe, że i Wy, czyfelnicy, podobne przechodzici A ki i 
at cierpi h we, i i zechodzicie męki; w 
iDa e Teorateya kelel państwowych. w krasowe. L. z V. 1914. |takim Mie jestto teraz zupełnie t E T ia recepta dad, 
F W Y C l G 4 R O zZ K U nieyeiogeną ulgę, a po Leum czasie zupełnie wyleczy. Preperat ten ofiaruję 
teraz każdemu zupefnie Dezpiatnie 
> A <? I A D J A 7, D Y O ile później zachodzi potrzeba, środek ten jest do nabycia prawie we 
4 a wszystkich aptekach i składach aptecznych, które już dobrze znają ten nadzwy- 
- e „|czajny środek. 
1 ; waż awe od bgo Camii tea reku. ł Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krzkowa. | Ai M. E. TRAYSER, No. 134 gangon kapap (Shoo Lane, Londyn, 
- = — = e $ . 
2.20 w nocy (p. osob. Nr 11) do Podwoło- do $1 września co niedziele i święta) 12.40 w nocy (p. posp. Nr 8) x Czeralowiec. 15 częrwca ze Stauisławowa, Stryja, |" 2 E_ "LP 
k , JJA, 
czysk. Połączenia : do Nowego Sącza, do Trzebini. Połączenia: z Bukaresztu, Jass, Ic- Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i z 
i saln dinpore M hara a 1.57 po pot (p. osobne 1 ki AE mA E e o VÓLy- 0 AA +, ię: w D r. J O z ef K O ł a Cz k O w Ę) ki 
t r ryja, isławowa, ołączenia: do Wrocławia, Berlina, a, a, - opołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
} B w, Baraż, Husiatyna, Kopy- Opad i rowa. olączenia : z Proch Rawy Ru- | prowadzi renomowany Pensyonat a cały rok 
czyniec, Grzymałowa. 2.40 po poł. (p. posp.ąNr 6) do Wiedula. 3.07 w nocy (p. posp. Nr 7) z Wiednis. skiej, Stanisławowa, Chyrowa, Sam- hydropatyczny ——=-— jedyny w Szczawnicy otwarty 
248 w nooy (p. poep, Nr 8) do Wiednia. Połączenia: do "Wrocławia, Berlina, P enia: z Karlsbadu, Pragi, Oło- bora, Stryja. p Park wł 05 dala Oe pran k 
E a e a ERO A a TE RS a o bia 0 Ao, A a e wiEe ojc 
» a . e w a prze. . 4 : ca, A ; Ze Í V le uže po- 
ian k G a Mh i a E E O 330 w nooy (p. osob. Nr I8) CE Podwoło- | 335 popołudniu (p. osob, Ne 414) z Wie- |słępowo urządzone. Woda słodka źródlana z wodociągiem, klozety we wszystkich 
wiec. Połącz + do Pzczucina, Tar- Sącza, Różtwa owa, Jasła, Dynowa, Czysk, Połączenia: z O 2887, Kijowa, iiczki willach, Wspaniałe kwiaty i ozdobne krzewy, cienisty lasek świerkowy, plat- 
Í rtegà, zoi 8, Ae Sambora Sokala, Chyrowa, «Sambora, Stryja, OWA, To zottkowa, 4.45 popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęci. |formy, leżalnie, altana itp. Kaplica w Zakładzie do użytku Wielebnych Księży. Le- 
F yrowa, Stryja, Husłatyna, Teksn. Stanisławowa. À yna, Potutor, Brodów, Stani- mia, Skawiny. Połączenia: z Wado- |czenie klimatyczno-zdrojowe, kąpiele hydropatyczne, słoneczne i t. p. Stała o- 
L um Pokafeńśtu. , 2.48 po poł. (p. b. NÈ 44B) (od 1 maja o wowa, Stryja, Sambora, Gh OWA, wię przez Spytkowice. pieka lekarska. Kuchnia wykwintna i zdrewa. Telefon międzymiastowa Nr. 3 
135 w dosyć sp. Nr 10) do Wledni 5 5 września /coBzienpi do Trze- . Bokala, Jasia, Rozwadowa, Orłowa, 4.51 popołudniu (p. osob. Nr 27) z Brzecła- Prospekt ilustrowany bezplatnie na żądanie. 
Połączh è aa. Clessy ai bini. Połączenia: dó Gliwice, Wrocła- ea Adi (Krynicy od ł maja mię Oerca + ih zy W ŚR AON | From 
Wroeła Berlina, Opawy, Berna, wia, Warszawy. A AA: 5.50 ? Kin "zima not 
Karlsbadu, Pragi. 3.00 po poł. (p. osób. .Nr 26) do Tarnowa. 45a ra P, FR Nr W „A Lwowa. 50 popołudniu (p. Osob. Nr 116) (od 1 
z Ee a. i ża : Błanfslawowa, Stoja- czerwca do 30 września wł.) z Tarno- 
4.20 ranó . osob. Nr 81) do Oświęci- Połączenia: dœ Błozue Biróż, Ja ołącz Ste Oh Baltbord. wa. Połączenia: (z Orłowa 1 Kryni 
z Podgórze Płaszów. Połą- sta, Nowego Aqóriń, Nowego Sącza, 5.30 ke” ay. Nr 108) 2 Wiednia. Gd 6 A do NE za 
ogni ! do Wadówie przez Spytkó- ka 0 (A czerwch dö BO wrze- i |) sp, Ołomuńca, TAE Stare Lovi M E N FA 
wia. sła, Bzczucina. 
5.20 rano (p, osob. Nr 20) do Wiednia. 3.25 po pol. p. ydRo0. NF 40) dp Suciy, 5.55 rano osoh, Nr E Nowego Za- 6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 z Wieliczki 
Wi ini Żywca, (od 15 czefwcą do 80 wrze- i kad ; i Ą i ; 
Ą pad Ar A ja Mz awia >= na ści) , nę „No w P i oza, > = A: 2 Gor 6.25 czył" Polgorenia : z Kb EA N i i A b ż ś i i 
40 rano (p. posp. Nr do Podwoło- STOA, n OYANIR $ F 6.00 . t nia. Polą- Brodów, Jaworowa, Ickan, Rawy Rū- fi W a 
Go pako wca)_ go | dla, Sambò- Een a NIEJSZE rzeze swiata. 
pI Benity Norójo S a, godwia dra U eeik WA Pi x 
ynic rłow udapesziu, ő- 6.32 o (p. posp. Nr £ z Jckan. Połącze- cza, Stróż, Jasła, Szczucina. 1 S 
Brzeg „Jasła anora Balige > 5.40 Faj (p ojoh: RR. R Wa. kia ł f oni EETA przez Kom 6.53 wieczór (p: osob. Nr 42) od Stanigła- Ulubiony punkt zborny ele 
Ja, mb0orś yrowa, Rawy Ru- olączenią : p owego Sącza, tanca, Bukaresztu edzozyk, De- wówa, Stryja, Sambora, Nowego Za- . a po 
skiej, Brodów, Czortkowa, Kijoa, Jasi fa 18 ča) do Garrow latyna, Pođhajeg, 'Nomgo Zakórza, górza przeł Suche: Połączenia : z Ła- ganckiego, polskiega świata. 
OdetBy, Przemyśla, z Drohóbyozś, Chyrowa. =  wócznego, Borysławia, BD 
6.52 rano Y. posp. Nr 2) do l Sa Po- Stryja, Stanigłk 7.20 rano (p. osob, r a g Oświęcimia, 5 Gorlic, Orłowa (od 15 czerwca do zz 
bonó eo dup. EA | © BIE OZ BBB ówę 138 fang O. ódob. NrDWIE) È Kotmyrzowa Kalar at = akżt 0030, EO 
e ; Cie e ] ) (p. osob, Nr w ye ` 
pawy, Berna, Ółotnuńća, Pragi. > | 6.45 Wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. i Mogiły. 7.10 wieczór (p. osob. Nr 6216) z Kocmy- Exselsior Palace Hotel 
7.10 rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca „ Połączenia; Wafejaty, Peters- 7.53 rang ogob. zł 83) z Oświęcimia rzowa, i Hotel z plażą Grand Hotel des Beins 
do 80 września wł.) do Zakopanego butga, ttikia, | przeż Trzebinię przez | odgórze Płaszów. Połączenła : 1.36 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja i osobnemi ka- 
I Rabki. 1 dci ze do aa * REJSG o T ] $ Re Buchy, g 351077] przez yw przej) z Bojnolacz ak. ko binami Hotel Willa Regina 
7.50 ran . Osob. Nr o Podw e ećzór (p. miesz. Nr o Tarno. yk Ce. ączenia : OWA, essy, Husiaty- 
z, Pdłączekiła t 4 ò Szozuí R, wa. i fl 8.15 rat 7 to od 1 czerwca na, Kopyczyniec Brodów, Stanisła- Grand Hotel Lido 
Rozwśdowa,  Nabrzezią , pekin, 7.40 wieczór (p. miesz, .Nr 468) do Wice- lo | j sola r x ra SRR ke Btr rja, Stojanowa, Podhajec, i 
3 I 17 z nig: wego (U asia, T ambora, owa sta. 
w: WY > Brodo, RIP | 7.45 Wieczór (p. pop. NA (od 14 maja a êz uy bica, Nowego 8.10 p oo (p. posp: Nr D z Wiednia. Po- Domki wiejskie Instyt Rinesiterapii i uracya fizyczna 
; . 29 aśnia) d arlsbadu. ozenia: z Kar u, Pragi o- . c n 
58 p y b. Nr a AR R I 7.55 dów j Rzy i 45) drago 8.40 F 1 ą "e o Nr ay yia zi Bi uiuńca, EA „ Cieszyna, EE 
> b o pam cA wi) z Ma e rociawia, Bielska. ; ` a 
846 rańo p. pos. Nr 208) (od 16 maja do 1 i Pe, oczka AE Połączenłą: á Br MNE 8.23 wieczór (p. pósp. Nr 102) (od 15 maja Met, para K oen R ia. totka ki di tel 
„_ paźdsłórkika wł) do Podwoloezysk Oświęcimia, Wadowje przez Kalwa- 8.42 ranó (p. prob, Nr 18) £ Podwol”czysk. do 30 września wł.) z Zakopanego GOO, > „AA legie a (A RM 
Połączenia: dą Szczuelna, Sambora, ryę, Ż wea, Gorlig, Mezb - Laborcz, Po czepia ; ? Kijowa, OdeBBy, Grzy- I Rabki. r Brau Rivage. 
Sianck, Btojanowś, Brodów, Kijowa, Przemykia Siańek. Lwówś. Iwądia Pustego, Husiatyna, 8.50 ORC (p.osob. Nr 47 B) (od 1 maja 
Odessy. 8.00 wietzór (p. Ożob./NE 6815) do Koc- dg a y ie ane hors do A Miły ti co niedziele i Święta) 
9.30 fano (p, o. Nr 41) do Nowego Zagórza, rńyrzowa. w y wy Rus odhajec, Sia- zebini, 
odgó! ja- x nek, owa, Nowe cÉ, 9.10 wieczór (p. osob. Nr 84) z Oświęcimia, 
mą kczenia do Wadowic T piel. 843 peir (R pos „Nr haco lekan Pa: 9.05 rano (p. 80b, Nr SR Gknkcy. Połą- hest z Slerszy Wodnej. 
ska prèêz Kalwóryę, do Żywca, Zwar- ko o pig bio t SANA onstan. czenia £ Waróząwy. 9.24 wieczór (p. posp. Nr 4) z Podwoło- | Ka ło taniości! 
z, donia, Zako Sago głowa, (dor e, napola Okr T ryja, Kons 9.35 raño (p. r 18) z WE Po- czysk. Połączenia: od Kijowa, Odessy, $ 1 kilo nowego, 
, Borystaiis, Pustanówić, Lwowa, Sta- 9.00 wieczór (p. oBob. Nr;17) do Podwolo- czenia ; z utca, Borga, die Grzyfiałowe?” us PUN Czortkowa, re dartego pierza 
nislawôWā, Tarnopola. z teliczki Bielska, Wrocławia, Ber za wie. Kopyczyniec, Brodów, Ickan, Stani >o 
a= 18) Wednia. Poł czysk. a 40M do Ul SC) 11.20 rano (p. miesz. Nr 462) z Wieliczki. sławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 5 A, r T EFE 
° fP- z. d parę Chyrowa, R A, Btryja, Jaworo- Połąc 1 z Oświęcimia przez Pod- Sianek, Śtryja, Sambora, Sokala, Dy- LADA G | A D jë tj 70 
o c, Wroclawia, Clestyńń, wa, Rawy uskiej P dhajec, Siauek, górze zów. GN „A Rozwadowa, Orłowa SA: w NIĄ! 
, arszawy. tanigławówa. w,  Husiatyna, 11.55 j arán "Nr 89) s Więdula. P nicy Nówegó Sącz. Ł lic, Stróż Ea ' 
à a w nień, Grzymało- rano S B 0 ula. Po- z , acta, Gorlic, p - SERCE 
0.35 rano (p, o. (od 15 czerwca do cowa. Kopyeay ' łączenia : 2 omuia, Oapwy, Wro- i &zczucinaą, "i Ę mj 
rzeżtla ) Rab à, Kijowa, : cławia, Benina i Wa sowy. 9.45 wieczór (p. osob Nr 19) z Wiednia. | FR ih 
; e, Bielska, | 10.15 $ Bers | Pop: do aji 12.58 p AR. ra . Nr 6814) £ Kocmyrzo- polarons z Karlsbado, Pragi, Olo- | E= Refah 
Po czł Wy; o- wa ogity, , Dema, Upawy. ; 
10.45 rańo (p. 08. M do dą org e- Śro g” wy, Prajł rocławia, Ber- 1.10 popolądniy % osob, Nr 114) fod 1 10.24 w nocy (p. ośob. Nr 24) z Rzeszowa. >$ . ranka 
Ickàn, Połąć i 6 linh, Opawy, czerwća do września w niedziele Połączenia: Gd Jasła, Rozwadowa t i 
(Krynio 1 niaja ô LE 10.35 w nocy 104) do Wiednia. czwartki ) święta) £ Tarnowa. Połą- Orłowa , ARER Aa: Sącza, = Pościel napełniona plerzem 
i ipli wł. Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Pa sł. 1 ii czenia: z Nowegó ża, Bzózucina. ōż, Nowego Zagórza, Szczucina, SĄ < gęstego, czorwonego, niębieskiogo, ia albo aeg piia then a 
ynowa, Sokala, Chyrow. bora, | 10.55 dody r 19) do Lwowa. 1.25 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo- Cz co em ania wiazE twsłant plrzaa Kida jo WI: K- 20, 2 Póthem 
Stanisławowa, Kopyczynł raża. p t pia b T D iz Peina: z bro RE 11.05 w a (p.08 b M Nowego Sa: ke, = po odyńcze piorzyny K. 12, 14, d 16, ES podaski Ka LT 80 A 
E am yn0wa ag: wadowa ad- a przez Bu ołąćz ; o 5 pierzyny a śe ada E o rh (LIC i a 
1.15 Bi esn P de Tui n Śtanbławowa, JEŃGTÓWA, ie bizoni E al Be 1 moja” do 30 zbsławowa, stia, oryslawia, Chy- 6, 5'60, Piernaty 180x118 cm. dute K is is! (8. przesyła sa pobraniem, opako- 
1 Bielska tojanowa. września w. owógo Sącza, Stróż, rowa, Jasła, Orlow akopanego i s 4 
SE. 0 ice EH 1155 g goćy (p. asa Nr ID I «5 NSE GR R oriai Zwardonia, Żywca, Bielska TWsdowie || Józef Blahut w DBeschenitz Nr. 45 (Bóhmerwald), 
miesa Wielt- 0 . OB T a aryę. 
= ul 73 Ływca, koda, zakopanego, OP Le dachy à z | ) 11.38 oos (p. pdp. Nr © z Wiednia. Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pleniądze odsyłam. 
1a2 $o poł (a. ogob. Ue 6818) do Kocmy- wa, Btróż, SA a aaie pa 156 m 80 wrze kę DWA: GE Żądajcie obszernych, Hlustrowanych oenników gratis 1 franko. 
mowa | Meg bę | ZE cystawia, Btryja, Sta- na, Wy rocławia i Berlina, Pe- | 
Adi w a Ns 488) (od 1 majs wowa. ; barga, Warszawy. i 


Nr. 133 „GŁOS NARODU z dala 14 czerwca 1914 Str. 7 


T=wa Wyrobów Perfumeryjnych 


| r 

py ZASAD „PERU maj śni i Gtrnic ah | NAJPOMYŚLNIEJSZE SZANSE GRY 

wwa | | Brocard & Cei Rallet & C'e || Magazyn Nowości i Strojów damskich = i UG 

TAEMBEGAICH | | 1233c zadowoli wszelkie wymagania Searowaci Kijevet a ( Okolo , miliona koron utównyeh wygranyeh 
w Krakowie szych naszych wód kwiatowych mydeł i perfum, a mianawicie; K SCIR | IS = 

EE m 4 WODY KWIATOWE s M przedstawiają 

a pit pan ORCHIDOR, KRÓLOWA ŁABĘDZI, MONPEVE, i Ii wloski los czerw. krzyża — Í serbski les tytoniowy 

makonyranie mi GAŁĄZKA BZU, SADA-JAKKO I WRZOS Kraków, ulica Fioryańska Nr. 13. | 20 los serbski — í los ziemski kup. wygr. I. Em. 


| Wszystkie te 4 losy razem do nabycia za gotówkę według dziennego kursu 


lub też tylko w &2 rat, mies. po K. T'— 


poleca największy wybór === z natychmiastowem prawem gry już po zapłaceniu 1 raty za przekazem 


pocztowem lub za zaliczką. 
szlafroczków od kor. 7.50 


Rocznie 13 ciągnień 

< d „p ! Recznie (3 gł. wygr. 
do naj wykwintniej szych | Do wolnych od opłaty wkładek dalszych rat wysyłam na żądanie czeki poczt, 
EDWARD URBAN, Dom Bankowy, 


mar AA E r T Berno, Plac wielki 2325 


Solidzych i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za do- 
Ceny tanie! godną prowizyą. Wyaoka prowizya! 


ZARŁAD MALOWANIA 
«=: NA SZKLE sz: 


Fr. GOTZER 


Wiedeń XVIII. (Schulgasse 34). 


BŚpócyalny Zakład dla 


DUIEN KOŚGIELNICK 


artystycznie prowadzony 


PORĘ dajsiisze oeny. — Gwarantowane szkiec | ko- 
um — Hi szterysy Bezpłatnie. — Rok założenia (885. 
i Roferenaye : 


ten wchodzących a 

B szczególności GRO- 

BOWCÓWi POMNIKÓW tak w miej- 

sca jak i na prowincyi Poleca 

wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


z wody kolońskiej polecamy znakomitą wodę 


ADAMA MICKIEWICZA 


Dzięki skomplikowanej kompozycyi tych perfumeryi, powstają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, łatwe do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 
przyjemine po upływie pewnego czasu, 

Polecając zaznajomienie się z naszymi wyrobami, zapewniamy, że wody 
te są rzeczywistą nowością w dziedzinie perfumeryi: 

Skład główny dla Galicyi: 


K. MIKLASZEWSKI 


do Mszy św. Kraków, Plac Dominikański L. i. 

rz. . 
można dostać po cenach: stołowe Ządać azeda A 
litr o 50—80 hal Tokaj p» 90 hal. | -nn nmm z kpa PAL 


5—17 koron 7. w beczkach, we flazkach AZ AAN 
lite o 30 h. drożej, u ks, Pietra Krawea 


Sa. MIGZN DA ZN KOCE 


Zakład eternitowy 


: - r E R. RZĄCA i CHMURSKI 
Ludwika Halscbka W Tóckiabrnch =| wyrabia d ISL oai i W a ych Lekarski 
Patent austr. 5970 Wyrób krajowy po Ek bee i 1 A a TOM A > m pA ego 

= (> Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: 

Baczność! t è 

g 


Bilińskiej. Giesshiłblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


Rządowo pa) uprawniona 


fabryka wód miner. sztucz. | spec. leczniczych 
pod firmą 


Ostrzega się przed lichemi naślsdo- 
wnictwawi Prawdziwy „Eternit“ jest Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 


"sę ph ima la wa artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichta- 
rze, Ornaty,Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe 


r zużytych naczyń kościelnych. 
x Najstarsza firma dla sztuki kościelnej. 


U TRETIE ELE EEK 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, 
Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 


Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecinną, od 


Każdy inny materyał nie posiadalący najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do- 
marki ochronnej „Eternit“ jest mate. 


Rem do mokes e daohon A eem] starczonych materyalów wykonywa 550 


Łupek patentowy asbestowy. 


nadojącym, EU ACE ANY: URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ | S ZW al n i ą i H af c i arn i a 


Zw. pracy po!skich kobiet w Krakowie, Rynek 6, II schody 
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 
Eo pr 


„ETERNIT* 


jest najlepszem pokryciem dachowem, | 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH į 


JÓZEFA BIRLIKA | | 


! W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. 


stanowczo ogniotrwałem. Lekkio. 
nieprzemakalne, odporne na zmiany 
atmosferyczne nie wymaga nigdy 
naprawy nadaje się wyśmienicie na 
wykładanie ścian od strony wiatrów 
it d. 
Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 7: 
Kraków, Dietlewska 97. 
| 


NAUCZICIELK] POLKI RR PRzEST=*' ODWROTNA Pocztą ZA POBR. 


i i kda WWW X: Le X NC AA Sd 
z wyższem wykształceniem j 


FRANCUZKĘ z angielskim 
MASŁO DESGROWE 


i muzyką. 
najprzedniejszej jakości dostareza w 


DWIE ANGIELKI z franc 
przysyłkach pocztowych i kolejowych 


NIEMKI nauczycielki i bony. 
GALICYJSKI 


letni torehki do kostyumów wa wszystkich`kolorach gotowe. 
WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ etc. 


Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Perchawa Rarance 


keło Czerniowiec (wielkie oksa w no- 
wym kościele. 


PIEGI 


usawa całkowicie w przeciągu 7 dni 


NE cc a 


POLECA W ZAKRES MASARS ! WA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


| I Postęp wiedzy ! 


eF chorób wenerycznych 7%% 
jakoteż pęcherza, mocz. i t p. Prędkie i zupełne wyzdro- 
wienia osięga się przez użycie środka, którego skuteczność 
tak w kraju jak i za granicą stwierdzają liczne świadectwa. 
Wazystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj- 
skutecznie zapomocaPIGUKCK »CASLE< pudełko K. 4— 

Energiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następetw, neura- 


stenii i £ p. ze znakomitymi rezultatami przeprowadzona bywa 


merde Hpuediskię maryalj 


ne terob wiosenny i letni 1914 f 
c So. | 1 Kapon 7 Kor. Ambra creme Dra Christoffa 

diug.nacąłe | 1 Kupon 10 Kor. Najlepszy nieszkodliwy Środek do u- 
ubranie mę, J EH trzymania czystościi upiększenia cery. 
(suraut, spo- | | Kupon 15 Kor, Prawdziwy tylko w oryg. słoizach, 


na stałe i na czas wakacyj. | 


CAS tA. : dnie i rewi- których kowani trzone jest 

FRANCUZKCI na czas wakacyj. | Pia O »„JERUBIN ILE" ; Poszka korog y : SPRES A a ii TE aa RO: dad. 

POLKĘ FREBL ANKĘ | ZWIAŻEK KLECZARSKI O wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie dell" orologie 1 tuje iyiko | 1 Kupon 20 Ker, Cena K 1:60 odpowiednie mydło 70 
z é 4 ił 


| w Tryeście dla p. Caslle, w języku niemieckim, kroackim albo 1 Kupon na Ozarne nbranie wi- : hal. Składy we wszystkich aptekach 


u. SR A ; R A E — > tow kor. jakoteż maste- i drogueryach. 461 

: s<iowiańskim, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w sposób najdyskret- El pz | 
: U z È 5 zargutki, kostynmy tu- ŁÓ RA ; 
«jszy, Środki lecznicze »Casile+ są do nabycia we wszystkich apt. NE cie zwy kamgarny, GROWNE SKŁADY W RRARUIE: 
materyaly 


na suknie damskie M. Masłowski apt. Tadeusz Oświęe 


doskonałym niemieckim i muzyką u a a aa 


Sprzedaż hurtowna i drobna: 
poleca E 

k ra dla Lwowa: ul. Miekiewicza 26, 
Biuro Stowarzyszenia ————— dla Krakowa: plac Szczepański 8, 


š m dla Rrzeszowa: ul. Trzeciego Maja. 
Nauçzvcielek w Krakowie |f oi dw W > j 


I BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY! 
Karmelicka 32. 568 € TPR SA RAA AGA 


Pod gwarancyg4 naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
Żęco-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 
win mszalnych 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do- 
bre, dostawa od Btacyi kolejowej Hal- 
denschaft koło Görs, po K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz- 
kie białe i czarne, Riesling Zelen po 
K. 66-—, do K. 85 —. 
Niżej 56 litrów nie dostarcza się To- 
warzystwo znajduje alę pod najści- 
ślejssem nadzorem parafiałnego urzę- 
dn w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadnżycie jest wykluczone — Przy 
większych dostawach niższa ceny. 


Towarzystwo Bol w Wippach (Kraina). | ame RRT KPA 
Na raty! || "3" TANIE PIERZE 


l kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 


itd. wysyła po cenach fabry- cimski. apt. M. Rederer, apt. ul, Kar- 


VAMI? DALLIM ch se swej rzeteinošel Lpo- |], melicka L. 23. w Nowym Sączu: apt. 
KAMIL BAUM a a a TE 
| | 
Siege mporl w Berni, Korana, | Sklep 


w Tarnowie |w Zakopanem 
centralny sklad papieru Bazar Zakopiańsuki" 
i drukarnia A la minute | najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 

poleca 
przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 


ıw narożnym domu pod Nr. 1 przy 
! ulicy Grodzkiej, plac Domin. jest od 
1 lipca 1914 do wynajęcia. — 
Bliżsta wiadomość n właściciela d3- 
mu na II piętrze. 807 


Na dobry procen 


(Ktoby chciał pożyczyć 5—6 tysięcy 
Koron z gwarancyą hipole:zn4 ro- 
ałności w Zakopanem, otrzyma w 
| procencie przyzwoite mieszkanie i ca- 
łodzienne doskonałe utrzymanie, — 
Daje barwę i połysk zają Pożyczka może być terminowa, Zgło- 
jednym pociągnięciem. szenia pod „Pomoc” poste- restante 


' i A : Trwate, oleganekie, spore, pe: R. mo 6 
zi najtańsze w użyoln. i zach od 
e Przy 


zakupnie trzeba Bitter! Wyciąg ten któ- 

e ry jest całkiem 

` zgęszczonym 

rozczynem ete- 
ryczno - olejko- 
wych, balsami- 
czno - żywicze 
nych suvsiancyj świerka nadaje się do 


Za najwyższem zezwoleniem Jego ces. i król. Apost. Mości, 


30 c. k. loterya państwowa 
na cele Dobroczynne dla królestw i kraji reprezentowanych w 
Radzie państwa, 


zawiera gotówką 21.146 wygranej w łącznej 
Loterya ta £ artea 625.000 Koron. 


Główna wygrana wynosi; 


200.000 Koron 


Ciągnienie odbędzie się publicznie w Wiedniu dnia 2 lipca 1914 r. 
JEDEN LOS KOSZTUJE 4 KORONY. 
Losy Są do nabycia w oddzia!e loteryi dobroczynnej w Wiedniu, III, 
Vordere Zollamtatrasse 5, delej we wszystkich koliekturach loteryjnych, 
trafikach, urzęduch podataowych, pocztowych, telegraficznych i kolejo- 
wych w kantorach wymiany i t. d, plany gry dla sprzedawców losów 
za darmo, — Losy wysyła Się wolne od opłaty. 
C. k. generalna dyrekcya loteryi państwowej (oddział loteryi dobr.) 


wszelkie przybery piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 


dewocyjne ramy i obrazy świę- rzeźby zakopiańskie skupowa- 
tych, — 1000 kopęrt z firmg 5 K. ne od górali, 


„W najlepsza zwracać uwagę na po- 
emaljowo lakowafarta wyższe nazwy i etykiety. 
dla mebli drzwi ił Każdą inną paczkę zwra- 


ca się z powrotem. 


Posiadają na składzie firmy 
najnowszej konatruk- 


5 „0 : G w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Winkler i Syn, Ludwik Hoszow- jj | letnich wzmacuiejącyc”, uśmierzają - 
cyi mipazono SECA i E h A Mea i eN ARR kj n ski, — w Andrychowle: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Synowie, — w Blelskn Białej: Franciszek Schlee, — Beehnia: || cych dolegliwości, kąpieli wannowych 
i. maszyiyidi uyin ba 1 kg. najt. śnieżno białego dartego 6 Kor. 40b', Jan Michnik, J. Michnik, — w Berszczewie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeżanach: Dro- Ę |! polecają go lekarze usilnie od prze- 
DZA fazy PE U 3 Kor., 1 kg. szarego puchu 6 Kor., 7 kori guerya „Sanitas“, — w Brzezowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — w Chrzanowie: M Wasserberger, — Ę | szło 20 lat dla dziecii dorosłych. Na 
„Rie przemysłu, z STUB białego dobrego 10 Kor., najl. pucha brzuszne- w Czertkewia: L. Noss, — w Drehebyoczn: Hermann Kranz, -~ w Jnrosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. jedną kąpiel 80 hal 
=, światowej sławy, po- co 12 Kor. Przy odbiorze 5 kilo franko. Feldmann, — w Kreżulo: S. Janowski i Sp., — w Krzeszewioach: J. Edełmann, — w Łanouele: Tobiasz Pu- Główny skład: 
A imt > leca pierwszo rzędua + i derbeitel, — w Limnnewej: S. Zellner, — w Miolou: F. Brandmann, — w Mošeiskaoh: Moses Kampf, — w No- 
Say Inana z rzetelności GOTCWA POSCIEL wym Sączn: S. Lichtmann, Franciszka Kalt, — w Oświęcimiu: Jnkób Tobias, — w Ołtyril: Jakób Bardfeld, — Juliusz Bittner 
firma: w Przomyślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,lgnacy Wohlfeld, — w Rawie Ruskiej: K. Wartemberg, — 
° z gruhonicianego czerwonego, niebieskiego, hiałego i żóľtego inletu (Nan- w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Zywou: A. Pawluszkiewicz, A. Waniek, — w $amhorze: S. W. Langinger, — $ | k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
K. Pawłowski king). 1 pierzyna 180 em. dług. !-Ocm. szer. z 2 poduszkami każda 80 cm. w Sniatynie: Markus Auerbach, — w Słotwinie: Jakób Holder, — w Słanisławewie: H. M. Vogel, — w Stryja: Juda Reichenau (Nr. Óst.). 

R dług. 60 cw. szer. napełniona nowym szurem bardzo trwałem puchowem Fingorer, — w Szozakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — w Tarnowie: W. Brach, — Źadać leż inie 
Kraków, Rynek L. 18 pierzem 16 Ker., półpuchem 20 Kor., puchem 24 Kor., pojedyncze pierzyny w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turos nad Stryjem: Stanisław Turski, — w Wadowieach: Jan Hołojewski, — FA A «78 Ę ugesJ, TRAD: 
E 10 Kor., 13 Kor, 14 Kor. 17 Kor., poduszki 3 Kor., 8 Kor., 60 b., 4 Kor., pie- w Wieliczce: Efraim Goldstein, — w Zabłeciu: S. Smulowicz, — w Zakepaoom: Kółko rolnicze, — w Zaleszezy- © | Bitttnerawyrobów z Reiche- 
Ki łb TPR ki rzyna 200 cm. dłng. 140 em. szer. 13 Kor., 14 Kor. 70h, 17 Kor. 80h.. 21 kaoh: Henryk Feldman, — w Zaterze: Stanisław Fabak, — w Zólkwi: Julinsz Cukier. (2 = f) 

1€ asy WIEJS 1e Kor., poduszki 90 cm. dług. 11) cin. sier. 4 šor, DU h. 5 Kor, 20 h., 5 Kor. 70 h. Gwarantoję za prawdziwość mych fabrykatów tylko wtedy, gdy te będą kupowane w wyżej wymienionych $| —4—/ nau (N. Ost.) gdyż istnieją 
czysto wieprzowe, Specyalne ze szy- Podściółki z mocnego gradlu w paski 10) cm. dlug. 116 em. szer. 12 Kor. 80 h. firmach. 459. | Schutz "awa 


dozwolona za menadające się zwrot pieniędzy. Ne Benisch w Desche- 


ZN Z W LEO Z z Z Z AD 
niia Nr. 865 Orechy). Bogi!» rowny comik darmo opinie] | pag NO7 DW N NOZ S ROPA SA Sa PWZ OWO WTA KWI TOP Nz COZ Ej 


wytwarzane na sposób domowy wiej- 
ski — o 100%, lepsze niż wszystkie 
wyroby inne, 


Celem zapoznania P, T. Publiczności 


nek i polędwic, oraz inne c 14 Kor. 80 h. Wysyłki za zaliczką od Kor. 12 wysyłane gą opłatnie. Zamiana 


z doborowemi wędlinami sprzedaje o 


eeter KĄPIELE KUDOWA Największy skład przyborów i szat kościelnych 


odsgprzedawcom znaczny opust _ 
[PRYWATNE GIMNAZYUM Pow. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. / jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły / 
z prawem pobliczności, oraz z Saly poi Oar L ; „38 l r 
PENSYONAT najstarsze [Uzdrowisko chorób SGPĘOWyGh w Niemczech dewocyjne — poleca po najtańszych cenach 


NJ 
FRANZ SCHOLZ, GML) § Naten. gazome $ Potne apielo. — Na'silniejszo niemieskie żródła / KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


GRAZBACH-GASSE 29. bach kobiecych b REO źródła 0 yk EE=" a i at OM 
oddechowych, chorohy nerek, reumatyzm gicht. 20515 gość: kąp, r m w 
1-8 klas. świadectwa matucyczne ||| |] 140911 kapieli, 18 lekarzy. Pierwszorzędny leczniczy hotel „Firstenhof”, Kraków, Rynek Główny, Linia A—B L. 46j|G. N 
równorzędne z paustwowemi — 120 hoteli i pensyonatów. — Wysyłkę wód uskuteczniasię przez dyrekcyę 
znak (mity PR — dom sd kąpielową i składy, — Pcospekta: Dyrekcya kąpleli i biura podróży. W 
1 Z ka ZAS AI AS ZW AS S A ZAW POW W ZW ZEW ZES ZE W N 7/ 


Filia w Krakowie UJSTREDNI BANKA € CENTRALNY BANK Lina aB. L. 42. 


KAPITAŁ AKCYJNY E. 25,000.000'— ceskich Bporitelen czeskich kas oszczędności ca. 70 milionów koron WYNOSZA WKŁADKI 
WKŁADKI NA KSIĄŻECZKI i RACHUNKI EKSPOZYTURA w PODGÓRZU PRZY ULICY LWOWSKIEJ L. 1. PRZEPROWADZANIE TRANSAKCYI BANKOWYCH 
oprocentowuje się jak najkorzystniej ESKONT WEKSLI w ramach statutu. 
WADYA i KAUCYE RÓŻNEGO EODZAJU. 4 FINANSOWANIE ROBOT PUBLICZNYCH. 


W roku 1903 założyły Bank czeskie kasy oszczędnośri:*Czech, Moraw i Śląska, jako swoje centrum organiczne. — INSTYTUCYE TE ROZPORZĄ- 
">. DZAJĄ DZIS KAPITAŁEM BLISKO I MILIARDA KORON. 


Zakład art.-kam.i budowlany 


józeta KULESZY 


z 


eż Podejmuje 
się wykonania gro- 
w miejs60 I RR 


KI OWOCOWE 


Morelowy 

Malinowy 

Poziomkowy 
poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Mały-Rynek. 
Piwniczna. 


W pensyonacie mieszkania poje- | 


dyncze z utrzymaniem do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia: Zarząd Pen- 
syonatu na Majerzu w Piwnicznej. 


WILLA 


parterowa o pięciu pokojach, z mie- 
szkalnymi suterynami, z elektrycz. 
oświetleniem, komfortem i pięknym 
ogrodem na przedmieściu Krakowa 
w dobrem położeniu zaraz pod przy- 
stępnymi warunkami do sprzedania, 
Pośrednictwo wykluczone. Zułoszenia 
pod adresem L. Moreau, Lwów, ul. 

Badenich L 12. 770 


Konfesional! 


Z modrzewiowego drzewa. 


Tanio do sprzedania, katolicki skład 
mebli, Kopernika 13. 816 


Bla sklepów Kółek rol, i Spółek spożyw. 
poleca 
Kawy palone z własnej olek- 
trycznej palarni niezwykle 
wyborne kilo po K 3:20, 3'40, 
3:80, 4:00 i 480 K. 


HURTOWNY HANDEL 


dakóba Piekły w Podgórzu 


B kilo pocztą odwrotnie do każdej 
stacyl w krajn, — Także utrzymuję 


Hurtowny skład słoniny i smalcu, 
oraz towarów kolonialnych. 


KAWIARNIĘ 
i MLECZARNIĘ 
KUCHNIĘ JARSKĄ 


w abonamencie — połeca 


ANDRZEJ RALIBOŻEK 


ul. św. Tomasza 27. 


Sala bilardowa — Bilard 
SEYFERTA. 


NA TOMBOLE, FESTY- 
NY, LOTERYE FANTOWE 


Największy wybór fantów 
po cenach fabrycznych — do 
nabycia w składzie porcela- 


ny szkłali lamp — pod firmą: 

WAGŁAW LIPINSKI 

Kraków — Karmolicka L, 8. 
Telefon 3420. 


a a ~y 
Do wynajęcia 5 
od 1 lipca 4 pokeje od frontu przy 
Płacn Matejki 1. 5 z przynależnościami 
telefon, winda osobowa i towarowa. 
Tamże 3 mieszkania po 3 pekoje z 
przynależnościami w oficynach, winda 
osobowa i towarowa, wszędzie łazien. 
ki, komfort, bardzo tanie. Wiadomość 
Krak. Biuro Ogł, Dunajewskiego 3. 


Do wynajęcia 
od 1 lipca lub zaraz mieszkanie o 4 
lub 5 pokojach z przyna'eżnościami 
ul. Sobieskiego 16. Wiadomość w biu- 
rze architektonicgnem Karol Korn 
plao Matejki 5. 825 


p. Zakopane. 


Jagiellonka. Pensyon! 


„GŁOS NARODU” » dnia 14 czerwca 1914 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 


w Oświęcimiu 
== które niema żadnych agentów ani naganiączy, == 


CZE M ww A zzz. „A NON 
Najpraktyczniejsze, najtreściwsze i najtańsze 


ag książki ks. prof, KAJDASA: 
PRZYGOTOWANIE DO PIERWSZEJ SPOWIEDZI SWIĘTEJ. 
PRZYGOTOWANIE DO PIERWSZEJ KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


Cena każdej z nich tylko 10 halerzy. 
Wydawnictwo Księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, plac Maryacki 9, telefon 1308. 


Tamże sprzedaje się kartki korespondencyjne zwykle z marką po 4 hal., 
zagraniczne po 9 nal. 


Mleko dla niemowląt i dzieci. 


W porze letniej, gdy mleko ulega szybkiemu kwaśnieniu należy uży- 
wać do karmienia niemowląt i dzieci tylko mleka z „LAKTOLU*. Mleko 
nasze pochodzi od krów wyłącznie zdrowych, odżywia i nie psuje się, 


Flaszeczka litrowa mleka dla niemowiąt do 6-go miesiąca 
życia, osłodzonege i sterylizowanego kosztuje 50 hal., pół 
litrowa 30 hal. We flaszeczkach porcyjnych po 10, 12, 14 itd hal. 


Dla dzieci starszych mleko odpowiednio silniejsze, lub pełne. 
Liczne podziękowania. 


Karmelicka 15. T LA KTO L“ Telef. Nr. 1066. | 


WPISY 


DO ZAKŁADU ŚW. RODZINY, SEMINA- 
RYUM, SZKOŁY PRZYGOTOWAWCZEJ 
I INTERNATU 


rozpoczną się dnia 20 Czerwca I9i4 r. 


KRAKÓW UL. PĘDZICHÓW 13. 


Po wakacyach zaś ed 25 sierpnia. W lecie udzie- 
la informacji piśmiennych Kancelarya Zakłada. 


Spis wyprawki na żądanie. 


Jaszczurówka 


nad Zakopanem. 


Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych. — 


Osobne pokoje, mieszkanią i całe wille do wynajęcia. — 
Msza św. codziennie. —Omnibus do Zakopanego. — Telefon. 


Oświetlenie elektryczne. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 
694 


Nowo otworzony 


w Kryniey - Zdroj 
W reti s cały rok 


Do wynajęcia so9|Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry- 


4 pokoje z przynałeżu elektryka, gaz 
na parterzo od i lipca. — 4 pokoje 
z przynależn, gaz, elektryka z logią 
na II p. od 1 lipca, — 4 pokoje z er- 
kerem i balkonem z przynależn. sło- 
neczna strona na parterze Od 1 paź- 
dziernika do najęcia przy ul. 
Gsrncarskiej 1. 19. Wiadomość na miej- 
scu inb w Krak. Biurze Ogłoszeń. 


czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar- 


kowane. Pokoje z pensyonatem lub bez — dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo- 


a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 
i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie. 


natem 


Kostyumy letnie od 30 K.) 
tylko Karmelicka I. 7 


„KIMONO 


Stow. zarej. z ogr. por. rok zał. 1999 


Lwiązgk kalol. Krawców 


w Krakowie ni.| Lwów Filia 

Floryańska L. 7, | plac Halicki 7 L. 
Gotowe ubiory męskie własnego wyro- 
bu. — Zamówienią na miarę starannie. 


Fotograficzne 


PLYTY PRZYRZĄDY 
PŁYNY PAPIERY 
PRZYBORY CENNIK GRATIS. 


WARSZAWSKI SKŁAD I RZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 


kupujcie tylko cukierki fabryki 
„KRYSZTAŁ“ 


wyrabiane systemem 7 


w. Sobolewskiego 


Podgórze ul. Słowackiego L. 27 


MAGAZYN FIRMV 


L. FADEN 


ROK ZAŁOŻENIA 
© 


WYRÓB 


Diisseldrfska fabryka 
octu, — muszłardy i 
synapizmów 


Kraków, Zwierzyniec iane 


do napycla 


tanio do sprzedania 
Wiad. w Krakowskiem Biurze 
Ogłoszeń, nl. Dunajewskiego 3 


w Krakowie Floryańska 26 i. | piętro. 
poleca okrycia damskie, ubran'a turystyczne, 
i sportowe dla Pań, Panów i chłopców. Pele- 
ryny i ubrania nieprzemakalne plecaki i alu- 
minium po najtańszych cenach, 


Uczniowie szkół średnich 


lub zdający egzamina wstępne 
mogą wynająć mieszkanie u wdo- 
wy po kapitanie. Garbarska 10 
I p. drzwi na prawo. 


>, -1547 


"TAJ 
a ZĘ. 
ý 


gi 


A Naj A A 


Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków. 


Ekspozytura bwów 
= ykstuska 88. == 


MAGAZIN WI męskiego damskie- 

go i dziecianego 
JANA OCHMAŃSKIEGO w Krako- 
wie, Zwierzyniecka 4 Wykonuje 
wszelkie zamówienia według najnow- 
szych fasonów anglelskich, francuskich 
i amerykańskich, ku zupełnemu zado- 
wołen u stron, ręczaąc za trwałość i 
elegancję. Specyalność obuwie sporto- 
we, skautowe i strzetekie. Reperacje 
po cenach nader przystępny h. 686 


Fabryka mobli giętych 


JÓZEF SZCZUREK 


Kraków, ul. Poselsta 20. 
Wyrób i sprzedaż krzoseł giętych w 
rozmaitych gatunkach, jakoteż fetell 
tnboretów, bujaki į t p. Przyjmuje 
wsrelkie reperacye krzeseł wykonu- 
jąc je Bzybao t starannie po c-nach 
bardzo przys'ępnych. Wypożyczą krze- 
sła na czas dłu:szy lub krótszy, 798 


| 
| 


Ostrzega się przed naśladownictwem! 


do 
przedsiębiorstwa 


w M ze g r ik 
Ai SDO mi z niewielkim ka- 


pitałem, któryby mógł dać swą pracę całodzienną, po- 
szukuje się. Przemysłowcy lub handlowcy mają pierwszeń- 
stwo. — Wiadomość: Krak. Biuro Ogłoszeń, ul. Duna- 
827 


codziennie od godziny 11—1 pr 


PRYWATNE GIMNAZYUM ŻEŃSKIE 


im. KRÓLOWEJ JADWIGI 


w Pałacu Spiskim, Rynek 34. 
z prawami szkół rządowych (od lat 9-ciu). 
Wpisy na rok szkolny 1914|15 odbywać się będą do 30. czerwca 


zedpołudniem, a od 30 sierpnia 


do 2 września od godziny 11—12 i od 4—5. 
Egzamina wstępne do I. klasy w dniach 16 i 23 czerwca i wyjątko- 
wo dnia 5 września o godz. 3 popołudniu. 


Kraków, Poselska 22 
adw. dr. Adamskiego 


HOTEL NARODÓW 


odrestaurowany i urządzony według najnowszych wyma- 

gań. Elektryczne oświetlenie, doskonała wentylacja, blisko 

centrum miasta, stacja tramwajowa linii prowadzącej 
z dworca kolej. na sąsiedniej ulicy. 


nutsmi amerykK,. lustro dnże czarne 
Żerdiniera, biurka, steły, obrazy olej., 
maszyny ręcz. ' Ożne, krawiecka nowe 
tylk o 95 K i różne rzeczy używane lecz 
w dobrym stanie ma do sprzedania 
Chrześcijański handal mebli. Kraków 
nl Gołębia 1. 5. sklep również poszu- 
kuwe spólnika iub spółniczki z małym 
kapitałem bez ryzyka do rozszerzenia 

interesu. 795 


| 
Fabryka Segel i Ska, Wiedeń XX2. |F 
rentownego 
| 


Ceny umiarkewane. 


omn L = m 
Fortepian 
krótki krzyż, b. dobry, pianoła z 28 | Do sprzedania WILLA 


parterowa słoneczna składająca się 
z 4-ch pokoi, przedpoxoja, łazienki, 
wodociąg i światło elektryczne i 2-ch 
pokoi i kuchni w suteryaach wraz z 
ogródkiem owocowym i kwiatowym, 
położona w Dębnikach ul. Zagrody, 
Wiad: K. Mikulski, Kraków, ui. 
Potockiego L. 1, Tel. 2001/VIIL 787 


1 


Pierwszorzęny Zakłań fotografii artystycznej 


właściciel 


Stanisław Stadler 


c. k. nadworny fotograf pod firmą 


B. BENNE 


Kraków, ul, Szewska L. 27 


wykonuje wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące. 


Zakład, urządzony z komfortem, przy pryncypalnej ulicy 
Krakowa dogodnie położony, zaopatrzony jest w najnow- 


sze urządzenia techniczne i wykon 
artystyczne zdjęcia 


uje 


stosując przy tem najnowsze wynalazki fotograficzne. 


ZAWIADOMIENIE 


Zawiadamiamy wszystkie P. T. Biura Dzienników, Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia, Instytucye i osoby interesowane że z dniem 1 maja b. r. objęliśmy 
prawo wyłącznej akwizycyi ogłoszeń dia „Głosu Narodu“ w Krakowie i w Galicyi. Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w nasze 
legitymacye i ci tylko w naszem imieniu mają prawo przyjmować ogłoszenia. Kupcom i Przemysłowcom, a w szczególności Biurom Dzienników udzielamy daleko 
idącego udogodnienia i opusty przy większych zamówieniach. Przyjmujemy także przeprowadzanie reklamy na własny rachunek, za sałatami na raty. — Biuro nasze 


znajduje się przy ul. Dunajewskiego I. 3. parter. 


Nr. Telefonu 1040. 


Krakowskie Biuro 


Ogłoszeń 


M. Drapella J. Kwiciński rowicz. 
| ( WŁADYSŁAW HAJTO Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. — Bufet 
obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. — Wódki krajowe 
z R 224 i zagraniczne. — Wina w wielkim wyborze. — Piwo okocimskie i pilzneńskie 
| Kraków, Floryańska 19. 


marki BB. — Czytelnie. — Bilardy. — Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow, Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia „Głosu Narodu", w Krakowie nod zarządem |]. R. Dobrzańskiego. 


